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List górników 
Zagłębia Kuznieckiego 
do Towarzysza Stalina

G ó rn icy  K uzbasu zobow iązu ją  się 
p rze d te rm in o w o  w ykonać p la n  roczny

zobowiąza-, Mo s k w a . — cała prasa ra 
Gziecka opublikowała list gór
ników Zagłębia Kuznieckiego 

premiera rządu radzieckie- 
8° towarzysza Józefa Stalina.

Górnicy Kuzbasu wzywają 
Korników obwodu stalinowskie 
F? do kontynuowania w roku 
leżącym współzawodnictwa 

^ocjalistycznego. Górnicy Kuz- 
askiego Zagłębia węglowego 

Podjęli szereg konkretnych zo
bowiązań — przedterminowe
go wykonania rocznego planu 
Wydobycia węgla, przekrocze- 
1115 planu fcudownictwa przemy 
Ulowego, mieszkaniowego i kul 
oralnego oraz obniżenia ko

sztów własnych produkcji 
zwiększenia wydajności

r W liście do towarzysza 
“ talina górnicy zapewniają, że

i
pra-

wykonają podjęte 
nia socjalistyczne.

W związku z opublikowa
niem listu górników Zagłębia 
Kuzbaskiego do towarzysza 
Józefa Stalina dzienniki „Praw 
da“  i „Izwiestia“ zamieściły 
specjalne artykuły wstępne.

Górnicy radzieccy — pisze 
„Prawda“  — wznoszą sztan
dar współzawodnictwa o przed
terminowe wykonanie planu 
1950 r. — ostatniego roku po
wojennej pięciolatki stalinow
skiej. Przyłączając się do tego 
czynu ludzie radzieccy pod 
kierownictwem partii Lenina - 
Stalina rozwiną jeszcze bar
dziej współzawodnictwo socja
listyczne, osiągając nowe suk
cesy w dziele budownictwa ko
munistycznego.

Ratyfikacja radziecko-chinskiego 
układu o przyjaźni, sojuszu 

i pomocy wzajemnej
Moskwa (pap). — Dnia

1 kwietnia br. Prezydium Ra. 
? Najwyższej ZSRR ra ty fi

kowało układ o przyjaźni, so- 
luszu ; pomocy wzajemnej 
•lędzy Związkiem Radzieckim 

® Ghińską Republiką Ludową, 
Porozumienie o chińskiej czang- 
^nńskiej lin ii kolejowej, Port- 

rturze i porcie Dalnym oraz 
Porozumienie w sprawie przy- 
nenia kredytu Chińskiej Re- 

Piiblice Ludowej, podpisane w 
oskwie dnia 14 lutego 1950 

toku.

Pe k in  (p a p ). — Dnia
. kwietnia br. Centralna Lu- 
t,°'va Rada Rządowa Chińskiej 
^ ePubliki Ludowej ratyfiko- 

a*a na swym V I posiedzeniu 
adziecko - chiński układ o 

P^yjaźni, sojuszu i pomocy 
'^ajemnej, porozumienie o 
'mińskiej czangczuńskiej lin ii 
«olejowej, Port - Arturze i 
Porcie Dalnym oraz porozu
mienie w sprawie przyznania 
'redytu  ̂ Chińskiej Republice 
"Udowej, podpisane w Moskwie 

14 lutego br.
W posiedzeniu wzięło udział 

*'• członków Rady z Mao Tse- 
tungiem na czele. Obecnych by- 

również 170 innych osobi- 
atości, reprezentujących Ludo- 
^’4 Polityczną Konferencję 
Konsultatywną, Sąd Najwyż- 
i '5!7, _ Prokuraturę Generalną, 
Kządową Radę Administracyj- 
r-4 itd.
1 -Sp rawa ratyfikacji umów ra
dziecko - chińskich była głów
nym punktem porządku dzien- 
Pego.

Jako pierwszy zabrał głos 
Premier i minister spraw za
granicznych Czou En-lai, który 
••ożył sprawozdanie o zawar- 
ych umowach. Po dyskusji, w 
Aorej^ zabierało glos wielu 
mówców, przewodniczący Cen- 
Kralnej Rady Rządowej Mao 

s,e-tung wygłosił krótkie prze 
łowienie. Następnie uchwalona 
ostała jednomyślnie rezolucja 
atyfikująca układ i porozu- 

? lenia między ZSRR a jchiń- 
**3- ^"publiką Ludową.

Premier i minister spraw za
granicznych Czou En-lai stwier 
,zd w swoim sprawozdaniu, że 
fioki zwycięstwu chińskiej re- 
olucji ludowej, zadokumento- 

, ’aba została obecnie w zawar 
łych umowach głęboka przy

jaźń, istniejąca od dawna mię
dzy narodami dwóch wielkich 
krajów — Chin i Związku Ra
dzieckiego.

Podpisanie układu i  porozu
mień nie tylko skonsoliduje i 
rozwinie przyjaźń i wzajemną 
współpracę między Chinami a 
Związkiem Radzieckim, lecz bę 
dzie również potężną rękojmią 
pokoju na Dalekim Wschodzie 
i na całym świecie. Przypieczę
towało ono jedność przeszło 
700 milionów ludzi, czyniąc z 
niej niezwyciężoną siłę.

Czeng Czien, członek Cen
tralnej Rady Rządowej przypo 
mniał fakt, że Zryiązek Radziec 
ki zawsze okazywał Chinom 
sympatię i udzielał im pomocy, 
po czym oświadczył m. in.: Je
steśmy głęboko wdzięczni rzą
dowi radzieckiemu za jego bez
interesowną pomoc, udzieloną 
Chinom zgodnie z nowym ukła 
dem.

Członek Centralnego Rządu 
Ludowego Huang Yen-pei
stwierdził, że układ ehińska- 
radziecki .orąz inne zawarte.u- 
mowy stworzyły silną barie-ę 
przeciwko agresji imperiali
stycznej.

Również inni mówcy podkre
ślali ogromne znaczenie umów 
chińsko - radzieckich dla roz
woju wzajemnej przyjaźni i dla 
sauewniema pokoiu oraz wyra 
żali wdzięczność Józefowi Sta
linowi oraz Mao Tse-tungowi.

Oświadczenie 
Mao Tse-tunga

Przewodniczący Centralnej 
Rady Rządowej Mao Tse-tung, 
zabierając głos na zakończenie 
dyskusji, złożył następujące oś 
wiadczenie:

Jak nam wiadomo, istnieją 
dwa podstawowe warunki u- 
trwalenia zwycięstwa rewolu
cji: realizacja dyktatury ludo
wo-demokratycznej oraz jed- 
rość z przyjaciółmi międzyna
rodowymi. Podpisany ostatnio 
układ ebińsko-radzieekł stano
wi wyraz prawny przyjaźni 
dwóch wielkich krajów — Chin 
i Związku Radzieckiego. Zapew 
nia on nam sojusz z potężnym 
sprzymierzeńcem, ułatwia dzie
ło naszei odbudowy narodowej 
i umożliwia nam wspólne uda
remnienie ewentualnej agresji 
imperialistycznej oraz wspólną 
walkę o utrwalenie pokoju 
światowego.

Czynem Pierwszomajowym wzmacniamy s iły  obozu pokoju

Załoga cementowni „Grodziec“ bije 
dotychczasowe normy techniczne 
wykonując Czyn Pierwszomajowy

Górnik Józef Ciszak wykonał swój plan roczny do dnia 12 kwietnia 
Wrocławscy pracownicy naukowi podejmują zobowiązania

Minęły dwa tygodnie od chwili, gdy załoga cementowni 
„Grodziec“  wezwała masy pracujące całego kraju do podjęcia 
zobowiązań dla uczczenia 1 Maja w imię walki o pokój. Rea
lizacja uchwal, podjętych przez załogę „Grodźca“  wykazuje, 
że cala załoga nie tylko wykonuje, lecz i znacznie przekracza 
zobowiązania, bijąc dotychczasowe normy techniczne i wyko
rzystując maksymalnie możliwości produkcyjne agregatów. 
W  celu uczczenia robotniczego Święta — rębacz kop, „Bole
sław Chrobry“ —tow. Józef Ciszak, który podjął się wykonać 
swój plan roczny wydobycia do dnia 15 maja — wykonał plan 
roczny w dniu 12 kwietnia. O przekraczaniu swych zobowią
zań składają również meldunki pracownicy energetyki, włók
niarze i młodzież. Do Czynu Pierwszomajowego przystąpili 
ostatnio pracownicy naukowi Wrocławia, podejmując się 
przyśpieszyć wydawanie cennych podręczników i prac nauko
wych.

więcej, mz po-

(Koresp. w ł.). — Od chwili 
podjęcia Czynu Pierwszomajo
wego, entuzjazm i twórcze am
bicje ogarnęły wszystkich pra
cowników cementowni „Gro
dziec“ . Załoga kamieniołomów, 
która postanowiła zwiększyć 
wydajność tak, by na zmianę 
dać o 23 wozy kamienia wa
piennego więcej, niż dotych
czas, daje obecnie przeciętnie 
30 wozów więcej na dniótrkę.

Łamacz, zgodnie z zobowią
zaniem, wyrabia cały dostarczo 
ny z kamieniołomów surowiec 
i po raz pierwszy w dziejach ce 
męntowni przełamał w ciągu je

O brady KC  
W ło s k ie j P a rtii 
K om u n is tyczn e j

RZYM (PAP). W pierwszym 
dniu obrad Komitetu Centralne 
go Włoskiej Partii Komuni
stycznej sekretarz KC Soocoi- 
marro wygłosił referat pt. 
„Walka o nową politykę w o- 
bronie pracy, wolności i po
koju“ .

Delegacja Z w iązku  
B o jo w n ik ó w  
o W o lność 

i D e m o kra c ję  
p rz y b y ła  do  B e rlin a

BERLIN (PAP). — W dniu 
13 bm. przyby1 do Berlina de
legacja polska na uroczystości 
związane z rocznicą wyzwole
nia więźniów hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych.

W skład delegacji polskiej 
wchodzą: sekretarz generalny 
Związku Bojowników o Wol
ność i Demokrację — Józef 
Passini oraz członkowie Rady 
Naczelnej Związku: podpuł. 
kownik Helena Wolińska, po
słanka Maria Jaszczukowa i 
Włodzimierz Dąbrowski.

W uroczystości, które trwać 
będą od 15 do 17 bm. wezmą 
udział delegacje 15 krajów', 
m. in. Związku Radzieckiego, 
Francji, Danii, Austrii, Czecho
słowacji i  Grecji.

Manifestacje i strajki w całych Włoszech 
Przeciw dostawom broni amerykańskiej

Ruch w obronie pokoju "wzmaga się we wszystkich krajach
, &ZYM (PAP). Wyładunek 
ręmi amerykańskiej w Nea- 

Polu wywołał w całych Wło- 
2ech olbrzymią falę protestów, 
lanifestacji i strajków.

Neapolu ogłoszono strajk 
P°wszechny i wszyscy robotni- 
F Wzięli udział w manifesta- 
lach protestacyjnych. Do ro- 
?tników przyłączyli się rów- 
'eż uczniowie i studenci. We 

j SzYstkich dzielnicach Neapo- 
’ odbyły się wiece i pochody 
' ¡^stacyjne.

, ,! Ma protestów ogarnęła ca-
-■ Kraj. Robotnicy fabryk me 

przerwali pracę.Polańskich
^ ‘eceodbyły się w wielu miej- 
C|0W0ściach mediolańskiego za 

?bia przemysłowego. Przed 
Kmacheni konsulatu amerykań

Czer

1 czerwca —  
M iędzynarodow ym  

D n ie m  D ziecka
gENEWA. (PAP). — 1
orwea br. obchodzony będzie 

£a.,iędzy«ar°dowy Dzień Dziec 
• W Paryżu odbyła się kon 

eręncja wstępna komitetu or
ty PlZacyjnego, na której prze- 
k^onicząca światowej Demo- 
Ę tycznej Federacji Kobiet 
a^ en>a Cotton przedstawiła 
te,C Międzynarodowego Komi- 

11 Enia Dziecka.

ekiego w Mediolanie odbyła się 
manifestacja protestacyjna.

W Turynie zawieszono pracę 
na przeciąg godziny. Wieczo
rem pochód demonstrantów 
przedefilował przed konsulatem 
amerykańskim wznosząc okrzy
ki przeciwko podżegaczom wo
jennym . Taka sama demon
stracja odbyła się przed kon
sulatem USA w Genui. Na wyż 
szych uczelniach studenci zor
ganizowali wiece protestacyj
ne.

W Montfalcone (Wenecja) ro 
botnicy stoczni okrętowych po
rzucili pracę na 9 godzin. Irm 
ponujące manifestacje ludności 
odbyły się w Bolonii. Parmie, 
Modenie, Ferrarze, Florencji i 
in. W wielu - prowincjach 
przerwali również pracę robot 
nicy rolni.

Ludność Cherbourg» 
wyraża solidarność 

z dokerami
GENEWA (PAP). Jak do

noszą z Paryża statek amery
kański „Importer" z ładunkiem 
broni zawinął 13 bm. do Cher- 
bourga. Dostęp do portu został 
zagrodzony drutem kolczastym. 
Po mieście krążą patrole. Pa
nuje tu faktycznie stan oblę
żenia. W południe przybyli mi
nistrowie Pleven i  Laurent, 
którzy organizować będą osobi
ście wyładunek broni amery
kańskiej.

Ludność Cherbourga nie da
la się jednak zastraszyć repre
sjami Władz. W centrum miasta 
odbył się wielki wiec pokojo
wy. Na wiecu przyjęto jedno
głośnie rezolucję, w której lu
dność Cherbourga zapowiada 
walkę z podżegaczami wojen
nymi i wyraża solidarność z 
dokerami, którzy bronią z od
wagą wolności i pokoju.

SDFK przyłączyła się 
do apelu sztokholmskiego

GENEWA (PAP). Jak dono 
szą z Paryża, Światowa Demo
kratyczna Federacja Ko
biet oświadcza w opublikowa
nym komunikacie, że przyłącza 
się do apelu Stałego Komitetu 
Obrońców Pokoju, w imieniu 
80 milionów kobiet, objętych 
Federacją.

*
GENEWA (PAP). Sekretarz 

międzynarodowego zrzeszenia 
związków zawodowych meta
lowców Henri Iourdain wyraził 
solidarność z apelem Sztokholm 
skim i wezwał wszystkie świa
towe organizacje metalowców 
do czynnego udziału w potęż
nej akcji o zakaz bomby ato
mowej.

*
PEKIN (PAP). Jak donosi 

agencja Wolnych Chin z Mukde 
nu, utworzony tam został od
dział chińskiego komitetu Świa 
towego Kongresu Obrońców Po 
koju.

dnego dnia 173 wozy. Załoga 
młynów surowych dała o 35 m

sześć, szlamu 
stanowiła.

Imponujące wyniki osiągnęli 
również palacze, z tow. Roj
kiem na czele.

Na pamiętnym zebraniu zo
bowiązał się on do zwiększe
nia wydajności pracy o 14 ton 
klinkru na zmianę, a daje 
o 20 ton więcej. Tow. Ciapała 
w tym samym piecu wypala o 
21 ton więcej na zmianę.

Należy podkreślić, że przy 
warunkach technicznych cemen 
towni — liczby te oznaczają ol 
brzymie osiągnięcia.

Pracownicy wydziału elek
trycznego wykonali już swój

Czyn Majowy całkowicie, prze
prowadzając w zakładzie sygna 
lizację, umożliwiającą sprawne 
działanie transportu. Laborato
rium, zgodnie z zobowiąza
niem, zmniejszyło twardość 
wody do parowozu z 2 i 3 stop 
ni do półtora stopnia.

Młodzież i  kobiety — pracow 
nice administracji, również z ho 
norem wywiązują się z podję
tych zobowiązań, (hw)

Wielki sukces górnika 
kop. „Bolesław Chrobry“ 

Czołowy przodownik pracy 
Dolnośląskiego Zjednoczenia

Dokończenie na str. 2

Ciemne sprawki awanturników 
amerykańskich

A r ty k u ł w  d z ie n n ik u  „P ra w d a “
MOSKW A (PAP). — W  artykule pt. „Ciemne sprawki 

awanturników amerykańskich“  — „Prawda“ -omawia niedaw
ny wypadek pogwałcenia przez amerykański samolot wojsko
wy granicy radzieckiej na południe od Libawy,

Po przedstawieniu stanu fak
tycznego, znanego z treści no
ty rządu radzieckiego do rządu 
USA, autor artykułu — Gor- 
diejew, pisze:

Sam fakt pojawienia się a- 
merykańskiego samolotu, woj
skowego nad terytorium Zwiąż 
ku Radzieckiego był nie tylko 
brutalnym naruszeniem granic 
radzieckich, lecz również nie
słychanym pogwałceniem ele
mentarnych zasad prawa mię
dzynarodowego. Nie ma bo
wiem bardziej bezspornej zasa
dy prawa międzynarodowego, 
uświęconej wielowiekową trądy 
cją, układami i zwyczajami mię 
dzynarodow'ymi, aniżeli zasada, 
że granica państwowa jest nie
tykalna i że n ik t nie śmie jej 
przekroczyć bez zgody danego 
państwa. Pogwałcenie tej zasa
dy je.st złośliwym pogwałce
niem suwerenności państwowej 
i prawa międzynarodowego.

Bezczelne postępowanie zwia 
dowców amerykańskich spotka
ło się z należytą odprawą ze 
strony samolotów radzieckich, 
strzegących granicy ZSRR. Zu
chwalec dostał odpowiednią 
nauczkę i musiał wycofać się 
jak niepyszny. Rząd radziecki 
przesłał rządowi USA energicz 
ny protest przeciwko temu bru
talnemu pogwałceniu przez a- 
merykański samolot wmjskowy 
granicy radzieckiej, słusznie o- 
kreślając postępowanie awan
turników amerykańskich jako 
niesłychane pogwałcenie ele
mentarnych norm prawa mię
dzynarodowego.

Obecnie — pisze dalej „Praw 
da“  — władze amerykańskie 
usiłują zatrzeć ślady. Przedsta
wiciel amerykańskich sił po
wietrznych w Wiesbadenie oś
wiadczył np., że samolot ame
rykański zaginął rzekomo w 
czasie zwykłego lotu ćwiczeb
nego nad Niemcami Północny
mi i Danią. Przemilcza on jed
nak fakt, że samolot ten naru
szył granicę radziecką i doko
nywał tzw. „ćwiczeń“ nad te
rytorium radzieckim.

Usiłując zagmatwać całą 
sprawę i osłonić bezczelne po
stępowanie swego wywiadu a- 
merykańskie koła rządzące po
wołują się na to, że tzw. „in-

cydent“  nastąpił nad teryto
rium Łotwy, której Stany Zjed 
noczone nie uważają (sic!)' za 
terytorium radzieckie. To śmie 
szne oświadczenie potwierdza 
jedynie brutalne i cyniczne lek
ceważenie przez rząd amery
kański norm prawa międzyna
rodowego. Awanturnicy amery
kańscy uważają, że im wszyst
ko wolno i otwarcie oświadcza
ją, jak to uczynił przedstawi
ciel amerykańskich sił powietrz 
nych w Wiesbadenie: „Jeśli ze
chcemy, możemy latać nad Bał 
tykiem“ .

Fakty zaprzeczają te j głu
piej chełpliwości. Fakty naka
zują przestrzegać prawa mię
dzynarodowego, jak o tym 
świadczy wypadek, który zda
rzył się 8 kwietnia na południe 
od Libawy czteromotorowemu 
amerykańskiemu samolotowi 
wojskowemu B-29. Dla każde
go powńnno być całkowicie ja 
sne, iż żadne ględzenie o uzna
waniu lub też nie uznawaniu 
przez rząd amerykański ra
dzieckich republik nadbałtyc
kich i granicy radzieckiej nad 
Bałtykiem nie może osłonić bez 
prawnej akcji amerykańskiego 
samolotu wojskowego, który 
bezczelnie przedostał się na te
rytorium ZSRR.

Próba obecnych -władców a- 
merykańskich osłonięcia bez
prawnych aktów w stosunku do 
Związku Radzieckiego przez po 
woływanie się na fakt nieuzna
wania granicy radzieckiej nad 
Bałtykiem nie jest bynajmniej 
oryginalna lub nowa. W swoim 
czasie taką samą próbę podej
mowali, i tak samo bezskutecz
nie, hitlerowcy, a zwłaszcza je
den z wybitnych współpracow
ników oficjalnego organu hitle
rowców „National - Sozialisti
sche Monatshefte“  Bockhof, 
który usprawiedliwiając polity
kę faszystowską wobec Związ
ku Radzieckiego, zagalopował 
się tak dalece, iż oświadczył, że 
Związku Radzieckiego w ogóle 
nie można uważać za podmiot 
prawa międzynarodowego. A- 
wanturnicy amerykańscy idą po 
tej samej drodze, nieźle opano
wując faszystowską ideologię 
dyplomatów hitlerowskich.

Nie ma jednak potrzeby wgłę

Układ handlowo-płatniczy 
między ZSRR a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną

MOSKWA (PAP). Jak do
nosi agencja TASS, w wyni
ku rokowań między Ministerst
wem Handlu Zagranicznego 
ZSRR a delegacją handlową 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej, które odbyły się 
w atmosferze przyjaznego wza 
jemnego zrozumienia, podpisa
ny został w Moskwie dnia 12 
bm. układ handlowo - płatni
czy między ZSRR a Niemiec
ką Republiką Demokratyczną.

Ożywione pragnieniem przy
czynienia się do rozwoju go
spodarczego obu krajów i usta
nowienia bardziej ścisłych i 
trwałych przyjaznych stosun
ków między obu narodami dro 
gą rozszerzenia i pogłębienia 
wzajemnych stosunków handlo 
wych — strony uczestniczące 
w rokowaniach porozumiały 
się co do znacznego zwiększe
nia wymiany towarów w 1950 
r. a mianowicie o przeszło 35 
proc. w porównaniu z wymianą 
towarów w 1949 r.

Związek Radziecki będzie do

starczał Niemieckiej Republi
ce Demokratycznej zboże, tłu 
szcze, metale czarne i koloro
we, samochody ciężarowe, apa- 
tyty-koncentraty, rudę manga
nową, produkty naftowe, koks, 
bawełnę i inne towary, których 
potrzebuje Niemiecka Republi
ka Demokratyczna dla rozwoju 
swej gospodarki narodowej.

Niemiecka Republika Demo
kratyczna dostarczać będzie 
Związkowi Radzieckiemu urzą 
dzenia przemysłowe i maszy
ny, cement, sól potasową, che 
mikalia, brykiety oraz inne to
wary.

Układ podpisali: ze strony 
radzieckiej — minister handlu 
zagranicznego Mienszykow, ze 
strony niemieckiej — minister 
handlu wewnętrznego i zagra
nicznego oraz zaopatrzenia — 
Handke.

♦
Dnia 13 bm. delegacja han

dlowa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej z min. Handke 
na czele opuściła Moskwę.

biania się w tę sprawę. Wystar
czyłoby zapytać rząd amery
kański, co by powiedział, gdy
by nad terytorium USA poja
wił się radziecki samolot woj
skowy i gdyby na domiar tego 
ostrzeliwał samoloty amerykań 
skie? W związku z tym godzi 
się przypomnieć amerykańskim 
kołom rządzącym słowa, wypo
wiedziane jeszcze w ubiegłym 
stuleciu przez znanego senato
ra amerykańskiego i przewod
niczącego senackiej komisji 
spraw zagranicznych — Char
les» Summera, który wyjaśnił 
senatorom amerykańskim nie
które elementarne normy postę 
powania międzynarodowego. W 
przemówieniu, wygłoszonym na 
posiedzeniu senatu amerykań
skiego w marcu 1871 r. Sum
mer oświadczył, że nie wypada 
dokonywać wobec innych 
państw aktów, na które Ame
rykanie nie pozwoliliby w sto
sunku do siebie samych.

Ale cała ta sprawa ma jed
nak jeszcze inny ważny aspekt, 
a mianowicie fakt brutalnego 
pogwałcenia przez rząd amery
kański suwerenności Danii. 
Jak donosi prasa, samoloty 
amerykańskie przybyły do Da. 
nii nie tylko bez zezwolenia, 
ale nawet bez uprzedzenia 
władz duńskich. Dowództwo 
amerykańskie okupowało lo t
nisko duńskie „Kastrup“ . Dzień 
niki kopenhaskie donoszą, że 
na lotnisku duńskim „Kastrup“ 
znajduje się już kilkadziesiąt 
samolotów amerykańskich i że 
wciąż nowe samoloty amery
kańskie lądują na tym lotni
sku.

Jak donosi szwedzka agen
cja telegraficzna, w Danii co
raz usilniej krążą pogłoski, że 
Amerykanie „wypróbowują 
możność okupowania kraju 
pod pokojowymi na pierwszy 
rzut oka pretekstami“ .

Dziennik francuski „Ge Soir“ 
komentując pojawienie się ame 
rykańskich samolotów wojsko
wych w Danii podaje, że w chwi 
Ii obecnej Amerykanie „badają 
okoliczności, w jakich możli
we będzie okupowanie kraju — 
w danym wypadku Danii — 
pod pozornie pokojowym pre
tekstem“ . Słusznie byłoby po
wiedzieć, że faktycznie okupo
wali oni już ten kraj pod pre
tekstem „poszukiwania“ swego 
samolotu.

Amerykańskie władze woj
skowe postępują w spospb naj
zupełniej bezceremonialny. Na
wet tego rodzaju dziennik 
szwedzki jak „Expressen“  zmu 
&- ny był podkreślić tę oko
liczność, mówiąc o bezceremo
nialnych przelotach Ameryka
nów nad wielką szwedzką bazą 
morską Karlskrona. Dla Ame
rykanów nie jest zapewne ta
jemnicą — pisze dziennik — 
że Karlskrona jest największą 
bazą morską Szwecji. Ich spo
sób postępowania świadczy o 
bezceremonialności, na którą 
należy zwrócić uwagę.

Jak podkreśla prasa szwedz. 
ka, nie jest przypadkiem, że ak 
tywizacja sił powietrznych 
USA w basenie Morza Bałtyc
kiego znalazła się w centrum 
uwagi opinii publicznej Skan
dynawii.

W zakończeniu „Prawda“ 
pisze: Awanturnicy amery.
kr.ńscy rozwydrzyli się. „To
talna“  polityka zagraniczna 
USA działa, puszczając się na 
wciąż nowe awantury w swym 
dążeniu do hegemonii świato
wej i nie cofając się przed 
Żadnymi środkami i metoda
mi, aby dopiąć tych celów. 
Można jednak nie wątpić, że 
i tym razem ta awanturnicza 
polityka zakończy się fiaskiem.

Górnik tow. Ciszak wykonał
normą roczną

m m W m È M
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Tow. Józef Ciszak, odznaczony orderem „Sztandar Pra- 
cy" I I  klasy, rębacz z kopalni „Bolesław Chrobry“ , wyko* 
nal roczną normę wydobycia węgla do dnia 12 kw ietnia  

bieżącego roku T o to  AR

15 bm. — Posiedzenie Prezydium 
Polskiego Komitetu Obrońców 

Pokoju
Polski Komitet Obrońców 

Pokoju donosi, iż w dniu 15 
bm. odbędzie się posiedzenie 
Prezydium Polskiego Komite
tu Obrońców Pokoju wraz z 
przewodniczącymi Wojewódz
kich Komitetów Obrońców Po
koju. Posiedzenie to zostaje

zwołane dla wysłuchania spra
wozdania z Sesji Sztokholm
skiej, powzięcia decyzji odno
śnie szerokiej akcji zbierania 
podpisów pod apelem i uchwa
lenia manifestu do narodu poi 
skiego w związku z uchwałami 
Sesji Sztokholmskiej.

Posiedzenie rozszerzonego Plenum 
Woj. Komitetu Obrońców Pokoju 

we Wrocławiu
W  dniu 13 bm. odbyło się we W rocław iu pod przewodnie* 

twem rektora Uniwersytetu i Politechniki W rocławskiej *~ 
prof. dr Stanisława Kulczyńskiego, posiedzenie rozszerzonego 
plenum W o j. Komitetu Obrońców Pokoju. W  toku obrad przy* 
byl serdecznie witany przez zebranych przedstawiciel austra* 
lijskiego Komitetu Obrońców Pokoju — Lockwood.

W czasie obrad złożyli mel
dunki o swym udziale w walce 
o pokój robotnicy fabryk dol
nośląskich.

Podobny meldunek złożyła 
przybyła w czasie obrad eki
pa górników z kopalni „Bole
sław Chrobry“  z Wałbrzycha. 
Górnicy z dumą podkreślali, 
że ich wkład w walkę o po
kój to wydobyte dotychczas 
ponad plan 22 tys. ton węgla.

Delegatka uczniów szkoły 
TPD w Wałbrzychu, złożyła 
meldunek o wkładzie młodzie
ży w walkę o pokój.

Referat sprawozdawczy z 
obrad sesji Światowego Komi
tetu Obrońców Pokoju w 
Sztokholmie wygłosił red. Woj
ciech Kętrzyński.

Stwierdził on m. in., że na 
sesji sztokholmskiej reprezen
tował światopogląd katolicki i 
napotkał wielu ludzi wyznają
cych ten światopogląd. Popar
li oni w pełni rezolucję, sta
wiającą poza prawem ewen
tualnego agresora atomowego, 
nie może być bowiem uczciwe
go człowieka, który nie uznał
by za zbrodniarza tego, kro 
chce użyć przeciwko ludzkości 
straszliwej broni atomowej.

„S iły pokoju rosną i potęż
nieją z każdym dniem — mó
wił red. Kętrzyński — i nie 
dopuszczą do rozpętania zawie 
ruchy wojennej“ .

W obszernej dyskusji nad 
sprawozdaniami zabierali głos 
liczni mówcy.

Z niezwykle serdecznym 
przyjęciem spotkało się przemó 
wienie przybyłego na obrady 
delegata australijskiego Komi
tetu Obrońców Pokoju Lock- 
wooda. Stwierdził on m. in „ 
że rozwój obfitującej w wiel
kie bogactwa Australii hamo
wany jest przez kapitalistycz
nych podżegaczy wojennych. 
„Patrząc na wspaniałe osiąg
nięcia Polski wstydzę się sy
stemu w którym żyję“  — mó
wił Lockwood. Mówca stwier
dził następnie, że robotnicy 
Australii, postępowi naukow
cy i intelektualiści walczą o 
pokój. Robotnicy portowi i in
ni odmówili wyładowania bro
ni, kierowanej do Indonezji, na 
Malaje, do Hiszpanii frankis- 
towskiej i Grecji. Czołowi nau 
kowcy w dziedzinie energii ato
mowej odmówili współpracy z 
podżegaczami wojennymi.

Liczni mówcy podkreślali w 
dalszej dyskusji udział w ru
chu pokoju kobiet, młodzieży, 
robotników, chłopów i inteli
gencji pracującej.

Dyskusję podsumował tow.

Borejsza. Omówiwszy wytyczna 
organizacyjne, stwierdził on, 
że wkład Polski w dzieło po
koju, to przede wszystkim si
ła naszej odbudowy i rozbudo
wy naszej produkcji. „Tak 
wspaniały rozwój ruchu poko
ju w Polsce — oświadczył tow. 
Borejsza — zawdzięczamy te
mu, że kieruje nim klasa robot 
nicza, że kieruje nim przodu
jąca siła narodu — Polska Zje 
dnoczona Partia Robotnicza, że 
budujemy w Polsce nowy spra
wiedliwy, lepszy ustrój społecz
ny — socjalizm“ .

Na zakończenie obrad zebra
ni uchwalili jednogłośnie re
zolucję, która głosi m. in.: 
„Apel sztokholmskiej sesji 
Światowego Komitetu Obroń
ców Pokoju znajduje poparcie 
wszystkich ludzi dobrej woli 
na świecie, bez różnicy naro
dowości, wyznań religijnych i  
przekonań politycznych. Pod 
apelem sztokholmskiej sesji 
Światowego Komitetu Obroń
ców Pokoju podpiszą się wszy
scy uczciwi ludzie na świecie, 
przytłaczająca większość ludz
kości. wszyscy, którym drogi 
jest pokój“ .

„Naród polski, z klasą ro
botniczą na czele, dokumentu
je swoją niezłomną wolę walki 
o pokój, swymi uczuciami przy 
jaźni dla Związku Radzieckie
go, awangardy światowego o- 
bozu postępu, dla krajów demo
kracji ludowej, dla bojowni
ków o wolność i pokój Fran
cji, Włoch, Anglii, Stanów Zje 
dnoczonych. Niemiec, krajów 
kolonialnych i wszystkich kra
jów świata“ .

Rezolucja wzywa wszyst
kich obywateli Dolnego Śląs
ka do zapoznania się z apelem 
sztokholmskiej sesji Światowe 
go Komitetu Obrońców Pokoju, 
do włączenia się do aktywnej 
walki o pokój.

D Z IŚ  W  N U M E R Z E  :

W ło d z im ie rz  M a ja ko w s fc ł 
1893 — 19?0.

J O A N N Y  B E R L IO Z ,
n e k  K C  F ra n c u s łc ie j P a r
t i i  K o m u n is ty c z n e j — K u  
n o w y m  z w y c ię s k im  b o 
jo m  o d e m o k ra c ję  i  po 
k ó j.

J E R Z Y  W A Ń K O W IC Z  — 
W y p e łn ia ją c  d łu g o fa lo w e  
zo b o w ią za n ia  ro b o tn ic y  
P a fa w ag u  w a lczą  o p o k ó j.

K R Y S T Y N A  W IG U R A  — 
P iln e  za da n ia  s p o łe czn e j 
in s p e k c ji  p ra c y .

W . N O W IK O W  — P a tr io 
ty c z n y  p o e m a t M a ja k ó w *  
sk iego .
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A w a n tu rn ic  tw o  podżegaczy  
w ojennych  skazane jest 

na fiasko
N a  in n y m  m ie js c u  zam ieszcza

m y  a r ty k u ł  „ P r a w d y “ , p ię tn u 
ją c y  ja k  n a jo s trz e j b e z p rz y k ła d 
ne, z ło ś liw e  p o g w a łce n ie  g ra n ic  
Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o  przez 
a m e ry k a ń s k i sa m o lo t w o js k o w y .

F a k t  b ru ta ln e g o  p o g w a łce n ia  
p ra w  m ię d z y n a ro d o w y c h  p rzez 
a m e ry k a ń s k ic h  - im p e r ia l is tó w  
w y w o ła ł po tężną  ta ię  o b u rz e 
n ia  na  c a ły m  św ie c ie . F a k t ten  
o d s ło n ił b o w ie m  c a ły  c y n iz m  
m e to d  s to so w a n ych  p rzez podże 
gaczy w o je n n y c h .

C y n iz m  „ to ta ln e j  d y p lo m a c ji '*  
ty m  Ja skraw szy  s ta je  się dziś, 
k ie d y  lu d y  ś w ia ta  łączą się do 
w a lk i  o p o k ó j,  do w a lk i ,  na k tó 
r e j  czele s to i w ła ś n ie  Z w ią z e k  
R a d z ie c k i.

B o jo w n ic y  p o k o ju  — a je s t 
ic h  ju ż  m ilia rd  — w z m a c n ia ją  
swe szereg i w  te j  w a lce . W  k ra  
Jach d e m o k ra c ji lu d o w e j,  w  P o l
sce, w zm ożo n y  w y s iłe k  p o k o jo 
w ego b u d o w n ic tw a  — w n o s im y  
Jako k o n k re tn y  w k ła d  w  p o te n 
c ja ł  obozu  p o k o ju .

W e F ra n c ji ,  W łoszech , w  N ie m  
czech Z a c h o d n ic h  b o jo w n ic y  po 
k o ju ,  m im o  re p re s ji  i  b r u ta l
n y c h  a k c ji  p o l ic j i ,  m im o  godzą
c y c h  w  m asy p ra c u ją c e  1 w  ru c h  
p o k o ju  fa s z y s to w s k ic h  u s ta w  — 
z k a ż d y m  d n ie m  w zm a g a ją  a k 
c ję  p rz e c iw  w o jn ie . W a lczą  ro 
b o tn ic y  N e a p o lu  i  C h e rb o u rg a , 
s p rz e c iw ia ją c  się w y ła d u n k o w i 
a m e ry k a ń s k ie j b ro n i. S o lid a rn ie  
s ta je  za n im i k la sa  ro b o tn ic z a  
1 w s z y s tk ie  e le m e n ty  p os tępow e. 
A  tym cza se m  — im p e r ia l is ty c z n i 
podżegacze w o je n n i — n ie  dość 
— że o ś m ie la ją  się bezcze ln ie  
na ruszać  g ra n ic e  b a s tio n u  obozu 
p o k o ju  — ZS R R  — to  Jeszcze 
m a ją  odw agę... k w e s tio n o w a ć  le 
go g ra n ic e , tw ie rd z ą c , że S ta n y  
Z je d n o czo n e  n ie  u w a ża ją  Ł o tw y  
za ra d z ie c k ie  te r y to r iu m .  P o d o b 
n ie  m ó w il i  k ie d y ś  h it le ro w c y . 
G o rliw o ś ć , z Jaką im p e r ia l iś c i 
a m e ry k a ń s c y  s ię g a ją  do h it le ro w  
s k ic h  m e to d  — je s t n a d e r w y 
m o w n a .

A le  choc iaż  a m e ry k a ń s c y  d y 
p lo m a c i sądzą, że w o ln o  im  ro 
b ić  co ty lk o  zechcą, to  — Jak

m ó w i „ P r a w d a "  — „ f a k t y  za
p rzecza ją  te j  g łu p ie j c h e łp l iw o 
ści. F a k ty  n a k a z u ją  p rzes trzegać
p ra w a  m ięd z y n a ro d o w e g o , ja k  o 
ty m  ś w ia d c z y  w y p a d e k , k tó r y  
z d a rz y ł się 8 b m .,.“

O d p ra w a , z ja k ą  s p o tk a ło  się 
p og w a łce n ie  g ra n ic y  ra d z ie c k ie j 
p o w in n a  b y ć  d la  n ic h  p rz e 
s trogą .

R ów nocześn ie  zw raca  uw agę  
fa k t, że im p e r ia l iz m  a m e ry k a ń 
s k i p oka za ł w ilc z e  k ły  w  s to 
s u n k u  do k ra jó w  z m a rs h a lliz o - 
w a n y c h . W y lą d o w a n ie  bez u - 
p rzed ze n ia  i  bez za p y ta n ia  o zgo 
dę rzą du  d uń sk ie go  — sa m o lo 
tó w  a m e ry k a ń s k ic h  na  lo tn is k u  
K a s tru p  i  p rz e lo ty  nad  te re n em  
szw e d z k ie j bazy m o rs k ie j — p o 
k a z a ły  raz  Jeszcze, że a m e ry 
ka ńscy  im p e r ia liś c i b ru ta ln ie  
g w a łcą  suw erenność k ra jó w , k tó  
re  p o z w o liły  się u za le żn ić  od 
U S A  p rzez p la n  M a rs h a lla  1 
p a k t a t la n ty c k i.  £e  k ra je  te  są 
d la  U S A  n ie  s o ju s z n ik a m i, lecz 
k o lo n ia ln y m i b azam i s tra te g ic z 
n y m i.

Z  fa k tó w  ty c h  — p ły n ą  k o n 
k re tn e  w n io s k i d la  m iłu ją c y c h  
p o k ó j n a ro d ó w , d la  b o jo w n ik ó w  
p o k o ju  na św łe c łe . N a now ą fa lę  
a w a n tu rn łc tw a  „ to ta ln y c h  d y 
p lo m a tó w "  Im p e r ia liz m u , n ie  
p rz e b ie ra ją c y c h  w  ś ro d k a c h  1 
s to s u ją c y c h  m e to d y  fa szyzm u  — 
odp o w ie d zą  b o jo w n ic y  p o k o ju  
jeszcze s iln ie js z ą , Jeszcze b a r 
d z ie j zd ecyd o w an ą  a k c ją . M y  — 
w  P olsce — o d p o w ie m y  n o w y m i 
to n a m i w ę g la  1 s ta ll ponad  p la n , 
n o w y m i o s ią g n ię c ia m i b u d o w n ic 
tw a . W  k ra ja c h  k a p ita l is ty c z 
n y c h  — ru c h  p o k o ju  Jeszcze bar 
d z ie j o k rz e p n ie  1 w zm oże sw o ją  
a k ty w n o ś ć . N ie c h  w ie d zą  im p e 
r ia l is ty c z n i podżegacze w o je n n i, 
że m ilia rd o w a  a rm ia  b o jo w n i
k ó w  p o k o ju , k tó ra  w id z i sw o ją  
oporę  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  — 
to  re a ln a , po tężna  s ilą , zdo lna  
do p o k rz y ż o w a n ia  Ich  p la n ó w . 
N ie  u lega  k w e s t ii ,  że a w a n tu rn i
cza p o l i ty k a  a m e ry k a ń s k ie g o  im  
p e rta tiz m u  za ko ń czy  się i ia -  
sk iem .

Mimo terroru frankistowskiego 
naród hiszpański prowadzi

nieugięcie walkę o wolność 
1 9  roczn ica  p ro k la m o w a n ia  R e p u b lik i 

H iszpańsk ie j
GENEWA (PAP) — W

związku z przypadającą 14 
kwietnia 19 rocznicą prokla
mowania Republiki Hiszpań
skiej, dziennik „L ‘Humanité“ 
zamieszcza artykuł, w którym 
stwierdza m. in.:

Naród hiszpański wie, te 
nadejdzie godzina wyzwolenia 
gdyż na całym świecie wzra
sta poczucie solidarności ludzi 
miłujących sprawiedliwość i 
wolność. Obóz demokracji i po
koju zwycięży.

Światowa Demokratyczna

Federacja Kobiet skierowała 
pozdrowienia do demokratów 
hiszpańskich.

Louis Saillant w imieniu 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych oświadczył m. in.: 
Naród hiszpański, walcząc 
przeciw Franco, walczy jedno
cześnie w obronie wolności i 
pokoju dla wszystkich ludów.

Również w dniu 14 bm. mło
dzież świata obchodzi Między
narodowy Dzień Solidarności 
z walczącą młodzieżą hiszpań
ską.

Placówka amerykańskiej służby 
informacyjnej w Pradze ośrodkiem 
wrogiej działalności przeciw CSR

PRAGA. (PAP). — Prasa 
czechosłowacka opublikowała 
oświadczenie b. współpracow
nika amerykańskiej służby in
formacyjnej przy ambasadzie 
Stanów Zjednoczonych w Pra
dze, obywatela czechosłowac
kiego, Iwana Elbla, który, od
mówiwszy dalszej pracy w tym 
urzędzie, demaskuje jego wy
wrotową i wrogą Czechosłowa 
cji działalność.

Elbl stwierdza m. in., że po 
wypadkach lutowych roku 
1948 na polecenie ambasady a- 
merykańskiej biblioteka za
częła wystawiać w specjal
nych witrynach materiały in
formacyjne redagowane w du
chu otwarcie wrogim czecho
słowackiej demokracji ludowej. 
Napływające z Ameryki bro
szury propagandowe oraz au
dycje radiowe „Głosu Amery
k i“ przeznaczone dla CSR ope-' 
rowały ordynarnymi zmyśle
niami i atakowały zarówno 
Czechosłowację jak i ZSRR i 
kraje demokracji ludowej. 
Elbl podkreśla, że zmyślone i 
oszczercze komunikaty „Głosu 
-Ameryki“ inspirował amery
kański attache prasowy Kola- 
rek.

W oświadczeniu swoim Elbl 
wskazuje na to, że wielkie wra 
żenie wywarło na nim ostat
nie wystąpienie b. pułkownika 
amerykańskiego Wheelera, de
maskujące agresywną politykę 
rządu USA.

Gdy ujrzałem — pisze w za
kończeniu Elbl — to uczciwe i 
zdecydowane wystąpienie, wów 
czas i  ja powziąłem decyzję. 
Miałem do wyboru: pójść ucz
ciwą drogą wraz ze swym na
rodem i wszystkimi narodami 
świata miłującymi pokój, bądź 
też pójść przeciw narodowi dro 
gą zdrady i współdziałania z 
głównym wrogiem ludzkości, 
jąkim jest dzisiaj imperializm 
amerykański.

Nie było innego wyboru i nie 
ma go dla tych moich współ
obywateli, którzy pozostają 
jeszcze w służbie przedstawi
cielstw krajów kapitalistycz
nych. ■

PRAGA. (PAP). — Po wy
stąpieniu Elbla, podobne o- 
świadczenie złożyła urzędnicz
ka amerykańskiej służby infor 
maeyjnej w Pradze — Souma- 

I rowa.

Agenci wywiadu amerykańskiego 
przed sądem w Pradze

PRAGA (PAP). Dnia 13 bm. 
stanęli przed sądem urzędnicy 
amerykańskiej służby informa
cyjnej w Pradze, oskarżeni o 
działalność antypaństwową i 
szpiegowską, — Ludomir Els
ner i Dagmar Kacerovska.

Hyli oni zatrudnieni u amery 
kańskiego attache prasowego 
Joe Koiiarka, który za ich po
średnictwem zbierał informacje 
polityczne i gospodarcze z ży
cia Czechosłowacji oraz mate
ria ł dla oszczerczych audycji 
„Glosa Ameryki“ , skierowa
nych przeciwko CSR i je j sprzy 
mierzćńcom. Ponadto oskarże
ni współprac. * t l i  n-z.v wyda
waniu nielegalnego dodatku do 
biuletynu ambasady, który był 
załączany już po przejściu biu
letynu przez cenzurę.

Kacerovska oskarżona jest 
również o to, że, wiedząc o czy 
nior.ycn przez obywateli czecho 
słowackich Herzoga i Prokup- 
l<a przygotowaniach do uciecz
ki za granicę oręż o szpiegow
ski*! działalności swych znajo
mych — nie zawiadomiła o

tym władz bezpieczeństwa. Ka 
cerovska pośredniczyła w na
wiązaniu kontaktów szpiegow
skich między pewnym urzędni
kiem czechosłowackiego MSZ i 
ambasadą amerykańską.

Znamienne jest, że obejmu
jąc stanowiska tłumaczy w am 
basadzie amerykańskiej, oskar 
żeni musieli złożyć przysięgę, 
że „nie byli, nie są i nie staną 
się nigdy członkami partii ko
munistycznej“ .

Pierwsza zeznawała oskarżo
na Kacerovska, która przyzna
ła się do winy.

Oskarżony Elsner, który ze
znawał następnie, stwierdził, 
że podczas okupacji zajmował 
płatne stanowisko w szkolnic
twie protektoratu i tłumaczył 
na język czeski książki niemiec
kie, opisujące wyczyny armii 
hitlerowskiej. Po wypadkach lu 
towych 1948 r. został on usu
nięty z radia czechosłowackie
go, gdzie po wyzwoleniu praco 
wał.

Proces trwa.

Głosy prasy światowej o pogwałceniu 
granicy radzieckiej przez samolot 

amerykański
MOSKW A (PAP). — Agencja TASS cytuje liczne głosy 

prasy światowej o proteście, wystosowanym przez rząd ra
dziecki do rządu USA w związku z pogwałceniem przez samo
lot amerykański obszaru powietrznego Związku Radzieckiego.

Prasa amerykańska
Wszystkie środowe dzienni

ki amerykańskie podkreślają, 
że samoloty radzieckie ostrze, 
liwały samolot amerykański, 
usiłują natomiast całkowicie 
zatuszować fakt, że samolot 
amerykański pierwszy dał 
ognia do samolotów radziec
kich.

Frankfurcki korespondent 
„New Tork Times“  podaje, że 
Waszyngton polecił przedsta
wicielom lotnictwa i marynar
ki wojennej USA, aby „zacho
wywali milczenie“ w związku 
z notą rządu radzieckiego. Jak 
podkreśla korespondent, osoby 
związane z lotnictwem w pry
watnych rozmowach uważają 
za bezsporne, iż samolot, o 
którym jest mowa, posiadał ra. 
dar oraz aparaty dla dokony
wania zdjęć z powietrza. Pi
loci — stwierdza dalej kores
pondent — są zdania, że pró
by wytłumaczenie „przypad
kiem“  faktu pojawienia się sa
molotu amerykańskiego nad 
Łotwą są pozbawione podstaw, 
albowiem gdyby nawet kompas 
radiowy i aparat radarowy sa. 
molotu uiegły uszkodzeniu, to 
zwyczajne kompasy magneso
we działałyby nadal i wskazy
wałyby dość ściśle kurs.

Trasa brytyjska
Brytyjska prasa burżuazyj- 

na w tonie niezwykle podnieco
nym zamieszcza wiadomość, 
że samolot amerykański, któ
ry pogwałcił granicę radżiec-, 
ką i rozpoczął ostrzeliwać sa
moloty radzieckie, został z ko
lei ostrzelany przez pościgow
ce radzieckie.

„Daily Herald" zaopatruje 
tę wiadomość sensacyjnym na
główkiem: „Tajemnicza histo
ria z samolotem. Stany Zjedno
czone oświadczają: Pościgowce 
rosyjskie strąciły go. ZSRR 
oświadcza: Nie macie prawa 
naruszać naszej granicy“ .

„Daily Worker“  podaje notę 
radziecką pod wielkim tytu
łem: „Samolot amerykański le
cący nad portem radzieckim 
ostrzeliwuje samolot rosyjski“ .

Prasa szwedzka
Wszystkie dzienniki szwedz

kie zamieściły na pierwszej 
stronicy pod wielkimi nagłów
kami pełny tekst protestu rzą
du radzieckiego w związku z

pogwałceniem przez samolot 
amerykański obszaru powietrz
nego Związku Radzieckiego

„Ny Dag“  podał protest rzą
du radzieckiego pod wielkim 
nagłówkiem, biegnącym przez 
całą stronicę: „Manewry ame
rykańskie na Morzu Bałtyc
kim — świadomą prowokacją“ .

„Stóckholms Tidningen“ daje 
tytu ł: „Pościgowce radzieckie 
ostrzeliwały zaginiony samo
lot amerykański“ .

Komentując protest rządu 
radzieckiego „Ny Dag“  w ar
tykule wstępnym pisze, że 
Amerykanie przekonali się o- 
becnic, „iż granice radzieckie 
czujnie są strzeżone“ .

Prasa socjaldemokratyczna i 
burżuazyjna zamieszcza donie
sienia telegraficznych agencji 
amerykańskich i zachodnio
europejskich, przedstawiające 
„reakcję Waszyngtonu“  na pro 
test rządu radzieckiego.

Prasa duńska
Wszystkie środowe dzienniki 

kopenhaskie zamieściły pod 
dużymi nagłówkami wiado
mość o przelocie „latającej fo r
tecy“  amerykańskiej nad tery
torium radzieckim w pobliżu 
Libawy oraz pełny tekst noty 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR Wyszyńskiego do rządu 
amerykańskiego w związku z 
przekroczeniem przez samolot 
amerykański granicy radziec
kiej i ostrzeliwaniem przezeń 
pościgowców radzieckich.

Dziennik „Land og Folk“  pi
sze w nagłówku: „Bombowiec 
amerykański rozpoczął strzela
ninę na terytorium radzieckim“ . 
Nagłówek „Nationaltidende“ 
głosi: „Moskwa donosi, że sa
molot amerykański rozpoczął 
strzelaninę z -pościgowcami ra
dzieckimi na Łotwie“ .

„Social - Demokraten“  poda
je wiadomość o pogwałceniu 
przez samolot amerykański te
rytorium radzieckiego pod du
żym tytułem: „Rosjanie ostrze, 
liwują zaginiony bombowiec 
amerykański“ .

Dziennik „Berlingske Tiden- 
de“ przypuszcza, że pościgow
ce radzieckie strąciły w pobli
żu Libawy zaginiony samolot 
amerykański.

„Land og Folk“  i „Politiken“ 
poświęciły amerykańskim ope
racjom powietrznym na Bałty
ku artykuły Wstępne.

„Politiken“  w artykule wstęp

nym stwierdza m. in.: „Jeśli
nawet Amerykanie będą upor
czywie utrzymywali, że chodzi 
jedynie o samolot, który w cza
sie lotu ćwiczebnego zabłądził, 
to Rosjanie ze swej strony bę. 
dą podkreślali, że zboczył on 
z kursu specjalnie w tym celu, 
aby dokonać zwiadu“ .

„Land og Folk“ w artykule 
wstępnym pt.: „Dania — for- 
pocztą prowokatorów wojen
nych“  pisze: „Amerykanie do
puścili się niebywałej dotych
czas prowokacji. Z odległości 
tysięcy kilometrów od konty
nentu amerykańskiego przy
wódcy wojskowi USA posyła
ją samolot wojskowy na tery
torium radzieckie, gdzie ostrze
liwuje on samoloty radzieckie 
zamiast tego, by zastosować 
się do wezwania władz radziec
kich i lądować. Samoloty ra
dzieckie odpowiadają na strza
ły. To wszystko co wiadomo 
o przyczynach, które spowodo
wały, że Kopenhaga stała się 
ostatnio północno - europej
ską bazą wojenną i kwaterą 
główną.

Ostatnie wypadki ujawniają 
czym jest pakt atlantycki. 
Świadczą one również o tym, 
jaką rolę przeznacza się Da
n ii“ .

Prasa norweska
Dzienniki norweskie na na

czelnych miejscach pod sensa
cyjnymi nagłówkami informu
ją o proteście rządu radziec
kiego wobec rządu USA z po
wodu pogwałcenia granicy ra
dzieckiej przez amerykański 
samolot wojskowy.

Dziennik „MorgenpoSten“  w 
artykule redakcyjnym pisze: 
„Epizod ten może mieć poważ
ne następstwa jeśli zechce tego 
jedna lub obie strony. Można 
jednak spodziewać się, iż rząd 
amerykański przeprosi rząd 
radziecki, jeśli uzna za dowie
dzione, iż samolot rzeczywiście 
znajdował się nad terytorium 
radzieckim“ .

Jednocześnie gazeta podkre
śla: 1 „Wielu ludzi, przy tym 
bynajmniej nie tylko komuni
ści, przypuszcza, że Ameryka
nie skorzystali z okazji, aby 
dokładnie zbadać tę część Mo
rza Bałtyckiego i znajdujące 
się tam radzieckie siły mor
skie. Szwedzka opinia publicz
na — pisze dalej dziennik — 
jest rozdrażniona z powodu na
ruszenia neutralności Szwecji 
przez amerykańskie samoloty 
wojskowe, które przeleciały 
nad szwedzką bazą morską 
Karlskrona".

Ministerstwo Zdrowia rozpoczyna akcję 
skierowaną przeciw nieusprawiedliwionej

absencji
»Walkę z absencją organizują i prowadzą związki zawodo

we. Służba Zdrowia włącza się na swoim odcinku do tej ak
cji, gdyż istnieje duża absencja, usprawiedliwiona świadectwa
mi lekarskimi, a nieusprawiedliwiona istotnym stanem zdrowia 
ubezpieczonego“  — oświadczył na konferencji prasowej wice
minister zdrowia — tow. dr Jerzy Sztachelski, Szeroko omó
wił to zagadnienie pełnomocnik ministra zdrowia dla Spraw 
Organizacji Zakładu Lecznictwa Pracowniczego, dr Wolański,

Dość powszechnym zjawi
skiem jest, że pewna grupa 
ubezpieczonych zapełnia pocze 
kalnie lekarskie i dąży do uzy
skania różnymi metodami zwoi 
nień z pracy, W niektórych 
okręgach kraju obserwuje się 
spadek ilości nieusprawiedli
wionej absencji i w tym sa
mym stopniu wzrost absencji 
usprawiedliwionej świadectwem 
lekarza.

Statystyki wykazują, że w

In try g i U S A  przeciw  
u znan iu  C h in  

L u d o w ych  przez ONZ
NOWY JORK (PAP). — 11 

kwietnia br. przedstawiciel 
Związku Radzieckiego w Korni 
tecie Doradczym ONZ dla 
spraw administracyjnych i bud 
żetowjłch opuścił posiedzenie 
Komitetu po odmowie przez 
większość Komitetu z delega
tem amerykańskim na czele 
rozpatrzenia wniosku radziec
kiego w kwestii wykluczenia 
delegata Kuomintangu ze skła
du Komitetu.

Masy pracujące 
B o liw ii p ro testu ją  

p rzeciw
zdelega lizow aniu  

p a rtii kom un is tyczne j
LONDYN. (PAP). — Do 

Londynu nadeszły wiadomości 
o fa li protestów przeciw zdele
galizowaniu Komunistycznej 
Partii Boliwii i aresztowaniu 
jej przywódców.
. Urzędnicy banku, maryna
rze oraz robotnicy wielu fa
bryk boliwijskich przystąpili 
do strajku. W całym kraju od
bywają się liczne manifestacje 
protestacyjne. Rząd zgroma
dził znaczne siły wojskowe w 
stolicy Boliwii.

niektórych okręgach lekarz wy 
daje dwukrotnie większą ilość 
zwolnień, aniżeli jego kolega, 
obsługujący w sąsiedztwie ta
ką samą ilość ubezpieczonych.

W celu uzdrowienia tych sto 
sunków przy Zakładzie Lecz
nictwa Pracowniczego powo
łana została Centralna Komi
sja Orzecznictwa Lekarskiego, 
która na podstawie ścisłych 
sprawozdań kontrolować bę
dzie zarówno komisje lekar
skie, wydające zbyt wiele zwoi 
nień, jak również poszczegól
nych lekarzy.

Zadania zakładowych 
delegatów 

ubezpieczeniowych
O zadaniach delegatów u- 

bezpieczeniowych, powołanych 
w zakładach pracy, mówił na 
konferencji przedstawiciel 
CRZZ Ferenc.

Delegaci ubezpieczeniowi o-
piekować się będą 20 — 25 
osobowymi zespołami pracow
ników, swoich towarzyszy pra
cy. Muszą oni znać warunki 
życia kolegów, w wypadku cho 
roby roztoczyć nad nimi naj-

TEŁ AVIV (Pa P). — Ogło
szone tu zostały uchwały ICC 
Partii Komunistycznej Izraela, 
W uchwałach tych Komitet 
Centralny piętnuje zwrócenie 
się rządu Izraela do rządu USA
0 dostawy broni, wskazując, 
że oznacza ono gotowość tego 
rządu przyłączenia się do a- 
merykańskich planów wojen
nych.

O tym, że rząd izraelski po
stanowił stać się jednym z sa
telitów imperializmu świadczy 
również wzrastające nasilenie 
terroru antykomunistycznego i 
antyrohotniczego, eo znajduje 
wyraz w dziesiątkach procesów 
przeciw działaczom robotni
czym.

Uchwały KP wypowiadają 
się również przeciw sojuszom 
Izraela z faszystowską Turcją
1 Egiptem oraz przeciw pla- !

szerszą opiekę, zapobiegać 
wszystkim możliwym do usu
nięcia przyczynom, które mo
głyby spowodować chorobę 
oraz współpracować z lekarza
mi, w celu ujawnienia markie- 
rantów. Powołane zostaną rów 
nież specjalne komisje społecz 
ne dla kontrolowania pracy 
komisji lekarskich.

O akcji profilaktycznej, któ
ra winna zmniejszyć ilość za
chorowań oraz osłabić prze
bieg choroby, mówił dyr. dep. 
planowania w Ministerstwie 
Zdrowia dr Grynberg.

Kontrola lecznictwa 
w szpitalach

Na konferencji poinformo
wano również obecnych o sze
rokiej akcji, podjętej przez 
Zw. Zaw. Prac. Służby Zdro
wia, w celu kontrolowania 
lecznictwa w szpitalach. Pra
cownicy służby zdrowia wc 
własnym zakresie badać będą 
czy zajmowanie łóżka przez 
chorego jest w pełni uzasad
nione, czy też nie występują 
objawy protekcjonizmu lub ku
moterstwa.

Na zakończenie konferencji 
tow. wicemin. Sztachelski z 
naciskiem podkreślił, że wal
kę z absencją nieusprawiedli
wioną Ministerstwo Zdrowia 
traktuje jako akcję długofa
lową.

nom oderwania Generalnej Fe
deracji robotników żydowskich 
„Histadrut“ od Światowej Fe
deracji Zw. Zaw.

*
MOSKWA (PAP). — Jak

donosi agencja TASS z Teł 
Avivu, tamtejsza gazeta „Kol 
Haam“ , komentując przybycie 
do państwa Izraela Jules Mo- 
cba pisze, że najemny przestęp 
ca i kat francuskiego narodu, 
podżegacz wojenny i zawodowy 
rozbijacz międzynarodowej jed 
ności robotniczej przyjechał do 
Izraela, aby wpłynąć na oder
wanie się generalnej "ederacji 
robotników żydowskich „H ista
drut“ od Światowej Federacji 
Związków Zawodowych.

Jules Moch, jak podaje ga
zeta, działa według instrukcji 
Departamentu Stanu,

KP Izraela piętnuje reakcyjne 
machinacje rządu

„Iść za przykładem partii bolszewików 
i uczyć się od niej”

R efera t E nve ra  H odży na I I  k ra jo w e j k o n fe re n c ji A lb ań sk ie i
P a r t i i  P racy

TIR AN A (PAP). — Sekretarz generalny Komitetu Central
nego Albańskiej Partii Pracy —- Enver Hodża, wygłosił refe
rat na II krajowej konferencji tej Partii, w  którym zatrzymał 
się dłużej na sukcesach gospodarczych i politycznych ZSRR 
w obecnej sytuacji międzynarodowej, kiedy anglo-amerykań- 
scy imperialiści mnożą przygotowania wojenne. Mówca pod
kreślił, że sukcesy Związku Radzieckiego raz jeszcze potwier
dzają wyższość systemu- socjalistycznego nad kapitalistycznym.

Podkreśliwszy ogromne zna
czenie międzynarodowe ape
lu sztokholmskiej sesji Stałego 
Komitetu Światowego Kongre
su Zwolenników Pokoju w kwe 
stii zakazu broni atomowej i 
określenia jako zbrodniarza 
wojennego rządu, który by 
pierwszy użył tej broni, mów
ca oświadczył: „Sprawa poko
ju zwycięży, ponieiważ stoi za 
nią Związek Radziecki i Wiel
ki Stalin!“

W dalszym ciągu Enveir Ho
dża poruszył sprawę knowań 
imperialistów anglo - amery
kańskich, titowców, monarcho- 
faszystów greckich, neofaszy
stów włoskich i  innych wro
gów narodu albańskiego, któ
rzy rozwijali i rozwijają akcję 
skierowaną przeciw całości te
rytorialnej, niepodległości i su 
werenności Ludowej Republi
ki Albańskiej. Usiłując prze
kształcić Albanię w kolonię, 
wykorzystują oni wewnętrzne 
siły reakcji i  nasyłają do kra
ju  szpiegów, dywersantów i 
innych szkodników.

Chociaż wróg został rozgro
miony, nie wolno zapominać o

czujności i  spocząć na laurach. 
Członkowie partii nie powin
ni nie doceniać wroga i nie po
winni sądzić, że został całko
wicie unicestwiony.

W drugiej części referatu 
dotyczącej wypełnienia planu 
państwowego, Enver Hodża 
podkreślił, że dzięki bezintere
sownej pomocy Związku Ra
dzieckiego i krajów ludowej de 
mokracji, Albania w stosunko
wo krótkim czasie była w sta
nie osiągnąć poważne sukce
sy.

Jednakże plan gospodarczy 
na rok 1949 ńie został wyko
nany. Było to skutkiem szkod
niczej polityki b. ministra 
przemysłu Abedina Cżevu i 
jego wspólników.

W kwestii błędów popełnio
nych w dziedzinie gospodarki 
rolnej Enver Hodża podkreślił, 
że Ministerstwo Rolnictwa nie 
rozdzieliło dotąd jeszcze całej 
ziemi, która winna była zostać 
rozdzielona w myśl ustawy o 
reformie rolnej.

Wszyscy członkowie partii 
winni zrozumieć, że trzeba pra 
cować jeszcze lepiej, aby na-

prawić popełnione błędy i d*- 
krajowi to, czego nie osiągm?“ 
to w zeszłym roku.

Słowa Envera Hodży, że pat 
tia i rząd przygotowują obec
nie 5-letni plan rozwoju naro
dowej gospodarki Albanii P®,2? 
jęte zostały burzliwymi nie
milknącymi oklaskami.

W trzeciej części referatu o 
sytuacji wewnętrzno - partyj
nej Enver Hodża zanalizował 
działalność antypartyjńej gtU" 
py trockistowskiej Abedina 
Czevu, Dżazi Islami i spółki, i 
w związku z tym wskazał na 
konieczność zwiększenia czuj
ności.

Podkreślił on, że działacz® 
partyjni winni z uwagą wsłu
chiwać się w głos mas, ponie
waż tylko z mas partia czer
pie s.wą siłę i  wezwał wszyst
kich członków partii do rozwi
jania krytyk i i samokrytyki-

W zakończeniu Enver Ho
dża oświadczył, że Albańska 
Partia Pracy winna iść za przy 
kładem partii bolszewików i li
czyć się od niej, ponieważ jest 
ona partią nowego typu, par
tią Lenina - Stalina.

Pośród burzliwych oklasków 
i okrzyków: „Niech żyje par
tia bolszewików! Niech żyj® 
partia Pracy! Niech żyje wiel
ki Stalin! Niech żyje E n v e r  
Hodża!“  zakończył się pierw
szy dzień obrad konferencji. ,

Drugiego dnia rozpoczęła si? 
dyskusja nad referatem En
vera Hodży.

Czynem Pierwszomajowym
wzmacniamy siły obozu pokoju

■ Pokończenie z? str, 1

Przemysłu Węglowego górnik 
z kopalni „Bolesław Chrobry“  
Józef Ciszak wykonał w dniu 
12 bm. swoją normę roczną.

W ciąg-u minionych 3 mie
sięcy i 12 dni Ciszak wydobył 
ponad 1.388 ton węgla. Już w 
ub. roku wsławił się on wyko
naniem rocznego planu wydo
bycia na dzień 12 lipca, a do 
końca roku osiągnął normę 27 
miesięcy. Rok bieżący roz
począł Ciszak wykonaniem w 
styczniu normy w 279 proc.

19 lutego Ciszak został od
znaczony Orderem „Sztandar

W całym kraju trwają przy
gotowania do obchodu Święta 
Pracy, dnia międzynarodowej 
solidarności proletariatu.

Obok Czynu Pierwszomajowe 
go szerokie masy pracujące 
miast i wsi, kobiety i młodzież 
będą manifestowały swą wolę 
walki o trwały pokój i o zbudo 
wanie socjalizmu w Polsce, 
swym szerokim udziałem w po
chodach, wiecach, akademiach i 
innych imprezach pierwszoma
jowych.

W miastach, miasteczkach,

Pracy“  I I  klasy. W lutym wy
robił 406 proc. normy, w mar
cu 414 proc., a w kwietniu w 
ciągu pierwszej dekady osią
gnął normę całego miesiąca.

40 milionów zł 
zaoszczędzili 

już energetycy
W wyniku realizacji Zobowią 

zań Pierwszomajowych, podej
mowanych przez wszystkie nie 
mai elektrownie w kraju, w 
ciągu ostatnich dwóch tygod
ni oddano do użytku w ener
getyce ok. 20 urządzeń, któ
rych uruchomienie przewidzia
ne było na koiicowe tygodnie

osadach fabrycznych i gminach 
wiejskich powstały komitety 
obchodu 1 Maja, które zajmą 
się koordynacją prac przygoto
wawczych do uczczenia Święta 
Pracy. W skład komitetu wcho
dzą przedstawiciele PZPR, ZSL 
i stronnictw politycznych, 
przedstawiciele związków zawo 
dowyeh, Związku Samopomocy 
Chłopskiej, L ig i Kobiet, Zwiąż 
ku Młodzieży Polskiej oraz or
ganizacji kulturalno - oświato
wych.

pierwszego półrocza br. Dzięki 
realizacji tych zobowiązań d° 
chwili obecnej zaoszczędzono w 
energetyce ok. 40 milionów *1*

Wysoko przekraczają swe z® 
bowiązania również włóknia
rze z fabryki w Zielonej Gó
rze, robotnicy PGR, przemysłu 
drzewnego i leśnego oraz mło
dzież ZMP i junacy ,.SP“ .

Pracownicy naukom 
P o lite c h n ik i W roc ław sk ie j 

podejmują zobowiązania 
Pierwszomajowe

Na zebraniu podstawowej ®r 
ganizacji partyjnej pracowni
ków naukowych P o lite ch n ik i 
Wrocławskiej tow. prof. Pwo- 
rzak zobowiązał się wraz z a- 
systentami opracować i przy
gotować do druku 2-tomowy 
podręcznik „Technologia meta
li“ . Do przygotowania dziel 
naukowych i podręczników zo
bowiązali się również: to w. 
tow. prorektor Politechnik] 
Wrocławskiej prof. Smoleński 
wraz z inż. Ropuszyńskim, 
inż. M. Jassem, prof. E. Kul
czyński wraz z asystentem J°* 
zewiczem, adiunkt inż. J. Sa
wiński.

Zobowiązania Pierwszomajo
we PZPR-owców znalazły sze
roki odzew u bezpartyjnych 
pracowników naukowych Wro
cławia, którzy zgłaszają lię*®e 
zobowiązania, a m. in. prof. I* 
Suwalski i  adiunkt inż. J. Su- 
welski.

W całym kraju powstały 
Komitety Obchodu Święta Pracy

Robotnicy Wybrzeża pozdrawiają 
francuskich towarzyszy

Bohaterska postawa straj
kujących robotników porto
wych we Francji wzbudziła 
pełne uznanie wśród mas pra
cujących Wybrzeża. Załogi 
wielu zakładów pracy w Gdyni 
przesyłają robotnikom francu
skim gorące pozdrowienia i ży
czą im zwycięstw w walce z 
podżegaczami wojennymi.

M. in. na zebraniu zwołanym 
przez Zakładowe Komitety. 
Obrońców' Pokoju oraz Rady 
Zakładowe i aktyw Związku 
Transportowców, robotnicy por 
tu gdyńskiego wystosowali list 
do swych francuskich towarzy
szy, w którym czytamy:

„Walka robotników porto-

„Zjazd Zjednoczeniowy „Ra 
dy Żen“ — zrzeszającej do
tychczas kobiety na terenie 
Czech i Moraw oraz „żiveny“ 
— Związku Kobiet Słowac
kich był wspaniałą manifesta
cją braterstwa wolnych naro
dów i zarazem dalszym kro
kiem do konsolidacji sił wal
czących o pokój i postęp“  — 
stwierdziła dr Wasilkowska.

W atmosferze stale wzma
gającego się entuzjazmu trwa
ły w ciągu 3 dni obrady, w 
których czynny udział wzięli 
wszyscy ministrowie z premie
rem rządu czechosłowackiego 
Antonim Zapotcckym na czele 
oraz przedstawiciele Komitetu

wych i marynarzy prowadzona 
we Francji z podżegaczami wo. 
jennymi przekona koła impe
rialistyczne, że naród francu
ski nigdy nie będzie prowadził 
wojny przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, Jesteśmy prze
konani, że ani represje, ani 
terror nie złamie oporu robot
ników portowych Marsylii i 
innych miast, którzy nje chcą 
wyładowywać broni amerykań
skiej i wyrażają sympatię dla 
ruchu wyzwoleńczego narodu 
vietnamskiego.

Pozdrawiamy bohaterskich 
robotników francuskich i wy
rażamy swą solidarność z ich 
niezłomną postawą“ .

Centralnego KPCz z Rudol
fem Slanskym.

1500 delegatek z całej Cze
chosłowacji, zgromadzonych w 
największej sali w Pradze —* 
Lucerna, reprezentowało blisko 
3 miliony zrzeszonych kobiet 
czechosłowackich. Przybyły de
legacje organizacji kobiecych 
ze Związku Radzieckiego, Wę
gier, Rumunii, Francji, Włoch, 
Anglii, Danii. Finlandii, Au
strii, Hiszpanii, Grecji, Viet- 
namu i Polski,

Zjazd — stwierdza dr Wa
silkowska — był przeglą
dem imponujących osiągnięć 
kobiet czechosłowackich w no 
wej, wolnej, ludowej ojczyź
nie.

Ponadto cały zespół pracoW'
. nilców naukowych katedry bu- 
downictwa stalowego i  żelbe' 
tonowego zobowiązał się w®®2 
z Centralnym Biurem Studiów 
i Projektów Budownictwa Prze 
myślowego zorganizować dla 
techników, inżynierów i stu- 
dentów specjalny kurs oblicz®' 
nia konstrukcji żelbetonowy®® 
według nowych metod radzie®' 
kich.

100 gromad w potr. 
włocławskim przystąpił0 

do współzawodnictwa
Załogi i brygady państwo

wych i spółdzielczych ośrod
ków maszynowych, robotnicy 
PGR, spółdzielnie produkcyi' 
ne, gminy i gromady, maso
wo podejmują zobowią23®!3 
produkcyjne dla uczczę1" 3 
święta 1 Maja.

Młodzieżowe brygady trakt® 
rowę z Państwowego Ośrodk® 
Maszynowego w Strzel'11:8 
podjęły się zaorać łą®2®*8 
4.160 ha, co stanowi 156,2 Pr °c' 
ogólnego planu całego ośro“ '  
ka. Łącznie z zobowiązania!1" ' 
podjętymi przez 17 traktor*? 
stów ośrodka w Strzelinie, pl®*! 
orki wykonany zostanie w 2®, 
proc. Pierwsze dni realiz3®!1 
zobowiązań wykazują, że trk®' 
torzyści POM w Strzelinie e®1'  
kowicie wykonają zobowią2®' 
nie.
• W powiecie włocławskim V0'  
nad 100 gromad przystąpił® ® 
współzawodnictwa o spraw®
i szybkie przeprowadzenie slp' 
wów, podniesienie wydajno?®1  ̂
ha, przekroczenie planu ko® 
traktacji roślin przemy3*0" 
wych, trzody chlewnej itp-

Marynarz© w Czyn'® 
Pierwszomajowy«1

(Koresp. w ł.). Załoga
„Jedność Robotnicza“ dla ■
czczenia Międzynarodowe? 
Święta Pracy zobowiązała 
wykonać na statku szereg,.®' 
konserwacyjnych. 0’* ’ „

Marynarze M/S „Bator? ,
dla uczczenia tegorocz®®? 
Święta 1 Maja postanowił' . 
być w przyszłym roku 12 r tli 
sów bez kapitalnego ren'®® 
statku.

Po zjeździe zjednoczeniowym 
organizacji kobiecych

w Czechosłowacji 
W ypow iedź de le g a tk i L ig i  K o b ie t 

d r  Z o f ii W as ilkow sk ie j
W  dniach od 31 marca do 2 kwietnia br, odbył się w Pra

dze Zjazd Zjednpczeniowy organizacji kobiet czeskich i sło
wackich. Członkini delegacji polskiej na zjazd, wiceprzewod
nicząca Zarządu Głównego Ligi Kobiet .—-dr Zofia Wasilkow
ska, po powrocie do kraju, podzieliła się wrażeniami z pobytu 
w Czechosłowacji,
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W Legnicy stanie pomnik przyjaźni polsko-radzieckiej

Żołnierze jednostki wojsko icej. stacjonującej w Legnicy uprzątają teren, gdzie 
■wkrótce będzie wzniesiony pomnik -pizyjaźni poisko ■ radzieckiej roto WAP

Wypełniając długofalowe zobowiązania 
robotnicy „Pafawagu“ wałczą o pokój
Długofalowe i 1-Majowe zo

bowiązania produkcyjne robot 
ników Państwowej Fabryki 
Wagonów we Wrocławiu „Pa- 
fawag“  złożyły się na kon
kretny plan podniesienia zdol. 
ności produkcyjnej zakładów, 
podwyższenia jakości produk
cji i znacznego obniżenia jej 
kosztów.

Setki robotników wykonały 
już zwycięsko powzięte zobo
wiązania, podejmując wciąż no 
we, wyższe.

*
Ślusarz tow. Mikołaj Kop- 

czański postanowił zaoszczę
dzić fabryce 500.000 zł.

— „Podejmując wezwanie 
tow. Markiewki i postanawia
jąc osiągnąć na dzień 1 Maja 
oszczędność 500.000 zł zwró
ciłem uwagę na proces przeno. 
szenia maźnic. Dotychczas ro
biliśmy to systemem krano
wym, co wymagało zatrudnię 
nia 5 ludzi.

— Skonstruowałem więc spe 
cjalny wózek, który pozwolił 
na zatrudnienie przy przeno
szeniu maźnic tylko jednej o- 
soby. W ten sposób czterech 
ludzi mogło przejść do bardziej 
Produktywnej pracy. Wózek 
tsn poważnie zmniejszył wysi
łek zatrudnionego przy nim 
robotnika i przyśpieszył prze
noszenie maźnic.

Było to małe usprawnienie 
pracy, dające jednak duże o- 
szczędności. Obecnie pracuję 
nad następnymi usprawnienia
mi. A pracuję nad nimi dlate
go, że chcę na swoim odcinku 
przyczynić się do wzmocnienia 
sił naszego kraju, sił całego 
obozu pokoju“ — kończy tow. 
Kopczański.

*
Kowal „Pafawagu“  tow. Jan 

Johan, przystępując do współ
zawodnictwa długofalowego, 
postanowił osiągnąć 200 proc. 
normy produkcyjnej i tym sa
mym zwiększyć wydajność pra 
cy o 30 proc. w stosunku do o-

Jerzy Wańkowicz
siągniętych już poprzednio wy 
ników. Zobowiązanie to podjął 
w lutym, a w marcu przekro
czył je, osiągając 270 proc. 
normy.

.¡Osiągnięcie tej wydajności 
— mówi tow. Johan — za
wdzięczam lepszej organizacji 
pracy. Dawniej, podobnie jak 
wielu robotników, traciłem du 
żo czasu na różne postoje i po
gawędki.

Obecnie zaczynam pracę 
punktualnie w chwili rozpoczę
cia zmiany. Poprzedniego dnia 
przygotowuję cały materiał, 
który mam obrobić i wszystkie 
potrzebne narzędzia, układam 
je po prawej stronie warsztatu 
pracy, aby mieć je pod ręką. 
Narzędzia czyszczę codziennie, 
tak, że przed pracą nie mam 
wiele kłopotu z doprowadze
niem ich do użytku. Od pracy 
się nie odrywam, bo wszystko 
mam pod ręką — i narzędzia i 
materiał.

Przed zakończeniem obróbki 
jakiejś części dowiaduję się u 
majstra, co będę dalej robił i 
jeszcze przed rozpoczęciem na 
stępnej roboty, przygotowuję 
sobie wszystko to co może być 
potrzebne do pracy.

Nauczyć się cenić wszystkie 
480 minut dnia pracy — to 
podstawowa zasada wysokiej 
wydajności. Nauczyłem się ce
nić czas na minuty, a uczę się 
cenić na sekundy. Uczę się te
go z wielkim zapałem, bo wiem 
i czuję to, że wzrost naszej 
wydajności umacnia siły poko
ju, przybliża nas do socjaliz
mu“ .

*
Członek ZMP, J. Borecki 

jest najmłodszym tokarzem 
„Pafawagu“ . Wykonuje on 
przeciętnie 530 — 140 proc. 
normy. Zobowiązał się osiąg
nąć szybkość skrawania metali 
500 m na minutę.

Zobowiązanie to przekroczył.
„Przygotowanie narzędzi — 

mówi tow. Borecki — to zasad
niczy warunek sprawnego prze 
biegu pracy. Szykuję po dwa 
noże do każdej operacji. Nie 
biegam po każde narzędzie do 
wypożyczalni, ale z góry przy 
gotowuję sobie podwójny kom_ 
piet. Na lepszym pracuję, a 
gorszy oddaję do ostrzenia, a 
równocześnie podaję szlifierzo- 
w; kolejność ostrzenia według 
pierwszeństwa: nóż do opera
cji pierwszej ma być zrobiony 
wcześniej niż narzędzie do dal
szych operacji.

Noży używam tylko ze spie
kanych metali.

Kownocześnie z przygoto
waniem narzędzi, przed przy
stąpieniem do pracy, zabezpie. 
czam sprawne działanie maszy 
ny

Podczas pracy dbam o czy
stość tokarki, pilnuję, żeby 
wióry nie dostały się na tzw. 
płaszczyzny posuwowe. Dzięki 
czystości maszyna chodzi lek
ko, mimo, że od roku nie była 
w remoncie.

Chciałbym zwrócić uwagę na 
jeszcze jedną rzecz — mówi 
dalej tow. Borecki — na to
karce pracują dwie zmiany. 
Kolega mój z drugiej zmiany 
nie traci czasu na przygotowa
nie narzędzi, maszyny i przy
rządów pomiarowych, na zdej
mowanie rozpoczętej przeze 
mnie roboty i zakładanie swo
jej. Po prostu kończy moją ro_ 
botę i na odwrót — ja konty
nuuję rozpoczętą przez niego 
pracę, jeśli on jest w pierw
szej zmianie. Zarobkiem dzie
limy się. Ta zgodna współpra
ca daje ram obu dużo zadowo
lenia i korzyści.

Walka o pokój prowadzona 
jest na każdym odcinku — 
kończy tow. Borecki — mój cd 
cinek walki o pokój, to dalsze 
systematyczne podnoszenie wy 
dajności pracy tu — na mojej 
tokarce“ .

Włodzimierz Majakowski 1893 — 1930
14 kwietnia 1930 r. odszedł 

spomiędzy żyjących człowiek, 
który był chyba największym 
akumulatorem poezji, jakiego 
znają dzieje, człowiek, które
go każdy utwór był poci
skiem, wymierzonym w zgni
ły ustrój i  pogrobowców ka
pitalizmu, i  który bardziej niż 
ktokolwiek inny, zasługuje na 
miano proletariackiego poety.

Kto poetę chce zrozumieć, 
musi pójść w kraj poezji. Ale 
kto chce zrozumieć Włodzi
mierza Majakowskiego, musi 
być nie tylko wrażliwy na fo r
malne, poetyckie piękno — 
musi być przede wszystkim 
człowiekiem uspołecznionym, 
człowiekiem walki i  to ściśle 
określonej walki klasowej pro
letariatu o nowy świat. I  w 
tym tkw i wytłumaczenie, cze
mu Majakowski jest najpierw- 
szym i najbardziej ukochanym 
poetą klasy robotniczej całe
go świata, dlaczego tak czę
sto cytujemy słowa Stalina o 
Majakowskim — „Majakow
ski był i pozostanie najlep
szym i najbardziej utalento
wanym poetą naszej epoki ra
dzieckiej“ — czemu uważa
my Majakowskiego za niedo
ścigły wzór i  przykład poety 
partyjnego.

Jakiej żądamy sztuki w e- 
poce socjalizmu? Narodowej 
w formie, socjalistycznej w 
treści. Taką była sztuka Wło
dzimierza Majakowskiego, głę 
boko rosyjska, a zarazem głę
boko proletariacka, internacjo 
nalistyczna, socjalistyczna. 
Jak, mówiąc najprościej, okre
ślić metodę socjalistycznego 
realizmu? Jako odtwarzanie 
w sztuce rzeczywistości w jej 
dialektycznym, rewolucyjnym 
rozwoju. Poezja Włodzimierza 
Majakowskiego, wiemy, speł
nia w sposób doskonały to 
zadanie.

Majakowski był w pełni poe
tą mas — w myśl swego ha
sła „cała sztuka dla całego lu
du“ — i nie dopiero w ostat
nim poemacie przemówił „Peł
nym głosem“  (ty tu ł utworu). 
Poeta był najściślej związany 
ze swoim narodem wielką Re
wolucją Październikową, a ge
niusz jego umożliwił mu peł
ne, po raz pierwszy ukazanie 
oblicza socjalistycznego czło
wieka.

Nie należy oczywiście są
dzić, że Majakowski był przez 
całe życie jednakowo uformo
wanym pisarzem, że narodził 
się z gotowym rozumieniem e- 
polji, je j rozwoju i roli w niej 
pisarza. Każdy nowy, wielki 
ruch artystyczny, każde nowe 
odrodzenie sztuki wyrasta z 
walki nowego ze starym, czer
pie soki z dobrych tradycji, e- 
liminując złe tradycje, a zara
zem rozpoczyna od budowa
nia własnej teorii i  praktyki 
poetyckiej. Tym bardziej obo
wiązuje to prawo w dobie szcze 
gólnego natężenia ruchów spo 
łecznych.

Gdy rozwichrzony, butny

młodzieniec, z dziurami w bu
tach, lecz ze światoburczymi 
ambicjami w kieszeni — wkra
czał w literaturę, panowa
ła w Rosji (podobnie jak w 
Europie) poezja ekspresjoni
stów, symbolistów, parnasi- 
stów, estetów, zapatrzonych w 
siebie i  tylko w swoje spra
wy, jałowa i dekadencka poe
zja schyłkowego liberalizmu

la praca partyjna były najlep
szą szkołą życia. I w 1917 r. 
nie musiał głośny już poeta 
„przełamywać się“ ani „prze
konywać“ czy „nawracać“ . Po 
prostu — jak notuje w swej 
autobiografii „Ja sam“  pod da 
tą Październik: „Brać czy nie 
brać udziału? Takie pytanie 
dla mnie nie istniało. Moja re
wolucja. Poszedłem do Smol

mieszczańskiego. Ale czasy 
szły nowe, proletariusze łomo
tali w drzwi historii, za któ
rymi ucztowali członkowie ro
dzin Forsyte‘ów, Buddenbroo- 
ków, Bloomów i Artamonowych
— oraz ich ubożsi duchem, 
krewni z rodziny Połanieckich.

Przeciw hasłom poezji, od
dalonej od społeczeństwa i je
go spraw, wystąpił Majakow
ski z programem bojowej, re
wolucyjnej, partyjnej poezji, 
pisanej dla mas i  w interesie 
mas, i w ten sposób zrealizo
wał ideał poezji nowoczesnej. 
A obalając hasło „sztuka dla 
sztuki“  ocalił tym samym poe
zję od zagłady, w którą wpę
dzała ją estetyka burżuazyj- 
na.

Wprawdzie i walka Maja
kowskiego ze złą dawnością 
rozpoczęła się od terminowa
nia u futurystów, od anarchicz 
nego zrywu przeciw zniena
widzonemu światu mieszczań
skiemu; lecz był to dopiero po 
czątek jego drogi. Gdyż poeta 
od bezkształtnego, mimo że 
formalistycznego, buntu szedł 
coraz prędszymi krokami swo
ich ogromnych nóg do ruchu 
robotniczego i  do walk prole
tariatu. Przypomnijmy, że
już w 1908 r. — licząc lat 15
— pracował owocnie wśród pie 
karzy, szewców, później dru
karzy.

Trzykrotnie więzienie (w
tym 11 miesięcy Butyrek) i sta

nego. Pracowałem. Wszystko 
co popadło“ .

I  tak staje się Majakowski 
„radzieckim warsztatem“ , jak 
sam siebie określa,, a pierw
szym motorem sztuki rewolu
cyjnej, jak możemy dziś po
wiedzieć my. Pisze się nieraz o 
kimś, że się podwajał i potra- 
jał. W ogniu rewolucji i budo

wy socjalizmu Majakowski nie 
potrajał swoich sił — on je 
ustokrotnił. W latach wojny 
wewnętrznej i  zewnętrznej, w 
latach blokady i  głodu, w la
tach odbudowy i podjęcia budo 
wy nowego życia, Majakowski 
ima się tysiąca zajęć: jest po
etą i agitatorem, plastykiem i 
publicystą, rysuje setki plaka
tów, rzuca w masy setki haseł, 
układa marsze i  okolicznościo
we piosenki, komponuje rekla
my, pracuje bez wytchnienia, 
a przy tym pisze wiersze, któ
re budują nową epokę poezji 
i pomagają budować nową epo 
kę życia. Nie tylko w Kraju 
Rad — na całym świecie. Mó
wi wówczas Majakowski o so
bie, że jest „prostym żołnie
rzem rewolucji“  ale to taki pro 
sty żołnierz, który pomaga 
swoim męstwem zwyciężyć w 
decydujących bitwach.

Toteż czuje w sobie Maja
kowski siłę i moc do porwania 
się na największe, najtrudniej
sze, najwspanialsze tematy re
wolucyjnej i  radzieckiej epo
pei: pisze poematy o Paździer
nikowej Rewolucji, o 150 milio
nach walczących ludzi radziec
kich i o wodzu rewolucji, Le
ninie. I poematy te swoją tre
ścią artystyczną godnie odpo
wiadają wielkości tematu. Co 
więcej: stają się słupem milo
wym rosyjskiej i  światowej 
poezji.

W roku 1929 pisał Majaków 
ski: „Zwycięstwo Związku Ra
dzieckiego, pierwsze kilometry 
okresu odbudowy, postawiły 
przed nami sprawę tworzenia, 
sprawę ukształtowania udziału 
w budownictwie, w socjalistycz 
nym współzawodnictwie, w pię 
ciolatce. Teraz goła lewico- 
wość to mało. Lewicowość, wy 
nalazczość jest dla nas obowią 
żującą, lecz z całej lewicowości 
bierzemy tylko tę, która jest 
rewolucyjna, tę, która czynnie 
pomaga socjalistycznemu bu

downictwu, tę, która umacnia 
proletariacką dyktaturę-..“

Bo i dla literata to jest naj
ważniejsze: „być czynnym bo
jownikiem, czynnym pracowni 
kiem na froncie naszego socja 
listycznego budownictwa“ .

W wiele la t po wystąpieniu 
Mickiewicza powiedziano o zna 
czeniu jego poezji dla poezji 
polskiej: „My z niego wszy
scy“ . W dwadzieścia lat po 
śmierci Majakowskiego jego 
bojowa, partyjna poezja jest 
nadal największym osiągnię
ciem rewolucyjnej literatury 
w służbie proletariatu.

Dlatego zrozumiałą i natu
ralną jest rzeczą, że zagadnie
nie wpływu Majakowskiego na 
współczesną poezję dyskutuje 
się w Związku Radzieckim i 
we wszystkich postępowych oś 
rodkach poetyckich — jako 
problem wciąż żywy i aktual
ny, jak problem w ramach wy 
siłków klasy robotniczej, budu 
jącej socjalizm i komunizm, 
I dlatego może nie dziwić rów
nież niewygasła nienawiść wro 
ga klasowego, która czasem 
przejawia się aż w takim po
stępowaniu, jak niedawne gen. 
Claya, byłego amerykańskiego 
wielkorządcy w Trizonii, któ
ry  wydał po prostu nakaz 
zniszczenia na podległym so
bie obszarze antologii przekła
dów wierszy Majakowskiego, 
wydanej we wschodnim sekto
rze Berlina.

Ostatni swój utwór, „Peł
nym głosem“ , zamknął M? ma
kowski słowami: „Zjawię się—• 
w Ce Ka Ka — idących — ja
snych wiosen, '— nad bandą— 
rymopisów — chuchających w 
pieniążek, — jak legitymację 
bolszewicką — ^wzniosę — 
wszystkie — sto tomów — 
swoich partyjnych książek“ .

Majakowski miał prawo tak 
pisać. Jego partyjne książki są 
jego nieśmiertelną legitymacją 
artystyczną i społeczną.

J. A. SZCZEPAŃSKI

Włodzimierz Majakowski

Najlepszy wiersz
Audytorium

sypie
ostrych pytań deszczem. 

Stara się zaskoczyć
notatek ferworem.

— Towarzyszu Majakowski,
czytajcie

najlepsze
wasze

utwory.
Jakiż

mam wiersz
wyróżnić sam?

Myślę,
o stół oparty.

Czy może
ten przeczytać mam,

a móże,
tamten warto?

Gdy tak
przetrząsam

starych wierszy '*">sy
i sala

niema

w rękach wyginał
siła owacji

rosła 
i  rosła.

Pięć,
dziesięć,

piętnaście minut 
brawa wciąż bił JarosławL 
Zdało się

burza
wiorst nie liczyła —

w odpowiedzi
na wszystkie

czemberleńskie noty
pędziła do Chin, —

i stalowe ryła
odwracały

od Szanghaju
drednoty. 1

Nie porównam
wszystkich 'v-

poetyckich śmierci
żadnej

najlepszej poetyckiej sławy

K u nowym zwycięskim  bojom  
o dem okrację i pokój

(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“ )

X II Kongres Francuskiej 
Partii Komunistycznej odbył 
się w przemysłowym mieście 
Ger,nevilliers, w pobliżu Pary
ża. 903 delegatów, w tym 196 
kobiet, przeprowadziło poważ
ną, wnikliwą dyskusję i wśród 
wielkiego entuzjazmu przyjęło 
jednomyślnie, odpowiadające 
powadze sytuacji międzynarodo 
wej i wewnętrznej, rezolucje 
nawołujące do wzmożonej akty 
wności w obronie pokoju, za
grożonego przez amerykań
skich imperialistów.

Przeciętny wiek uczestników 
Kongresu wynosił 31 lat. Po
nad połowa delegatów liczyła 
mniej niż 30 lat.

W ciągu walk z ostatnich lat 
i w świetle nowych doświad
czeń, odmlodniały i odnowiły 
się w znacznej mierze kadry 
partyjne.

Bardzo znamienny był skład 
socjalny Kongresu. Dwie trze
cie delegatów stanowili robot
nicy, a w ich liczbie 218 meta
lowców. W Kongresie brało 
Udział 100 chłopów.

Przebieg obrad dowiódł, że 
ROO.OOO komunistów francus
kich jest zjednoczonych jak 
jeden mąż wokół kierownictwa 
Partii i je j sekretarza generał 
nego, Maurice Thoreza.

Zdenerwowanie reakcji
Poczucie sity i absolutnej 

pewności zwycięskiego jutra, 
które promieniowały z tego 
Kongresu, uderzyły nawet bur 
żuazyjnych dziennikarzy, któ
rym udostępniono swobodny 
Wstęp na obrady Kongresu.

Wroga prasa i radio, które po
czątkowo usiłowały przemil
czeć obrady, w miarę rozwoju 
dyskusji zmuszone były jednak 
poświęcać coraz więcej miej
sca Kongresowi, nie ukrywając 
swego zdenerwowania. Czyni
ły to, oczywiście, że zwykłą so
bie zlą wolą, przekręcając 
sens dyskusji i niepoważnie 
ironizując na temat naszej kry 
tyki i samokrytyki, zmierzają
cej do naprawienia i usunięcia 
naszych błędów.

Prasa reakcyjna 1 radio nie 
potrafiły jednak ukryć głębo
kiego wrażenia, jakie wywar
ła na nich rosnąca siła naszej 
partii.

Niektórzy pismacy usiłowali 
pocieszyć swych wiecznie oszu
kiwanych czytelników^ pisząc 
o „kryzysie“  w partii, a to 
dlatego, że niepewne elemen
ty, które napłynęły do nas w 
okresie wyzwolenia — obecnie 
odeszły w obawie przed tru 
dnościami wzmożonej walki; 
lub dlatego, że Centralny Ko
mitet Partii został w szerokim 
stopniu odnowiony (ponad 1/3 
nowych członków). Ale na mie.i 
sce jednego tchórza, który opu 
szcza nasze szeregi — łączy się 
z nami 10 zahartowanych bo
jowników, a zmiany w kierow
nictwie stanowią gwarancję 
sprężystego wykonania powzię
tych decyzji.

Pod znakiem walki 
o pokój

Osią prac X II Kongresu był 
referat Maurice Thoreza po
święcony walce o niezawisłość 
narodową i pokó*

Joanny Berlioz
C z ło n e k  K C  F ra n c u s k ie j 

P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j

To, co zrobiono dotychczas w 
dziedzinie walki o pokój nale
ży uważać jedynie za począ
tek. Dokerzy, marynarze, kole
jarze, aktywnie przeciwstawia 
jacy się transportowi sprzętu 
wojennego nie mogą być izolo
wani w swej walce. Zmobili
zujemy dla ich ruchu sympa
tię i solidarną akcję najszer
szych warstw społecznych.

W myśl uchwał sztokholm
skich będzie podjęta olbrzymia 
kampania wśród całej ludno
ści przeciw użyciu broni ato
mowej. W ten sposób wytwo
rzymy odpowiednią atmosferę 
dla zjednoczenia wszystkich 
warstw pracujących przeciw
ko podżegaczom wojennym.

Największy wysiłek musimy 
rozwinąć na wsi, gdzie dotych
czas nie docenia się jeszcze 
należycie niebezpieczeństwa 
wojny. Dlatego też drugi refe
rat tow. Waldeck Rocheta po
święcony był pracy partii 
wśród chłopów, którzy tak 
ciężkie ofiary ponieśli w po
przednich wojnach.

Upolitycznienie pracy 
partyjnej

Wroga nam prasa określiła 
ducha, jaki panował na Kon
gresie jednym krótkim zda
niem: „Polityka przede wszy
stkim“ . Słusznie. Oznacza 
to, i«  wyjaśniono sobie

na  ̂ Kongresie poważny błąd, 
który dotychczas stawał na 
przeszkodzie naszej akcji. 
Dotychczas dołowe organi
zacje naszej partii, a zwła 
szcza podstawowe organizacje 
w przedsiębiorstwach, poświę
cały niemal cały swój czas i 
energię przede wszystkim wal 
ce o lokalne postulaty. We fran 
cuskim ruchu robotniczym 
istnieją jeszcze pozostałości, 
tak bardzo rozpowszechnionej 
dawniej, wiary w żywiołowość 
mas. Nie dość pamiętaliśmy o 
tym, by wśród tych mas roz
wijać zgodnie z podstawową 
rolą partii, świadomość polity
czną. Partia będzie obecnie 
niezmordowanie pracować nad 
tym, aby masy pracujące le
piej rozumiały związek pomię
dzy swym nędznym losem a po
lityką wojny, pomiędzy walką 
o codzienne postulaty a walką 
o pokój, aby pozbyły się prze
starzałego „ekonomizmu“ . Par 
tia będzie przy każdej sposob
ności ukazywać perspektywy 
zniesienia władzy kapitalistyez 
nej.

Partia patriotów- 
internacjonalistów

Kongres obradował pod 
znakiem najwyżej pojętego in
ternacjonalizmu proletariackie
go. Kongres w itał radośnie 
przedstawicieli bratnich par
tii, przed którymi rząd fran 
cuski usiłował zapuścić żelazną 
kurtynę. Owaeyinie przyjmo
wano depesze z życzeniami, 
szczególnie od W KP(b), oraz 
partii komunistycznych i ro
botniczych Chin Ludowych, kra

iów demokracji ludowej i Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej. Zapewnienia o bez- 
vzglę'i nei wierności UJa Zwiąż 
ku Radzieckiego i wielkiego 
Stalina — dominujące nad ca
łymi debatami, były przedmio
tem gorących manifestacji 
Wielokrotnie powtarzano wśród 
nieopisanego entuzjazmu o- 
swiadczenie, że „naród fran
cuski nigdy nie będzie prowa
dził wojny przeciwko krajowi 
socjalizmu“ .

Lęk wrogów
Właśnie to gorące przywią

zanie do Związku Radzieckie
go i do Stalina budzi najwięk
szą wściekłość wroga. Reakcja 
wie równie dobrze jak my, że 
nienaruszalna solidarność z 
ZSRR jest najlepszą gwaran
cją pokoju, który ona chce zbu
rzyć, wie, że ta nierozerwalna 
więź przyjaźni z ZSRR jest 
ochroną niezawisłości narodo
wej, którą reakcja zaprzedaje 
Wall Street.

Na -zakończenie przytoczę O- 
cenę naszego Kongresu, doko
naną przez półoficjalny dzien
nik „Monde“ , który bynaj
mniej nie z życzliwości dla 
nas zdobył się tym razem na 
obiektywizm:

„ Bardziej niż kiedykolwiek 
— pisze „Monde“  — partia 
komunistyczna przeciwstawia 
się w ten sposób icszystkim in
nym partiom... Ale udało je j 
się zakorzenić tak głęboka, że 
je j istnienie wyłania coraz to 
nowe groźne problemy przed 
je j wrogami".

słucha,
sekretarz

gazety
„Robotnik Półn-i

szepnął mi 
coś

do ucha...
I ryknąłem,

zbity
z poetyckich tonów, —

głośniej
od jerychońskich fanfar:

— Towarzysze!
. Robotnicy

i wojska Kantonu
zajęły Szanghaj! —
Jakby kto

blachę

nie porównam
do zwykłej

wzmianki w gazec!e,
ieśli i. . 

tak '•*
jej

klaszczą w Jarosławiu.
Czyż jest

przywiązanie
silniejsze i trwalsze, 

niż solidarność,
łącząca

robocze skupiska?
Klaszcz,

jaroslawlski olejarzu i tkaczu, 
chińskim kulisom,

nieznanym i bliskim!
(1927)

Przełożył Edward Karłowicz

Noivowybudowany gmach K W  PZPR w Poznaniu
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Robotnica zdobyła przechodni 
proporzec Zakładowego Komitetu 

Obrońców Pokoju
(Koresp. własna). W fa 

bryce w Mielcu w długofalo
wym współzawodnictwie 1-Ma- 
jowym proporzec Zakładowego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
zdobyła ostatnio Helena Raubo 
robotnica pracująca przy pra
sach, która wykonała 305 proc. 
dziennej normy. Uprzednio pro 
porzec ten stał przy warszta
cie blacharza .Tana Nowaka, 
osiągającego 304 proc. dzien
nej normy.

W Sanockiej Fabryce Wago

nów we współzawodnictwie 
o proporzec Zakładowego Ko
mitetu Obrońców Pokoju, ro
botnik podwoziami Emil Dłu
gosz wykonał 2G0 proc. W za 
kładach mieleckich w długofa
lowym współzawodnictwie ze
społowym na cześć 1 Maja przo 
duie zespół ślusarzy półmon- 
tażu, który dzierży proporzec 
od pierwszej chwili rozpoczęcia 
współzawodnictwa. W zespole 
tym Władysław Florian i Kon 
rad Krysak osiągają po 310 
proc. normy. (c. b.)

Woj. rzeszowskie 
z woj. lubelskim

(Koresp. wł.). Na terenie 
woj. rzeszowskiego wykonany 
został w 32 proc. plan siewu 
roślin przewidzianych w pierw 
szym etapie akcji. Owies 
zasiano już w 86 proc., jęcz
mień ja ry  w 71 proc., pszeni
cę jarą w 35 proc., nreszanki 
ze zbóż w 50 proc.

Spółdzielnie produkcyjne te
go terenu obsiały do dnia dzi
siejszego 45 proc. swych pól.

Traktory POM zasiały do
tychczas 2712 ha w przelicze-

współzawodniczy 
w akcji siewnej

niu na orkę średnia Tabor ma 
szynowy POM i SOM pracuje 
na ogół bez awarii i postojów.

W 'ealizowantu wiosennej 
akcj' siewnej woj. lubelskie 
wezwało do współzawodnictwa 
woj. rzeszowskie.

W najbliższą sobotę w Rze
szów. t1 odbędzie się wielka Kon 
ferencja poświęcona podsumo
waniu pierwszych wyników te 
go współzawodnictwa.

(c. bł.)

W 16 zakładach na Śląsku 
stosuje się szybkościowe 

skrawanie metali
(Koresp. w ł.). Szybkościowe 

skrawanie metali, zainicjowa
ne przez poznańskiego tokarza 
tow, Matelę — zostało zastoso 
wane szeroko przez metalow
ców śląskich.

Dziś już w 16 śląskich zakła 
dach pracy, stosuje się szyb
kościowe skrawanie metali.

Wśród zakładów przodują
cych w tej metodzie pracy wy
mienić należy hutę Gliwice, za
kłady sprzętu transportowego 
w Gliwicach, bielskie zakłady 
maszyn włókienniczych, zakła
dy budowy urządzeń technicz
nych w Bytomiu.

Dzięki nowej metodzie pracy 
przeciętna wydajność pracy w 
tych zakładach wzrosła od 15 
— 35 proc., a w hucie Gliwice 
produkcja na maszynach skra
wających szybkościowo podnio
sła się o 100 proc.

Nazwiska i osiągnięcia tow. 
Borgiela (210 proc. normy) z 
Bielska, tow. Siwca (230 proc.) 
z Bytomia, Gośka z Dąbrowy 
Górniczej, Kwietnia z Rzepka 
i Stawujaka z Gliwic, którzy 
natychmiast odpowiedzieli na 
wezwanie tow. Mateli — zna
ne są na całym Śląsku.

H. W.

Realizacja postępu technicznego 
pomocą w wykonaniu planów

państwowych
Wywiad z dyrektorem Dep. Techniki PKPG tow. Ignacym Bursztynem

Dyrektor Departamentu Techniki PKPG ~  in i. tow. Igna
cy Bursztyn, udzielił redaktorowi gospodarczemu PAP wy
wiadu na temat realizacji postępu technicznego w gospodarce 
narodowej, która jest jednym z warunków wykonania planu 
zarówno w br„ jak i w okresie 6-letnim,

Pomoc sąsiedzka wśród chłopów 
po w. raciborskiego

W powiecie raciborskim, po
nad 2 tysiące chłopów małorol 
nych korzysta z pomocy są
siedzkiej. We wszystkich gro
madach chłopi wywieszają pu
blicznie plany- pomocy sąsiedz
kiej oraz wykaz stawek płat
ności.

Mało i średniorolni chłopi 
wykonali plan kontraktacji

trzody chlewnej na I I I  kwar
tał br. w 130 proc., wyprze
dzając znacznie pow. niemodliń 
ski, opolski i  inne. Doskonale 
wyniki przyniosło współzawod
nictwo pracy między spółdziel
niami gminnymi na Opolszczy- 
żnie. Spółdzielnia w Lubszy 
wykonała plan, kontraktacji w 
256 proc. (h. w.)

Ośrodek instrukcyjuy 
dla robotniczych zespołów 

teatralnych
(Koresp. wł.). — Przy ORZZ 

w Lublinie otwarty został wo
jewódzki ośrodek instrukcyjny 
dla robotniczych zespołów tea
tralnych. Ośrodek, w którym 
pracować będą artyści Teatru 
Państwowego w Lublinie, 
przeprowadzi wykłady i poka

zy dla pracowników zespołów 
robotniczych. Tematy na okres 
3 miesięcy przewidują: techni
kę żywego słowa, zasady dyk- 
c," mówienia wiersza i prozy, 
zagadnienia warsztatu reży
serskiego, charakteryzacji, de- 

j koracji. (do)

„Brygadę szlifierzu Karliauu“ 
przygotowuje 200 robotniczych 

zespołów teatralnych
Robotnicze zespoły teatral

ne całego kraju przystąpiły o- 
beenie do wystawienia kilku 
sztuk współczesnych o tematy 
cc związanej z życiem i pracą 
robotników. M. in. 200 przodu
jących zespołów przygotowuje 
popularną sztukę o współza
wodnictwie pracy pt.: „Bryga
da szlifierza Karhana“ , napi
saną przez czeskiego robotni
ka Waszkę Kanię.

Ok. 100 zespołów przygoto

wuje sztukę Lubeckiego pt. 
„Anna Kosterska“ , której te
matem jest walka z dywersją 
gospodarczą i szpiegostwem.

Do repertuaru świetlic związ 
kowych wejdą również: sztuka 
robotnika łódzkiego Pawlaka 
pt. „Nigdy więcej“  i  utwór 
sceniczny Słotwińskiego i Sko
wrońskiego pt. „Załoga“ , o- 
snuty na tle budowy Trasy 
W — Z.

PGR-y i spółdzielnie produkcyjne 
tują w7 akcji siewnej 

w7 woj. krakowskim
przodi

(Koresp. wł.). — W reali- 
tacji akcji siewnej na terenie 
woj. krakowskiego wysunęły 
się na czoło PGR-y oraz spół
dzielnie produkcyjne; pierw
sze z nich wykonały juz plan 
zasiewów w 85 proc., drugie 
w 60 proc. Indywidualne gospo 
darstwa chłopskie nie przeto o- 
czyiy jeszcze 50 proc. dbsiewu.

Prace na przejętych przez 
Fundusz Kościelny dobrach 
martwej ręki rozwijają się rów 
nież pomyślnie. PGR-y, zapew 
niając odpowiednią pomoc na
sionami i w maszynach, przy
czynią się do zniesienia od
łogów i zapewnią większe niż 
dotychczas plony. (j. 1.)

___
K R A I I )

W K IL K I W IERSZA]
P S Y  -  P R Z E W O D N IC Y  

O C IE M N IA Ł Y C H

(K o re sp . w ł,) . W  C e re k w i pod 
R ad o m ie m  p o w s ta ł Jeden i  n ie l ic *  
n y c h  w Polsce o ś rod e k  tre s u ry  
psów , k tó re  szko lone  są tu  na 
e rs e w o d n ik ó w  d la  o c ie m n ia ły c h .

( ta d l

Z  P R A C  E K IP Y  Ł Ą C Z N O Ś C I 
W A L C O W N I „ D Z IE D Z IC E 1'

(K o re s p . w ł.) . E k ip a  łączności 
W a lc o w n i D z ie d z ic *  w y k o n a ła  »•' 
O śro d ku  M a s zyn o w ym  w G oleszo
w ie  p race  w a rto ś c i 400.00*1 z ł P ra 
ca e k ip y  p rz y c z y n iła  s ic  znaczn ie  
do u s p ra w n ie n ia  p ra c y  O środka .

(h. w .)

P O R T R E T Y
P R Z O D O W N IK Ó W  P R A C Y

(K o resp . w l.) . P rz e ja w ia ją c *  o ż j
w io n ą  d z ia ła ln o ś ć  p la có w ka  ra - 
d o m s k ie s o  T o w a rz y s tw a  P rz y ja 
c ió ł S z tu k  P ię k n y c h  p rz y g o to w u 
je  rta dz ień  i  M a ja  o tw a rc ie  w 
m ie js c o w y m  m u zeu m  .p e c ja in e j

w y s ta w y , na k tó r e j  zw ie d za ją cy  
o s iadać będą p o r t re ty  p rz o d o w n i
k ó w  tu te js z y c h  z a k ła d ó w  p ra cy .

P o r tre ty  będą p ra c a m i m ie js c o 
w y c h  a r ty s tó w  - m a la rz y . (tad )

K U R S  D L A  T R A K T O R Z Y S T O M  
PG R

(K o resp . w l.) . W  R a d o m s k im  
S z k o le n io w y m  o ś ro d k u  T e c h n ic z 
n e j O b s ług i R o ln ic tw a  o d b y t Mą 
trz y m ie s ię c z n y  k u rs  d la  b ry g a d z i
s tó w  t ra k to ro w y c h  z c a l f j  P o ls k i.

K u rs  u k o ń c z y ło  48 t ra k to rz y s tó w  
z a tru d n io n y c h  w  P a ń s tw o w y c h  
G o sp o da rs tw a ch  R o ln y c h . (tad )

W  137 PROC. W Y K O N A Ł A  
G M IN A  W O Ź N IK I P L A N  S K U P U  

Z H O Z A

(K o resp . w l.) . N a te re n ie  g m in y  
W o ź n ik i <k. K lu c z b o rk a )  z re o rg a 
n iz o w a n o  p racę  t r ó je k ,  do k tó 
ry c h  w k ra d ły  się je d n o s tk i h a m u 
jące  ca la  a k c ję . D z ię k i re o rg a n i
z a c ji gm in a  ju ż  w  m a rcu  w y k o 
nała  p la n  s k u p u  zboża w 137 n roc .

(h. w .)

Towarzysz dyrektor Bursztyn 
oświadczył na wstępie, że w o- 
kresie wykonywania planu na 
br., przechodzić będziemy na 
produkcję bardziej złożoną, co 
już uwidacznia się przy porów
naniu niektórych wskaźników. 
I tak wskaźnik wzrostu prze
mysłu, jako całości, wynosi 22 
proc., natomiast np. wskaźnik 
wzrostu produkcji aparatów ra, 
diowych (więc wysoce skompli
kowanej, złożonej produkcji)— 
wynosi 69 proc., wskaźnik wzro 
stu produkcji okrętowej (też 
bardzo złożonej) wynosi 86 
proc., wskaźnik zaś wzrostu 
produkcji samochodów ciężaro
wych — 163 proc. Przykładów 
takich można by podać bardzo 
wiele.

Nowe metody pracy 
i nowa produkcja

Przystępujemy do uruchomię 
nia po raz pierwszy w historii 
naszego kraju całego szeregu 
nowych działów przemysłu. Za
czniemy np. produkować w tym 
roku kwas siarkowy z gipsu. 
Takich fabryk nie ma w Euro
pie więcej niż pół tuzina. Pro
stowniki rtęciowe będziemy ro
bić już za kilka miesięcy. Dla 
budownictwa produkujemy no
wy materiał tzw. struno - be
tony, które dadzą większą wy
trzymałość, niż normalnie zbro
jony beton. W przemyśle spo
żywczym — proszek mleczny, 
na który dotychczas Ameryka 
miała właściwie monopol. W 
przemyśle metalowym zacznie
my budować fabrykę łożysk kul 
kowych.

Dotychczasowe pojedyncze do 
świadczenia w używaniu prą
dów o wysokiej częstotliwości 
do hartowania powierzchni, 
grzania itd. — będą rozszerzo
ne na kilka zakładów. Wprowa
dzone będą w kilku zakładach 
odlewy wtryskowe, a doświad
czenia ruchowe, rozszerzone zo 
staną na cały kraj.

Zrobimy w tym roku pierw
sze kroki w dziedzinie automa
tyzacji procesów w przemyśle 
chemicznym, hutniczym, cu
krowniczym i ustalimy niektó
re typowe urządzenia automa
tyki i sygnalizacji dla produk
cji w kraju. Zaczniemy realizo
wać mechanizację załadunku, 
przeładunku i wyładunku ha 
kolejach oraz usprawnimy tran 
sport wewnątrz-fabryczny.

Po raz pierwszy zajmiemy 
się planową intensyfikacją pro
cesów produkcyjnych, co w pew 
nych branżach da skrócenie cy
klu produkcyjnego.

W celu oszczędnego zużywa
nia surowców i dla kontroli, ja
kości wprowadzimy w 1950 r. 
większą ilość norm niż we 
wszystkich latach razem od cza 
su wyzwolenia.

Drogi realizacji
Dla zrealizowania tych pla

nów opierać się będziemy prze
de wszystkim na doświadcze
niach Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej.

Drugim ważnym środkiem 
jest mobilizacja przodującej czę 
ści klasy robotniczej i przodu
jącej części inteligencji tech
nicznej. Będziemy kładli nacisk 
na szybkie rozchodzenie się no

wych metod i na szybkość prze 
noszenia doświadczeń z jednego 
zakładu na drugi. W tej dzie
dzinie ukaże się w tym roku de 
kret, który ureguluje pewne as
pekty naszego prawa patento
wego.

Po raz pierwszy w naszej hi
storii Instytuty Naukowo-Ba
dawcze będą pracować według 
planu z góry powziętego.

Będziemy w większym, niż 
dotychczas stopniu importować 
aparaturę naukowo - technicz
ną, pomiarową i badawczą i za
czniemy budować prototypy 
własnej aparatury — wynik 
pracy naszych naukowców.

Zwiększymy przypływ litera
tury technicznej i literatury pa 
tentowej ze Związku Radziec
kiego, krajów demokracji ludo
wej i krajów zachodnich. Nowo 
utworzona instytucja „Państwo 
we Wydawnictwa Techniczne“ 
przewiduje na bież. rok wyda
nie 220 tytułów, tj. 3.200 arku
szy wydawniczych.

Najważniejsze jednak jest za 
gadnienie kadr.

Od Kongresu Zjednoczeniowe 
go w grudniu 1948 r., kiedy w i
cepremier Minc przedstawił na
rodowi cyfry potrzebnych nam 
kadr technicznych, przybyło 
nam kilkuset inżynierów i k il
ka tysięcy techników.

Mamy jednak przeszkolić w 
planie 6-letnim około miliona 
robotników, mamy dać krajowi 
100.000 techników i 25 tysięcy 
inżynierów.

Korzyści i perspektywy
W efekcie postępu technicz

nego wzmożemy wydajność pra 
cy. Produkcja potanieje, zwię
kszy się suma towarów.

Praca robotnika stanie się 
łatwiejsza, a w konsekwencji -— 
bez zwiększenia wysiłku fizycz 
nego robotnika — poważnie 
wzrośnie wydajność pracy. Np. 
w przemyśle budowlanym wy-

Akcja zwalczania analfabetyzmu 
w województwie kieleckim

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ )
Woj. kieleckie było jednym Punktem wyjścia było ustalę- 

z pierwszych okręgów, który nie liczby analfabetów i pół- 
samorzutnie rozpoczął akcję analfabetów,
zwalczania analfabetyzmu. Je 
szcze w styczniu 1948, zosta
ły na terenie woj. kieleckiego 
zorganizowane dziesięciotygo- 
dniowe kursy w liczbie 581 z 
6971 uczestnikami. Akcja ta 
wzrosła w ciągu roku szkol
nego 1948-49, w którym to okre 
sie wprowadzono kursy pięcio
miesięczne, skupiające ponad 
8000 analfabetów.

50.000 analfabetów 
objęto nauczaniem

Planowa akcja rozpoczęła się 
dopiero w sierpniu 1949 r.

K o n k u rs  
na w spom nien ia  

z obchodów  
1 -m ajow ych

W związku ze zbliżającym 
się świętem 1 Maja Związek 
Zawodowy Dziennikarzy RP, 
oddział w Krakowie, ogłosił kon 
kurs na wspomnienia z obcho
dów 1-majowych w okresie mię 
dzywojennym.

Do uczestnictwa w konkur
sie Związek zaprosił robotni
ków i chłopów, uczestników ma 
nifestacji 1-majowych, którzy 
swymi wspomnieniami przy
pomną społeczeństwu, a mło
dzież zapoznają z walką kla
sy robotniczej przeciw faszy- 
zacji życia polskiego.

Przy ocenie nadesłanych prac 
brane będą pod uwagę prze
de wszystkim wartości doku
mentalne wspomnień.

Za najbardziej wartościowe 
prace będą przyznane nagrody. 
Termin nadsyłania prac — 
24. IV. br.

P oradn ia  postępu 
technicznego w O po lu

(Koresp. w ł.). — Przy te
renowym komitecie współza
wodnictwa pracy Ośrodka Dro
gowego Opole 2, istnieje po
radnia postępu technicznego, 
która rozwija coraz . szerszą 
działalność. W chwili obecnej 
poradnia opracowuje 2 projek
ty nowatorskie J. Celnego i 
Ignacego Usarka. (h. w.)

PGR Osiek
zakończy ło  siewy
W dniu 8 kwietnia zespół 

PGR Osiek, gm. Bodzanów, 
pow. Płock, zakończył całko
wicie siew zbóż jarych, (y)

Początkowo ustalono ilość a- 
nalfabetów na ok. 70.000 o- 
sób. Liczba ta wzrosła o 10.000 
w ciągu rejestracji w ostat
nim „Tygodniu Walki z Anal
fabetyzmem“ .

Z zestawień ogólnych wyni
ka, że analfabeci stanowią 3,5 
proc. ogółu ludności na tere
nie woj. kieleckiego. W chwili 
obecnej nauką objętych jest 
ok. 50.000 osób.

Na dzień 10 stycznia br. 
ustalono przez Woj. Komisję 
Społeczną istnienie ponad 2.000 
kursów z 34.449 uczestnikami.

Należy podkreślić wysoce o- 
bywatelskie i  pozytywne usto
sunkowanie się do akcji zwal
czania analfabetyzmu nauczy
cielstwa szkół podstawowych, 
duże zasługi instruktorów 
gminnych, oraz nielicznych peł 
r.omocników powiatowych. 
Wzrosła — słaba początkowo 
— działalność organizacyj spo 
łecznych, zwłaszcza Zw. Za
wodowych i  Sam. Chłopskiej.

Przodujące powiaty
Do przodujących w akcji po

wiatów należy zaliczyć pow. 
radomski, który do końca br. 
projektuje całkowitą likwida
cję analfabetyzmu w swoim o- 
kręgu, — na drugim miejscu 
znalazły się miasto Ostrowiec

i powiat jędrzejowski. . W in
nych powiatach wyróżniły się 
poszczególne gminy i gromady 
jak np. gm. Gnojno, Kuroz- 
węki w pow. buskim, Bodzen
tyn, Łopuszno w pow. kielec
kim, Skalbmierz w pow. piti- 
czowskim, Mykanów w pow. 
częstochowskim i  szereg in
nych.

Opieka nad kursami ze stro
ny opiekunów społecznych, a 
co gorsza działalność komisyj 
społecznych do walki z anal
fabetyzmem — niestety — na 
ogół nie jest jeszcze dosta
teczna i  to zarówno na szcze
blu wojewódzkim, jak powiato
wym i gminnym.

Zadania na przyszłość
W okresie wiosenno-letnim 

przewidziane jest zorganizowa
nie 1200 kursów z 18.000 ucze
stników, w okresie jesienno- 
zimowym 2.870 kursów z 40 
tys. uczestników.

Społeczeństwo kieleckie przy
wiązuje do zwalczania analfa
betyzmu ogromną wagę, czego 
dowodem jest postawienie ak
cji, jako czołowego zagadnie
nia, na jednym z ostatnich po
siedzeń plenarnych WRN.

Sprawę tę omawiano bardzo 
szeroko. Dyskutanci z odleg
łych wsi wnieśli sporo materia 
łu informacyjnego. Do pracy 
postanowiono wciągnąć rów
nież młodzież szkół średnich i 
wyższych województwa.

(Ł.)

dajność betoniarek wzrośnie o 
25 proc., w przemyśle węglo
wym zwiększy się postęp ro
bót ścianowych o 13 proc., a 
chodnikowych o 14 proc., w 
przemyśle metalowym przez 
stosowanie twardych stopów, 
zwiększy się wydajność obra
biarek o 21 proc. W przemyśle 
metalowym mechanizacja tran
sportu będzie zwiększona o 33 
proc. Ilość krosien automatycz
nych we włókiennictwie wzroś
nie o 47 proc.

Rewizja pewnych ustalonych 
kanonów w produkcji, w nor
mach i normatywach surowco
wych da oszczędności, które z 
kolei będą mogły być obrócone 
na dalszy rozwój produkcji.

W  spó łzaw odn ic tw o  
na SFOS w K ie lcach

(Koresp. w ł.). Wojewódzki 
Komitet Społecznego Funduszu 
Odbudowy Stolicy w Kielcach 
organizuje w dniu 16 bm. po
siedzenie z udziałem wybit
nych działaczy społecznych o- 
raz przedstawicieli partii, org. 
społecznych i_ gospodarczych 
ceiem omówienia nowego etapu 
pracy jakim będzie współza
wodnictwo między komitetami 
powiatowymi i gminnymi.

Na posiedzenie przybędzie 
prezydent stolicy St. Tołwiński 
oraz członek Naczelnej Rady 
Odbudowy Warszawy A. Czer
wiński. (tad).

R adom  s z k o li k a d ry  

w ychow aw ców  
k o lo n ijn y c h

(Koresp. wł.). — Na terenie 
Radomia i okolicy zorganizo
wany został przez Inspektorat 
Szkolny specjalny kurs szko
leniowy dla wychowawców ko
lonijnych, których opiece po
wierzona będzie młodzież na 
koloniach, obozach i  dzieciń- 
cach.

Ze względu na różnorodność 
akcji wczasowych i wieku prze 
bywającej na koloniach mło
dzieży szkolenie będzie odby
wało się na kilku poziomach.

Na kursy uczęszcza 136 słu
chaczy. (tad)

Znani przodownicy pracy 
wśród młodzieży i nauczycielstwa

spotkanie młodzieży klagy 11 
ze znanym rekordzistą izybkoś 
ciowych wytopów «talii tow. 
Truchanem.

(Koresp. w ł.). — W Rudzie 
Śląskiej odbyła się ostatnio 
konferencja kierowników szkół 
poświęcona analizie dotychcza
sowych wyników pracy. W o- 
bradach udział wziął znany rę
bacz przodowy, inicjator długo 
falowego współzawodnictwa 
tow. W iktor Markiewka, który 
zabrał głos w dyskusji, apelu
jąc do zebranych nauczycieli o 
podniesienie wyników naucza
nia.

W szkole Ogólnokształcącej 
TPD w Chorzowie odbyło się

Przodownik pracy opowie
dział młodzieży o swym życiu 
na emigracji oraz zaznajomił 
zebranych ze swą metodą pra
cy, która pozwala osiągnąć tak 
wspaniałe wyniki.

Tow. Truchan zwiedził na
stępnie szkołę, do której u- 
częszczają także jego dzieci, 

(h. w.).

Siewy w woj. lubelskim 
przebiegają pomyślnie

(Koresp. w ł.). — Siewy na 
terenie woj. lubelskiego prze
biegają pomyślnie. Według 
nadesłanych do dnia 12 bm. 
meldunków, siewy pszenicy 
wykonano w 30 proc., owsa 
50 proc., jęczmienia 15 proc. 
W akcji siewnej przoduje pow. 
Kraśnik, gdzie zasiano już 
11.445 ha, następnie pow. Pu
ławy 10.955 ha i pow. Zamość 
10.950 ha. W niektórych miej
scowościach rozpoczęto już sa
dzenie wczesnych ziemniaków. 
Kredyty rozprowadzono w 85 
proc.

Ponad 70 proc. nawozów 
sztucznych jest już u chłopów, 
reszta w magazynach GS i 
PZGS.

W tej chwili duży wysiłek 
kładzie się na realizację planu 
kontraktacji w terenie. Do
tychczas. przekroczono plan 
kontraktacji cykorii — 105
proc. Dobrze przebiega rów
nież kontraktacja warzyw — 
95 proc., tytoniu 93 proc., gry
ki 85 proc., buraki cukrowe 
84 proc., ziemniaki jadalne 80 
proc., jęczmienia 75 proc. (Do)

Praca społeczna młodzieży hufca SP 
Polskiej Marynarki Handlowej
(Koresp. w ł.). Młodzież^zor- 

ganizowana w hufcu „SP“  
przy PMH (GAL) na ostatnio 
odbytym zebraniu wezwała mło 
dzież Stoczni Gdyńskiej do 
podjęcia pracy społecznej.

Na zebraniu junacy hufca

„SP“  przy PMH zobowiązali 
się: przepracować 300 godzin 
przy budowie basenu pływac
kiego w Gdyni oraz podnosić 
swój poziom umysłowy przez 
pogłębianie wiedzy i  ideologii 
marksistowsko - leninowskiej.

(j. n.).

^ S S S S E
1.000 roboczogodzin ofiarowują 

młodzi motorowcy 
na dzień 1 Maja

Ponad 3 miln. zł premii otrzymali 
pocztowcy za wydajną pracę

Według obliczeń dokonanych 
za styczeń roku bieżącego nor
my wydajności pracy przekro
czyło 87 proc. pracowników f i 
zycznych i 77 proc. pracowni
ków umysłowych na całym ob
szarze dyrekcji olsztyńskiej 
poczt i telegrafów.

Wyróżniający się wydajno
ścią pracy funkcjonariusze i 
pracownicy poczt i telekomuni
kacji otrzymali premie gotów
kowe na łączną sumę 3 miln. 
100 tys. zł. Przeciętna wyso
kość premii wyniosła 1720 zł, 
a za najwyższą wydajność —

6 pracowników otrzymało pre
mie ponad 5 tys. zł.

Spośród listonoszów wiejs
kich tylko 10 proc. ogółu li
stonoszów nie uzyskało premii

Dodać należy, że niezależ
nie od premii administracyj
nych przodownicy pracy otrzy
mują również nagrody pienięż
ne oraz pomoc w ramach opie
ki socjalnej bezpośrednio z O- 
kręgowego Komitetu Współza
wodnictwa Pracy.

(bum)

Dobre wyniki skupu zboża 
dzięki sprawnie pracującym 

,trójkom44? v
(Koresp. wł.). — Meldunki, 

napływające z pow. kartuskie
go świadczą, że w gromadach, 
w których należycie zorgani
zowane są „tró jk i“ , akcja sku 
pu zboża przebiega sprawnie.

Tak jest w gromadzie Ka
mienica Szlachecka, zamie
szkałej przez mało i średnio
rolnych chłopów, która pół
roczny plan skupu zrealizowa
ła już w 91 proc.

Również gmina Sianowo do
starczyła już 83 proc. planowa
nej ilości zboża. W Sianowie 
delegaci komitetu powiatowego

PZPR organizowali zbiorowe 
dostawy zboża. Gmina Stężyca 
oddała już około 75 proc. zbo
ża.

W gminie Sierakowice gro
mady Paczewo i Szopa zreali
zowały plan skupu w 100 proc. 
głównie dzięki ofiarnej pracy 
sołtysów.

Akcja skupu ma znacznie 
słabszy przebieg w tzw. bo
gatych wsiach. Niektórzy z 
bogatych chłopów odmawiają 
sprzedaży zboża, gromadząc 
je dla celów spekulacyjnych.

(j. n.)

R em on ty  m ieszkań 
rob o tn iczych  
w  L u b lin ie

(Koresp. w ł.). — W r. ub. 
wyremontowano w Lublinie i  
dotacji Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej 99 domów kosz
tem 100 milionów zł. Plan na 
rok bieżący przewiduje wydat. 
kowanie sumy dwukrotnie 
większej, dzięki czemu będzie 
można wyremontować 169 do
mów.

W Zamościu remont obejmu
je 955 izb kosztem 22 miln. zł, 
na terenie tego powiatu na
prawy obejmą również szkoły 
w Skierbieszowie, Tworyczy- 
nie, Wieliszu i Wielaczy. (Do)

M łodzieżow a 
spó łdz ie ln ia  

h o d o w li je d w a b n ikó w
(Koresp. wł.). — Uczniowie 

Państwowego Liceum Pedago
gicznego w Cieszynie założyli 
spółdzielnię uprawy morwy i 
hodowli jedwabników. Praca 
rozpocznie się w maju, a do 
tego czasu dwa równoległe kur 
sy teoretyczne zapoznają ucz
niów z zagadnieniami hodo
wli jedwabników i uprawy mor 
wy. (h. w.)

K to  zna H erm ana  
Gietha?

Zarząd _ Główny Związku 
Bojowników o Wolność i De
mokrację poszukuje świadków 
którzy mogliby potwierdzić 
pobyt w obozie w Oświęcimiu 
obywatela niemieckiego Her
mana Gieth, który nosit numer
110112 i byt sanitariuszem na
bloku Nr 20.

W /w  przybył do Oświęci
mia z Dachau wraz z innymi 
bojownikami, współtowarzy
szami niedoli z którymi wal
czył o Wolność Hiszpanii Re
publikańskiej. W Dachau no
sił N r 130135.

Wszelkie wiadomości prosi
my kierować na adres Warsza
wa Zarząd Główny ZBoWiD 
Al. Stalina 39 Wydział Propa
gandy.

*
Zarząd Główny Związku Bo- 

jrwników o Wolność i Demo
krację poszukuje ob. Srula 
Grunsteina, który byi w obozie 
koncentracyjnym w Buchenwal- 
dzie, celem doręczenia świade
ctwa przysłanego przez Nie
miecki Związek Prześladowa
nych przez Reżim Nazistow
ski (VVN).

Po odbiór świadectwa w/w 
winien zgłosić się do Zarządu 
Głównego ZBoWiD, Wydział 
Propagandy, Warszawa, Al. 
Stalina 39.

„S e k c J *  M ło d y c h “  p rz y  O k rę g u  
W a rsza w sk im  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  
M o to ro w e g o  u s ta li ła  p ro g ra m  s ta 
łe j w io s e n n e j p ra c y  w  o ś ro d ka ch  
m o to ry z a c y jn y c h . W  z w ią z k u  ze 
z b liż a ją c y m  sią Ś w ię te m  1-szo 
M a jo w y m  p o w z ię to  n a s tę p u ją ce  
zo bo w iąza n ie :

„S e k c ja  M ło d y c h "  p rz y  O k r. 
W a rs z a w s k im  P Z M  p ra g n ą c  w  re 
a ln y  sposób u c z c ić  d z ie ń  1-ego 
M a ja , ś w ię to  m as p ra c u ją c y c h  ca
łego ś w ia ta , z o b o w ią z u je  się  w y 
ko na ć  do d n ia  15. V . 1»50 r . — 
1.000 ro bo czo  -  g o d z in  na te re n ie  
z a k ła d ó w  P a ń s tw o w e j K o m u n ik a 
c j i  S a m och o d ow e j na  W o li 1 na 
S ta w ka ch . P o n ie w a ż  w szyscy  spo
ś ród  nas z a ję c i są n a u k ą  lu b  p ła 
cą, z o b o w ią za n ie  sw e w y k o n a m y  
p ra c u ją c  w  n o c y  z s o b o ty  na  n ie 
d z ie lę  p rzez  •  g o d z in  każdego  t y 

god n ia  p rz y  n a p ra w i«  1 ko n s e rw a 
c h  Jednos tek  a u to b u s o w y c h  1 t o 
w a ro w y c h .

P ra g n ie m y  w  te n  sposób, p rze *
SWÓJ w k ła d  p ra c y , p rz y c z y n i*  »1« 
do u s p ra w n ie n ia  ta b o ru  k o m u n i
k a c y jn e g o  w  k r a ju  1 z a d o k u m e n 
to w ać  sw ą p o s ta w ę  w o b e c  eodzten 
n y c h  zo bo w iąza ń  p o d e jm o w a n y c h  
p rzez z a k ła d y  p ra c y  w  c a ły m  
k ra ju .

Z a zn a czam y, te  o p ró c z  p o d ję te 
go z o b o w ią z a n ia  o f ia ro w u je m y  s ta l«  
swą b e z in te re s o w n ą  pom oe fa c h o 
w ą ró ż n y m  o ś ro d k o m  m o to ry z a 
c y jn y m . Jednocześn ie  w z y w a m y  
w s z y s tk ie  in n e  o ś ro d k i „S e k c ji  
M ło d y c h "  w  k r a ju  do  p ó jśc ia  w  
nasze ś la d y  i  p o d ję c ia  k o n k re t ,  
n y c h  zo bo w iąza ń  l-« zo  M a jo w y c h .

Kandydaci do reprezentacji 
na mecz z Albanią

K a p ita n a t P Z P N  p o w o ła ł 1« p i ł 
k a rz y , spośród  k tó r y c h  w y b ra n a  
będzie  re p re z e n ta c ja  P o ls k i na 
m ecz z A lb a n ią  w  T ira n ie  w  d n iu  
1 m a ja .

K a n d y d a ta m i do re p re z e n ta c ji 
są: b ra m k a rz e  J u re w ic z  1 B o ru c r , 
o b ro ń c y  — G ę d łe k , W o łosz i  B a r 
w iń s k i,  p o m o c n ic y  — S uszczyk, 
B rz o z o w s k i, W ie c z o re k , S tom a i  
P a rp a n , n a p a s tn ic y  — S ąsiadek, 
G racz, K ra s ó w k a , C ie ś lik , W iś 
n ie w s k i, B o że k , K o h u t  i  D ybał»..

W  d n iu  1». IV .  p rz e w id z ia n i do 
re p re z e n ta c ji p iłk a rz «  ro z e g ra ją  
w  K a to w ic a c h  m ecz s p a rr in g o w y  
z re p re z e n ta c ją  ZS G ó rn ik  K a to 
w ice . Po s p a r r in g u  w y ło n io n a  zo
s ta n ie  d ru ż y n a  re p re z e n ta c y jn a , 
k tó ra  w  l ic z b ie  1« z a w o d n ik ó w  
w y je d z ie  do  T ira n y .  P ro je k to w a 
n y  d ru g i m ecz s p a r r in g o w y  w  
K ra k o w ie  n ie  o d b ę d z ie  s ię , gdyś 
o d lo t nasze j re p re z e n ta c ji  będzi«  
n ie co  p rz y ś p ie s z o n y ,

Koszykarze gotowi 
do meczów z CSR

W  d n iu  15 b m . ro z e g ra n y  zo
s ta n ie  na  k o r ta c h  w  Sopocie  m ię 
d z y p a ń s tw o w y  m ecz w  K o szykó w 
ce m ę s k ie j i  k o b ie c e j, m ię d z y  
re p re z e n ta c ja m i P o ls k i i  C zecho
s ło w a c ji.  E k ip a  p o lska  p rz y b y ła  
ju ż  do S o p o tu  i  rozpoczę ła  t r e n in 
gi. W  p ią te k , 14 b m ., p rz y b ę d ą  sa
m o lo te m  do  G dańska  re p re z e n ta 
c je  CSR. W  d n iu  16 bm . o dbędz ie  
się d ru g ie  sp o tk a n ie , w  k tó ry m  
d ru ż y n y  w y s tą p ią  ja k o  re p re z e n 
ta c je  P ra g i i  W yb rzeża .

S k ła d y  d ru ż y n  p o ls k ic h  us ta lo n e  
zo s ta ły  n a s tę p u ją c o :

K o b ie ty :  W o je w ó d z k a , R ogow 
ska, P a ch lo w a , P a rs z n ia k , K o w a l
c z y k  (S p ó jn ia  -  M a ry m o n t W a r
szawa), G ru szczyń ska , D z ia d k i e- 
w ic z , C zo p kó w n a , W o jty r o w s k i ,  
W ę g rz y n o w ic z  (A Z S  W arszaw a i, 
K a m e c k a  (K o le ja rz  W arszaw a), 
K o w a ló w k a  (G w a rd ia  K ra k ó w ) .

M ę ż c z y ź n i: W o jto w ic z , T .e lo n k ie - 
w icz , W ę ż y k , M a rk o w s k i I  (Spó1- 
n ia  G dańsk), K a m iń s k i,  N ic iń s k l 
(A Z S  W a rsza w a ), P a w la k , M o k -  
w iń s k l (S p ó jn ia  Ł ó d ź ), D ą b ro w s id  
(G w a rd ia  K ra k ó w ) , F ę g le rs k i (K o 
le ja rz  P oznań ), P a c u ła  (C raco v ia ).

Przed mistrzostwami ZSRR 
w piłce nożnej

W s z e c h z w ią z k o w y  K o m ite t  cio 
S p ra w  K u lt u r y  F iz y c z n e j i  S o o r- 
tu  p rz y  R adz ie  M in is t ró w  ZSRR 
z a tw ie rd z ił  te g o ro c z n y  p ia n  ro z 
g ry w e k  p iłk a rs k ic h  o m is trz o s tw o  
Z w ią z k u  R ad z ie ck ie g o .

W  ro z g ry w k a c h  w ezm ą  u d z ia ł 
33 d ru ż y n y , p o d z ie lo n e  na  d w ie  
k la s y  A  i  B.

W  k la s ie  A  z n a jd u je  się  19 ze
s p o łó w : D y n a m o , C D K A , S p a rta k , 
T o rp e d o , W W S, L o k o m o t iw  —■ z 
M o s k w y , Z e n it  i  D y n a m o  — z 
L e n in g ra d u , S p a rta k  i  D y n a m o  — 
z T b i l is i ,  D y n a m o  (K ijó w ) ,  S k rz y 
d ła  S o w ie tó w  (K u jb y s z e w ), L o k o 
m o tiw  (C h a rk ó w ), T o rp e d o  (S ta 
lin g ra d ) , N a f to w ie c  (B a k u ), D y n a 

m o (M iń s k ), D y n a m o  ( J e r y w iń  
D augaw a  (R yga ), G ó rn ik  (S ta lln o

W śród  14 d ru ż y n  w  k la s ie  
z n a jd u je  s ię  9 zespo łów  ftadziec 
k ic h  R e p u b lik  Z w ią z k o w y c h : U ; 
b e k is ta n u , K a za ch s ta n u , L itw *  
M o łd a w ii,  K i r g iz j i ,  T a d ż y k is ta n ! 
T u rk m e n ii,  E s to n ii i  K a re lo -E tr  
s k ie j,  4 re p re z e n ta c je  m ia s t: G o i 
k i,  C ze la b iń ska , Iw a n o w a  i Ode. 
sy o raz  d ru ż y n a  M a ry n a rk i  Wc 
je n n e j.

Na p o łu d n iu  Z w ią z k u  Radziec 
k ie g o  s p o tk a n ia  m is trz o w s k ie  ro i 
poczną się 16 bm . Sezon m is trz e r 
s k i w  M o s k w ie  z a in a u g u ru je  m e r 
m ie js c o w y c h  d ru ż y n  D y n a m o  
T o rp e d o  w  d n iu  2 m a ja .

W kilku zdaniach
W  nadchodzącą  n ie d z ie lę  n astą 

p i w  P o z n a n iu  o f ic ja ln e  o tw a rc ie  
sezonu le k k o a tle ty c z n e g o . W  p ro 
g ra m ie  za w o d ó w  o db ę d z ie  s ię  t r a 
d y c y jn y  ju ż  b ie g  na p rz e ła j ,.Gł:>- 
su W ie lk o p o ls k ie g o “  o raz  zaw ody 
w  b ie g a ch  k r ó tk ic h  i sko kach  
w  d a l i w z w y ż . Do b ie g u  na p rze 
ła j z g ło s iła  się  re k o rd o w a  U cz ta  
p rzesz ło  1.250 z a w o d n ik ó w . vy 
s p r in ta c h  i  s k o k a c h  w ezm ą  u d z ia ł 
c z o ło w i z a w o d n ic y  z A d a m c z y 
k ie m , S ta w c z y k ie m , K is z k ą  i  m ło 
d y m  A n to n ie w ic z e m  na czele.

★
K o b ie c e  m is trz o s tw a  P o ls k i w  

te n is ie  s to ło w y m  zostaną ro z e g ra 
ne w  d n ia c h  14 — 16 b m  w  Ra
d o m iu  w  k o n k u r e n c ji  In d y w id u 
a ln e j 1 d ru ż y n o w e j,  w  g ra ch  po- 
je d y ń c z y c h  i  p o d w ó jn y c h .

W  m is trz o s tw a c h  w ezm ą  udzia* 
re p re z e n ta c je  16 o k rę g ó w . W a r
szawa w y s ta w ia  2 d ru ż y n y : ze
sz ło rocznego  d ru ż y n o w e g o  m is trz a  
P o ls k i Z w ią z k o w c a  (O rło w ska , 
S try c h a rz e w s k a , M ó żdzyń ska ) i w  i 
ce m is trz a  — Z w ią z k o w c a  W ło ch y . 

♦
Z a rzą d  P Z B  d o p u ś c ił d o d a tk o w i 

do in d y w id u a ln y c h  b o k s e rs k ic h  
m is trz o s tw  P o ls k i S adow sk iego  
(S zczecin) w  w . le k k ie j,  M o ż d ż y r-  
s k irg o  i T y c z y ń s k ie g o  z W a rsza 
w y  w  w . p ió rk o w e j o raz  je d y n e g o  
re p re z e n ta n ta  B ia łe g o s to k u  — 
R z.adkiew icza w  w . ś re d n ie j.

*
W  n ie d z ie lę  d n ia  16 bra. ro s ła  

n ie  ro z e g ra n y  w  W a rsza w ie  w  sa

l i  O g n iska  m ecz p ię ś c ia rs k i m ię 
d zy  K o le ja rz e m  P o zn ań  1 O g n i
w em  W ro c ła w . M ecz te n , ro z e g ra 
n y  na n e u tra ln y m  g ru n c ie , zade
c y d u je  o sp a d k u  je d n e j z ty c h  
d ru ż y n  z TI L ig i.  (O b ie  d ru ż y n y  
m a ją  je d n a k o w ą  ilo ś ć  p u n k tó w ).

*
W  B u k a re s z c ie  o d b y w a  się obce 

n ie  m ię d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  te n i
sa s to ło w e g o , p rz y  u d z ia ’ e czo ło 
w y c h  g ra c z y  w ę g ie rs k ic n  i  cze
c h o s ło w a c k ic h . F a w o ry to m ! tu r 
n ie ju  są z n a jd u ją c y  się  w  dosko 
n a łe j fo rm ie  W ę g rzy .

*
W  T b i l is i  ro ze g ra n o  p ie rw sze  

w  ty m  ro k u  z a w o d y  le k k o a t le ty c z  
ne na o tw a r ty m  p o w ie trz u . P rz y 
n io s ły  one  k i lk a  b a rd zo  d o b ry c h  
u y n ik ó w .  W  t r ó jb o ju  m ło d a  N a 
d ia  H n y k in a  u s ta n o w iła  re k o rd  
ZSR R  w  k a te g o r i i  ju n io re k ,  u z y 
s k u ją c  2.007 p k t. W s k o k u  w zw v4  
l in y k in a  os ią g n ę ła  w ysoko ść  M 3 
m , co je s t ró w n ie ż  re k o rd e /h  
ZSR R  d la  ju n io re k .  Sanadze p rze 
b ie g ł loo m w  10,9 sek, a An*on<>- 
wa u z y s k a ła  na 400 m  czas 67,6 
sek.

*
W  d n iu  16 bm . ro z p o c z y n a ją  *1^ 

w  K a to w ic a c h , Ł o d z i, R a d lin ie  1 
W ro c ła w iu  p ie rw sze  ro zg ryw k i 
G ig i S z e rm ie rc z e j, w K a to w ic a c h  
w a lczą  S ta l — Z w ią z k o w ie c  WruC- 
law , w  R a d lin ie  G ó rn ik  ~  BudoW  
la n i K ra k ó w , w  Ł o d z i K o le ja rz  ~  
L eg ia  W arszaw a i  w e W rO ciaW il* 
A Z S  -  A Z S  P oznań.
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Kontrola zużycia 
drzewa

J  ^  ielkle nasilenie robót bu- 
ooy,lanych stwarza koniecz
ność oszczędnej i  racjonalnej 
gospodarki materiałami bu
dowlanymi, których nie po
siadamy zbyt wiele. Zwłasz- 
£z® drzewo jest artykułem, 
ktorego zużycie musi być 
Przede wszystkim kontrolo
wane.

Sporo drzewa przydziela 
na przykład Komitetom 

Blokowym na roboty zwią- 
Zane z drobnymi bieżącymi 
remontami domów.

Lecz Dzielnicowe Rady 
Narodowe, które m. in. za
twierdzają zapotrzebowania 
na drzewo budowlane, ko
nieczne przy wykonywaniu 
bieżących remontów, zbyt 
słabo kontrolują czy żądana 
ilość odpowiada realnym po
trzebom. Dowodem tego jest 
takt, że do składów „Page
du“ napływają dość często, 
Potwierdzeń przez DRN, za
potrzebowania na drzewo, 
opiewające na 8 i  więcej m 
sześć.

Ponieważ na drobne napra
ny taka ilość drzewa jest 
stanowczo za duża, zachodzi 
Podejrzenie, że sporą część 
desek idzie na „dzikie“ bu
downictwo domltów, szopy, 
gołębniki, a nawet na han
del.

Szczególnie „przeciekanie“ 
drzewa na potrzeby budow
nictwa dzikiego, szpecącego 
miasto i utrudniającego pra
widłową zabudowę, musi być 
ostro zwalczane.

Wobec zwiększenia przez 
»Paged“ kontyngentu drze
wa dla Warszawy, wszystkie 
mtotne potrzeby stolicy rao- 
g% być i  będą zaspokojone.

pRN powinny jednak bar
dziej dokładnie i bardziej 
Wnikliwie niż dotychczas ba
dać każde zapotrzebowanie 
na drzewo, zgłoszone przez 
Komitet Blokowy.

Niezależnie od analizy za
mówienia, DRN powinny na
stępnie przy pomocy swych 
komisji stwierdzić, czy zaku
pione drzewo zostało zużyte 
Zgodnie z przeznaczeniem i 
de go naprawdę zużyto. (S)

Czyn 1 -M ajow y 
brygad  w arsztatowych

na M u ranow ie
Brygady monterów warszta

towych Eorkowskiego i Lisow
skiego, pracujące przy budo
wie osiedla mieszkaniowego na 
Muriooyne w ..Warszawie 
Zobowiązały się dla ucz
czenia 1 Maja wykonać na 
10 d ni przed terminem balu
strady balkonowe dla bloków 
31 i 32, przez co budynki te 
będą oddane do użytku w ter
minie krótszyfn niż zaplano
wano. (K)

3 0  a p a ra tu r 
a la rm ow ych  

na p e ry fe ria ch  sto licy
Jeszcze w bieżącym roku za

instaluje się w stolicy 30 apa- 
r atur telefonicznych, połączo
nych bezpośrednio z oddziałami 
W arszawskiej Straży Pożarnej.

W tej chwili opracqwuje się 
Plany techniczne instalacji oraz 
sieć ich rozmieszczenia. .

Wszystkie aparaty alarmowe 
będą umieszczone na peryfe- 
Dacli miasta, gdzie niebezpie
czeństwo pożaru jest stosunko
wo największe i gdzie telefon 
należy do rzadkości.

śródmieście natomiast jest 
Pod tym względem dostatecznie 
"'yposażone. Oprócz bowiem 
Soroko rozbudowanej sieci te
lefonicznej wiele instytucji po-. 
Slada bezpośrednie połączenia 
Mannowa ze strażą.

Pytanie: czy nie można by wy 
korzystać instalowanych urzą- 
dzeń także dla połączenia z Po
gotowiem ? (m)

50-1 ecie pracy 
d ru ka rza

W świetlicy Zakładu Drukar
skiego nr 5 w Olsztynie, odby- 
la się uroczystość 50-lecia prą- 
cy zawodowej drukarza — Mi
ku ła  Szyłogalisa. W uroczysto 
Sci wzięli udział przedstawicie-

zw. zaw., partii politycznych 
1 Personel drukarni.

Szyłogalis bierze udział we 
"  sPółzawodnictwie pracy i zdo

4 ’tuł przodownika pracy.

T u c z n ik  wagi 
4 48  k ilo g ra m ó w

Średniorolny chłop—Franci- 
®z®k. Gołubski, zamieszkały w 
, asławkacli, pow. Giżycko, wy

chował i dostarczył do gmin- 
spółdzielni tucznika o wa- 

1:126 448 kg.

^■^oskonale wyniki w hodowli 
 ̂ • Gołubski osiągnął dzięki ra 

'■•'onalnemu żywieniu.

Pod hasłem W alki o Pokój 
odbędzie się tegoroczny 

„Tydzień Oświaty, Książki i Prasy“
13 bm, odbyło się pod przewodnictwem wiceprzewodniczą

cego St. R. N. tow. Dworakowskiego zebranie organizacyjne 
Stołecznego Obywatelskiego Komitetu „Tygodnia Oświaty 
Książki i Prasy". Na zebraniu tym opracowano ramowy plan 
„Tygodnia“ . Podobnie jak w roku ubiegłym tegoroczny „T y 
dzień Oświaty Książki i Prasy“ odbędzie się w dniach od 1 
do 7 maja.

„W alka  o trwały pokój" —
oto czołowe hasło tegorocz
nego „Tygodnia Oświaty 
Książki 1 Prasy“ . W  dniach 
od 1 do 7 maja będzie prze
prowadzona szeroka akcja po
pularyzacji demokratycznej 
książki i prasy oraz osiągnięć 
w dziedzinie nauki w  Polsce 
Ludowej.

W  „Tygodniu Oświaty 
Książki i Prasy" będzie rów
nież przeprowadzona szero
ka mobilizacja młodzieży, 
nauczycielstwa szkolnych Ko
mitetów Opiekuńczych i Ko
mitetów Rodzicielskich do

— Robota jest tu niemal 
„szydełkowa“ . Oprócz funda
mentów mamy tu jedną tylko 
„pełną“ śeianę, reszta to same 
filarki, a przy tym są tu cięż
kie warunki terenowe — mówi 
brygadzista Wdowiarski.

Przedszkole będzie niedużym 
parterowym budynkiem, niemal 
całkowicie „szklanym“ . Staje 
na placyku między budynkami 
mieszkalnymi, na miejscu zupel 
nie zburzonych zabudowań.

„Trudności terenowe“ , o któ
rych wspomniał tow. Wdowiar
ski, to przede wszystkim fun
damenty starych domów, które 
trzeba po kawałku rozbijać i 
usuwać oraz sterty gruzu, któ
ry tu właśnie składano w o- 
kresie odgruzowania przyle
głych, terenów pod budowę do
mów.

Ciężką przeprawę ma zespól 
kopaczy Wrońskiego, wchodzą
cy w skład brygady. Robota 
jest ciężka, idzie opornie, lecz 
kopacze potrafią i w tych wa
runkach osiągnąć 300 proc. 
normy.

Przekrój przez wszystkie 
stadia budowy

Przedszkole przedstawia więc 
dziś przekrój przez wszystkie 
stadia budowy w stanie suro
wym. Jedna ściana przygoto
wana jest do układania stropu, 
w innych miejscach zakłada się 
lawy fundamentowe, a jeszcze 
dalej odgruzowuje plac pod wy
kop.

— Zmartwienia jednak nie 
mamy — ciągnie dalej Wdo
wiarski—wszystkie te elementy 
uwzględnione są w punktacji, 
w regulaminie współzawodnic
twa i przewidziane harmono-

walki o lepsze wyniki w na
uce.

Kiermasz książki i prasy

Rozpoczęto już przygoto
wania do kiermaszu książki i 
prasy. Wzdłuż Alei Stalina, 
Nowego Światu i  Krakow
skiego Przedmieścia będą 
ustawione specjalne kioski 
sprzedające książki i czasopis
ma. Kiermasz ten będzie zor
ganizowany na znacznie szer
szą skalę niż w  roku ubiegłym.

Przygotowano też bogaty 
wybór książek, które będą 
sprzedawane w  kioskach kier-

gramem robót. Pokusiliśmy się 
nawet o przyśpieszenie zaplano 
wanego na koniec sierpnia ter
minu zakończenia budowy. Wy
razem tego jest nasze zobowią
zanie 1-Majowe, w myśl które
go postanowiliśmy skrócić wy
konanie stanu surowego przed
szkola o 6 dni.

— A jak myślicie, uda się 
wam zdobyć ty tu ł najlepszego 
zespołu?

— Kto wie ? Robimy wfezyst- 
ko, na co nas stać. Zespół ma
my zgrany i zdyscyplinowany, 
sądzę więc, że z warszawskich 
brygad możemy być najlepsi. 
Nie wiem, niestety, nic o pro-

Dnia 4 kwietnia br. na pół
nocną ścianę szczytu Mięguszo 
wieckiego, wyruszyli turyści: 
Zbigniew Abgarowicz i Ostrów 
ski. Po całodziennej, uciążliwej 
wspinaczce i nocnym biwaku 
na ścianie, udali się następnego 
dnia w dalszą drogę, w czasie 
której po 2 godzinach wspinacz 
ki Zb. Abgarowicz zmarł na tra 
sie z wycieńczenia i przemęczę 
nia.

Zawiadomione przez Ostrów 
skiego Tatrzańskie Pogotowie 
Ratunkowe wysłało ekipę ra
tunkową, która ściągnęła zwło-

Na wniosek Obywatelskiego 
Komitetu do Walki z Alkoho
lizmem, Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Wałbrzy
chu uchwaliło zakaz sprzedaży 
napojów alkoholowych w 
dniach: 1, 15, 18 oraz 30, 
wzgl. 31 każdego miesiąca.

maszowych. Kioski będą rów- 
pież sprzedawać wydawnic
twa książkowe i prasowe kra
jów demokracji ludowej.

PCiarmasz obejmie nie tylko 
Aleje Stalina, Nowy Świat i 
Krakowskie Przedmieście lecz 
także rejony miasta najbar
dziej nawet oddalone od śród
mieścia.

Dom Książki zamierza uru
chomić 150 kiosków kierma
szowych. Ponadto kioski ta
kie-uruchomią inne instytucje 
i organizacje społeczne.

Kiermasz książki i prasy 
obejmie również zakłady pra
cy. Będą tu uruchomione do
brze zaopatrzone w książki i 
czasopisma kioski kiermaszo
we.

Spotl^ania autorów 
z robotnikami

W  ramach „Tygodnia Oś-

wincjonalnych zespołach, biorą
cych udział w eliminacji.

Pracę transportu trzeba 
usprawnić

Szanse brygady Wdowiarskie 
go zwiększa okoliczność, że w 
budowie przewidziano skompli
kowane kanały dla centralnego 
ogrzewania, z którymi jednak 
załoga radzi sobie doskonale, a 
które są wysoko punktowane.

— Wszystko więc idzie u was 
idealnie ?

— Niestety, nie. Zdarzają się 
bowiem wypadki, że nasi kopa
cze stoją... Transport „nawala“ , 
brak czasem wozów. I  to jest 
jedyna nasza pretensja pod a- 
dresem kierownictwa budowy.

Mamy nadzieję, że na zlikwi 
dowanie tej trudności Wdowiar 
ski i jego brygada nie będą 
długo czekać, (jam)

ki z niebezpiecznego miejsca, 
lecz wobec zapadających ciem
ności i zawiei śnieżhej, musiała 
przerwać akcję.

Wskutek śnieżycy, trwającej 
przez następne dni, prace nad 
transportem zwłok przerwano, 
czekając na zmianę pogody.

We wtorek, 10 kwietnia z 
Morskiego Oka wyruszyła gru
pa doświadczonych taterników 
i po całodziennej, wytężonej ak 
cji wśród ośnieżonych i zlodo
waciałych ścian, sprowadzono 
późnym wieczorem zwłoki Ab- 
garowicza do schroniska nad 
Morskim Okiem.

Ponadto MRN zaleciła wszy 
stkim radom zakładowym roz
wieszenie w. zakładach pracy w 
Wałbrzychu antyalkoholowych 
plakatów propagandowych.

Slogany i plakaty antyalko
holowe umieszczone będą rów
nież w tramwajach, trolleybu- 
sach i autobusach.

wiaty Książki i Prasy“  będą 
organizowane ponadto spot
kania popularnych autorów 
z młodzieżą szkolna, z war
szawskimi robotnikami. Au
torzy wezmą również udział 
w kiermaszu.

W  „Tygodniu" wezmą tak
że udział popularni artyści 
warszawscy, którzy dadzą sze
reg koncertów w zakładach 
pracy oraz na świeżym powie
trzu, na warszawskich pla
cach i w parkach. Warszaw
skie zespoły artystyczne w y
jadą również ną wieś, gdzie 
dadzą szereg koncertów pod 
hasłem popularyzacji książki, 
prasy i wiedzy.

Nowe biblio (ulu i czytelnie

Program tegorocznego „T y 
godnia Oświaty Książki i 
Prasy“  jest bardzo bogaty. 
Oprócz szeregu imprez arty
stycznych przewidziano rów
nież m. in. organizowanie w y
staw poświęconych książce, 
prasie i  oświacie.

W ystaw y takie odbędą się 
w wielu punktach miasta. 
„Tydzień Oświaty“  będzie 
okresem wzmożonej propa
gandy czytelnictwa. Powsta
nie w tym okresie wiele no
wych bibliotek, czytelni i 
świetlic, (iwa)

Rekordowy połów 
S|T „S a tu rn “

'Trawler „Dalmoru“  S/T „Sa 
turn“ pływający pod dowódz
twem jednego z najstarszych 
polskich szyprów dalekomor
skich — kpt. Gorzadką, złowił 
ostatnio na Bałtyku w okresie 
kilkudniowego rejsu 79 ton 
ryb. Poprzedni rekord ustalił 
kpt. Paweł Gio na trawlerze 
„Jowisz“ , który również na 
Bałtyku w takim samym cza
sie złowił 71 ton ryb.

O wielkim poczuciu koleżeń
stwa wśród polskich rybaków, 
świadczy fakt, że trawler „Sa
turn“ po natrafieniu na obfi
te łowisko, zawiadomił drogą 
radiową inne statki „Dalmoru“ 
łowiące na Bałtyku i dzięki te
mu dał im możliwość podwyż
szenia swoich wyników poło
wowych.

S|S „N a ta lia “  
przoduje w żegludze 

przybrzeżnej
W żegludze przybrzeżnej w 

Gdańsku zakończono pierwszy 
tegoroczny etap współzawodnic 
twa pracy.

Podobnie, jak poprzednio, pro 
porzec przechodni uzyskała za
łoga statku portowego S/S „Na 
talia“ . Zwycięski zespól, który 
wykonał w tym okresie swój 
plan przewozów pasażerskich 
w 120 proc., otrzymał ponad 50 
tys. zl premii.

Brygada Wdowiarskiego z M irowa 
walczy o tytuł najlepszego zespołu 

budowlanego w Polsce
Kompletowana brygada Zygmunta Wdowiarskiego, biorąca 

udział w eliminacji o tytuł najlepszego zespołu budowlanego 
w Polsce, od pewnego czasu już pracuje na swoim „właści
wym" miejscu. W  ramach eliminacji brygada buduje przed
szkole w osiedlu na Miro wie w Warszawie,

Śmiertelny wypadek w Tatrach

Dni bezalkoholowe w Wałbrzychu

Cmentarz Żołnierzy Radzieckich 
poległych w walkach o wyzwolenie Warszawy 

będzie gotowy w terminie
21 grudnia 1948 r. został założony kamień węgielny pod 

pomnik Bojowników Armii Radzieckiej poległych za wyzwo
lenie Warszawy spod hitlerowskiej okupacji. Uroczystość ta 
zapoczątkowała budowę wspaniałego cmentarza — parku, 
symbolu pamięci i wdzięczności ludu Warszawy dla żołnierzy 
radzieckich.

Cały rok ubiegły upłynął 
głównie na studiach architek
tonicznych. Praca w terenie 
ograniczała się jedynie do ro
bót ekshumacyjnych. W pierw
szych dniach stycznia br, za
padła decyzja, że cmentarz żol 
nierzy radzieckich ma być wy
konany na 9 maja br.

Trudności można poUonae
Termin Łen zaskoczył niektó

re dyrekcje przedsiębiorstw za 
interesowanych w budowie. 
Niektórzy malkontenci tw ier
dzili, że realny jest jedynie ter 
min dwa razy dłuższy, t. zn. 
druga połowa września.

Ale inżynierowie — towarzy 
sze partyjni potraktowali ten 
skrócony termin ukończenia 
prac jako wezwanie do skon
centrowania wysiłków i poszu
kiwania nowych metod organi
zacyjnych dla rozwiązania te
go zadania.

Towarzysze wskazali, że maż 
na przełamać trudności związa 
ne z „ograniczonymi możliwo
ściami“  materiałowymi, sprzę

towymi i kadrowymi. Termin 9 
maja został przyjęty. Ale zwy 
cięstwo odnieśliśmy nie łatwo.

Kiedy zostały pokonane 
trudności materiałowe, przez 
uzyskanie zapewnienia kamie
niołomów o terminowej dosta
wie bloków granitowych — by 
li tacy, którzy „wróżyli“ , że za 
wiodą transporty kolejowe.

Kiedy kamień planowo nad
chodził na plac budowy, mal
kontenci przepowiadali, że ro
bota zawali się z powodu bra
ku odpowiedniego dźwigu, po
trzebnego do montażu obeliska. 
Dźwig ten miał podnosić blo
ki granitowe wagi 5 — 6 ton 
na wysokość '0 m. Sprawa rze 
czywiście była trudna i stano
wiła „wąskie gardło“ całego 
wykonawstwa. Takiego ciężkie 
go sprzętu mamy niewiele i 
pracuje on na innych budo
wach.

18 marzec — dźwig 
pracuje

Ale dźwig znaleźliśmy. Leżał 
od 1939 r. bezużytecznie. Spro

wadziliśmy go na plac budo
wy, wyremontowaliśmy i po 
raz pierwszy uruchomiliśmy go 
przy montażu obeliska. Dzięki 
temu sprzęt naszych przedsię 
biorstw montażowych został 
wzbogacony o bardzo poważną 
jednostkę. A  o tym, że dźwig 
ten jest bardzo potrzebny, 
świadczy dość duża ilość zgło
szeń na wykorzystanie go po 
zakończeniu robót na cmenta
rzu.

Po uruchomieniu dźwigu 
tempo pracy znacznie wzrosło. 
Znalazło to swój wyraz w tre
ści kolejnych meldunków z bu 
dowy:

...18 marzec — Derick 
(dźwig) już pracuje. Dźwig na 
rzuca większe tempo wszy
stkim innym pracom...

...28 marzec — załogi posz
czególnych przedsiębiorstw o- 
mawiają możliwość zakończe
nia robót na dzień 1 maja...

Podczas poszukiwania naj
właściwszej technicznie meto
dy montażu obeliska, zrodził 
się na budowie bardzo ciekawy, 
a jednocześnie zupełnie prosty 
pomysł racjonalizatorski. Pole
ga on na układzie kilku niskich 
ruchomych dźwigów umieszczo 
nych na specjalnym ruszcie. 
Daje to dużą oszczędność na 
drewnie zużywanym dla budo
wy rusztowań i zastępuje pra-

cę ciężkiego, wysokiego — 
40-metrowego dźwigu.

Jedynie krótki termin wyzna 
czony dla realizacji naszej bu
dowy — uniemożliwił nam 
zmontowanie tego układu dźwi 
gów. Niemniej jednak pomysł 
ten został skontrolowany, zo
stały wykonane obliczenia kon 
strukcji oraz rysunki robocze 
i niewątpliwie znajdzie on za 
stosowanie w praktyce.

Tempo pracy rośnie

W toku wspólnej pracy, w 
dążeniu do wspólnego celu wy
tworzyła się wśród załogi przy 
jacielska atmosfera. Cała zało
ga wraz z jej kierownictwem 
stanowi jedną wielką, zgraną 
rodzinę, której poszczególni 
członkowie współzawodniczą o 
to kto lepiej i prędzej wykona 
przydzielony mu odcinek ro
bót.

Obecnie budowa weszła w 
ostatnią fazę realizacji. Wzma 
gamy tempo naszej pracy, bo 
wiemy, że należy jak najszyb
ciej zwolnić sprzęt, zaangażo
wany przy budowie, że załogę, 
która przedterminowo zakoń
czy pracę czekają nowe poważ
ne zadania na froncie budo
wlanym.

In i. Sz. Przedborski

Szybciej zbudujemy ginach Sejmu 
aby uczcie 1 Maja '

W dniu 12 kwietnia br. od
było się zebranie naszej załogi 
zatrudnionej przy budowie 
gmachu Sejmu. Na zebraniu 
tym zgłoszono następujące zo
bowiązania dla uczczenia 1 
Maja.

Brygady cieśli Knapa i Sie
mianowskiego, zbrojarzy Żabo 
rowskiego i betoniarzy Kopry- 
ka zadeklarowały całkowite 
wykonanie stropu żelbetowego 
na garażach do 1 Maja. Wyko 
nanie tego zobowiązania zaosz 
czędzi budowie 1 milion zło
tych.

Zespoły sztukatorskie i tyn
karskie Staszuka, Piejki, Ow
sianki, Skowrońskiego i Dudy, 
zobowiązały się do wykonania 
tynków i robót ciągnionych I

piętra, przyspieszając wykona
nie harmonogramu na tyiu od
cinku o 15 dni.

Brygadzista Józef Popi* zo
bowiązał się w imieniu swej 
brygady dostarczać murarzom 
materiał w dostatecznej ilości, 
tak, aby nie powodować prze
stojów..

Brygada Zbigniewa Kłosowi 
cza zobowiązała się wykonać 
do 1 maja całkowite pokrycie 
dachu płytami celolitowyini na 
murkach wraz ze szliohtą ce
mentową w bloku „C 1“  w 190 
proc. oraz w bloku „C I I “  w 75 
proc., przyspieszając wykona
nie harmonogramu na tym od
cinku o 18 dni.

WL. ZAWISTOWSKI 
Budowa Sejmu

Surowe kary dla złodziei mienia 
publicznego

Organa Prokuratury pocią
gają do odpowiedzialne*,« de
fraudantów i spekulantów. W 
wielu wypadkach Sądy wymie
rzyły złodziejom mienia publi
cznego surowe kary więzienia.

Sąd Apelacyjny we Wrocła
wiu, na rozprawie w trybie 
doraźnym skazał Antoniego 
Miszczaka na karę 6 1 lat wię
zienia za przywłaszczenie oko
ło 1 miliona zł na szkodę Spół
dzielni Mleczarsko - Jajczar- 
skiej w Środzie Śląskiej.

Miszczuk będąc kierowni
kiem tej spółdzielni nie dbał o 
dobro powierzonej mu placów
ki, systematycznie przywłasz
czał sobie większe sumy pie
niężne, uzyskane z obrotów 
towarowych, a dla ukrycia te
go, przerabiał i podrabiał do
kumenty, podając w nich sumy 
większe niż w rzeczywistości 
wydał.

Sąd Apelacyjny w Poznaniu 
skazał Mariana Nowakowskie
go b. prezesa Pow. Zarządu 
Związku Samopomocy Chłop
skiej i b. przewodniczącego 
Pow. Rady Oświaty Rolniczej 
na karę 10 lat więzienia, za 
to, że — jak to ustalił niezbi
cie przewód sądowy — dopu
ścił się nadużyć na szkodę rol
ników, podwyższając samowol
nie zaliczki pobierane przy 
rozprowadzaniu koni z impor
tu duńskiego. Z sum tych No
wakowski przywłaszczył 'sobie 
519.329 zł.

Oskarżony popierał ponadto

karygodne machinacje swego 
brata Ludwika Nowakowskie
go.

Ludwik Nowakowski, wystę
pując w charakterze przedsta
wiciela Centrali Zbytu Produk 
tów Przemysłu Węglowego, 
otrzymywał z polecenią brata 
od Gminnych Spółdzielni ząmó 
wienia na dostawę węgla, po
bierał zaliczki na węgiel, któ
ry rozprzedawał potem jia 
własny rachunek firmom pry
watnym.

Ze swych przestępnych ma
chinacji osiągnął kwotę 720.3Ó4 
zl, którą sobie przywłaszczył.

Ludwik Nowakowski skaza
ny został na karę 5 iat wię
zienia.

Przeprowadzoną szczegóło
wa kontrola sklepu Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ską“ w Świątkach, pow. lidz
barskiego, wykazała, że skle
pową Janina Pawłowicz przy
właszczyła sobie pieniądze 1 
towary sklepowe na ogólną su 
mę 588.840 zl. Sąd Apelacyjny 
w Olsztynie skazał Janinę 
Pawłowicz na cztery lata wię
zienia.

Józef Kalką, pełniąc obo
wiązki nadleśniczego w Nad
leśnictwie Państwowym w 
Krystkach, przywłaszczył so
bie sumę kilku milionów zło
tych, uzyskaną za sprzedane 
drzewo.

Za przestępstwo to Sąd Ape- 
lc.cyjny we Wrocławiu skązal 
go na karę 8 la t więzienia.

Podziękowanie dla załogi portu
szczecińskiego

Stosowana w coraz szerszym 
zakresie szybkościowa metoda 
obsługi statków w porcie szcze 
cińskim daje doskonale wyniki.

Dowodem tego są m. in. licz. 
ne podziękowania, jakie załoga 
portu szczecińskiego otrzymu
je od zagranicznych biur okrę. 
towych za szybką i sprawną 
obsługę statków.

M. in. radzieckie biuro 
„Lenwniesztrans“  przesłało do 
zarządu portu w Szczecinie pi
smo, w którym m. in. czy
tamy:

„Z zadowoleniem stwierdza
my, że statek „Gemma“  dzię
ki szybkiemu załadunkowi mógł 
odejść do portu przeznaczenia 
w skróconym terminie. Prosi
my was o wyrażenie w naszym 
imieniu podziękowania zespo

łowi pracowników, którzy 
wzięli udział w załadowaniu 
wymienionego statku“ .

Od firm y „Rumniel-Burton" 
nadszedł list treści nast.: 

„Wyrażamy podziękowania 
zą doskonalą odprawę statku 
„Nossąn“ , na którego wyładu
nek przeznaczyliśmy 48 godzin, 
a który został w pełni wyłado
wany w 4,5 godziny“ .

W innym liście do zarządu 
portu w Szczecinie piszą:

„W  imieniu kapitana statku 
„Mathilda Tharden“  J. Ema- 
nuelssona i własnym, wyraża
my podziękowanie za szybką 
i sprawną odprawę statku w 
dniu 8 bm., który został roz
ładowany w rekordowym cza
sie 14 godzin“ .

*

Narada pracowników leśnych 
w Olsztynie

W Olsztynie odbyła się okrę. 
gowa narada pracowników leś
nych, poświęcona omówieniu 
planu pracy w leśnictwie na 
br.

M. in. plan przewiduje prace 
zalesieniowe w woj. olsztyń
skim na obszarze o powierzchni 
ponad 10 tys. ha. W porówna
niu z r. ub. obszar zalesień bę. 
dztie zwiększony o 30 proc. Dlą 
poszczególnych nadleśnictw u- 
stalono odpowiednie typy 
drzewostanu. Największą po
wierzchnię zajmą sadzonki so
sny i drzew liściastych. Za
drzewiać się będzie również

wszelkie nieużytki, drogi i pla
ce oraz rozbudowywać i za
kładać nowe szkółki leśne.

Plan eksploatacji lasów za 
I kwartał br. wykonano w 101 
proc.

Na naradzie zaznajomiono 
zebranych z nową metodą
uzyskiwania żywicy pomysłu 
racjonalizatora inż. Ostrów- 
skiego.

W obszernej dyskusji uczest. 
nicy narady wypowiadali się 
ni. in. za rozszerzeniem współ
zawodnictwa, w którym obec
nie bierze udziął 60 proc. pra
cowników leśnych.

Narada naukowców wrocławskich 
z racjonalizatorami

W zakładach „Rokita“ odby
ła się narada naukowców Poli
techniki Wrocławskiej z racjo
nalizatorami. Narada poświę
cona była ustaleniu zasad 
współpracy naukowców z racjo 
naiizatorami „Rokity“  oraz z 
klubem racjonalizatorskim Pań 
stwowej Garbarni w Brzegu.

Po referatach fachowych wy 
głoszonych przez profesorów 
Politechniki wywiązała się o- 
żywiona dyskusja na temat 
aktualnych zagadnień produk
cyjnych. Czołowi racjonalizato
rzy „Rokity“ : Jan Gorszendorf 
i Zygmunt Rymarz oraz Bie- 
lewski z garbarni w Brzegu 
wysunęli na czoło zadań ro

boczych obu klubów racjona
lizatorskich sprawę podniesie
nia jakości produkcji garbni
ków przez udoskonalenie pro
cesu produkcyjnego oraz zaga
dnienie udoskonalenia metod 
wytwórczych innych produk
tów organicznych.

Przewodniczący klubu racjo
nalizatorskiego „Rokity“ Józef 
Czech omówił zagadnienie u- 
sprawnienia aparatury wytwór 
czej i wysunął projekt nąwiąza 
nia ścisłej współpracy z pro
fesorami wydziału mechaniki 
na Politechnice Wrocławskiej.

Profesorowie Politechniki 
przyrzekli ze swej stropy jak 
najdalszą pomoc obu klubom 
racjonalizatorskim.

Rozwój wikliuiarstwa na Wybrzeżu
Na Wybrzeżu, szczególnie w 

gromadach położonych nad 
brzegami Wisły, rozwija się 
coraz lepiej wikliniarstwo. Po
nad 3 tys. rodzin chłopskich 
zajmuje się hodowlą surowca 
wiklinowego, a 2 tys. malorol 
nych chłopów produkuje meble 
i przedmioty artystyczne z 
wikliny.

Centrala Przemysłu A rty 
stycznego w Gdańsku, otacza 
stalą opieką rozwijające się 
wikliniarstwo. W celu podnie

sienia poziomu . estetycznego 
przedmiotów wyrabianych z 
wikliny prowadzi się szkoleni 
i poradnictwo. Obck istnieją
cej już od dwóch lat szkoły 
wikliniarskięj w Ostaszewie 
na Źułcwąch, kształcącej ka
dry instruktorskie, uruchomio
no ośrodek szkolenipwy w 
Brzegu, gdzie na 1-miesięcz- 
nych kursach zapoznaje się roi 
ników z nowoczesnymi m^łod#- 
mi hodowli wikliny oraz wikii- 
niarskim przemysłem ludowym.

M łodz ież  żąda 
zakazu b ro n i 

a tom ow ej
WĘGRÓW. — Młodzież w 

Barchowie, gm. Łochów, po z. 
Węgrów, uchwaliła niedawno
rezolucję, w której żąda zaka
zu broni atomowej, Rezolucja
brzmi:

„My, członkowie Kola ZMP 
w Barchowie oraz sympatycy 
i goście zebrani na. uroczystej 
akademii, solidaryzując się z 
żądaniami milionów ludzi ca
łego świata domagamy się be* 
warunkowego zakazu używa
nia broni atomowej oraz usta
nowienia ścisłej kontroli mię
dzynarodowej nad wykonaniem 
tej uchwały“ . (J. S.)

O lsztyńsk ie  w y k o n a ło  
p lan  k o n tra k ta c ji 

trzo d y
Plan kontraktacji trzody 

chlewnej z terminem dostawy 
na I{ I  kwarta! br. woj. olsztyń 
skie wykonało w 104 proc.

Przodujące miejsca w kon
traktacji zajęły powiaty: Mo
rąg, który wykonał 158 proc. 
pląnu, Nidzica — 148 proc. i 
Bartoszyce — 136 proc, planu.

Powążny udział w kontrakt» 
cji biorą grupy hodowców 
7-SCh. Np. grupa hodowców 
gromady Radostowo, pow. 
Szczytno, której przewodniczy 
kobieta — ob. Helena W ojt
czak,. wykonała plan kontrakt» 
cji w 160 proc.

P lan  k w a rta ln y  
w  1 0 5  p roc.

Kierownictwo Rejonu Prze
myślu Leśnego w Ostródzie za 
meldowało o wykonaniu Pań
stwowego Planu Gospodarcze
go na I  kwartał 1950 r. w 
105 proc. ,

Pracownicy tej instytucji ja 
ko Czyn 1-Majowy postano
w ili plan gospodarczy na kwie
cień br. wykonać do dnia 30 
br. w 110 proc,

J. Rudnicki 
kor. terenowy

K u rs  d la  m ężów 

zaufan ia  i  radców  
zak ładow ych

MAKÓW MAZ. Staraniem 
Pow. Rady Zw. Zaw. w Mako
wi« Maz. zorganizowano 6-ty- 
godniowy kurs dla mężów za
ufania i radców zakładowych. 
Na kurs uczęszcza 25 osób.

Wykłady obejmują zagadnie
nia z dziedziny politycznej, go
spodarczej oraz związkowej.

R A D I O
S O B O T A  — 15 K W IE T N IA

P ro g ra m  I  na  fa l i  1321,* m . 1 na 
fa la c h  * *7 ,i ro , 278 m , 238,3 m , 
23»,1 m , 219,5 in , 202,2 m , 199,7 m .

P ro g ra m  d n ia  7.0S; S y g n a ł czasu 
5.13; W ia d o m o śc i 5.15, 6.00, 6.45, 
».»»; W sze ch n ica  8,15.

5.10 P o czą te k  a u d y c j i ;  5 20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y  z C zecho
s ło w a c ji;  6.05 G im n a s ty k a ; 6.15 M u  
?.yką lu d o w a ; 7.10 G im n a s ty k a , 7.20 
M o z a ik a  m u z y c z n a ; 8.05 M u z y k a .

P ro g ra m  I  n a  fa l i  1321,6 m .
P ro g ra m  d n ia  6.40; na  Ju tro  23.10; 

S yg n a ł czasu 11.57; W ia d o m o ś c i 
12.04, 16.00, 20.0», 23.00; W sze ch n i
ca 9.15.

6.45 G łos m a ją  k o b ie ty ;  6.55 
M e lo d ie  p o p u la rn e ; ».35 P io s e n k i; 
10 00 P C K ; 10.10 M u z y k a  ra d z ie c 
k ą ; 10.5* In fo rm a c je ; 10.55 D la  k la s  
I I I —V ; 11.15 F ra g m e n t p o w ie ś c i 
Fe te rso n a , 11,35 U tw o r y  fo r te p ia 
n o w e  k o m p o z y to ró w  ra d z ie c k ic h  
i  ro s y js k ic h ; 12.30 D la  w s i ; 12.55 N a  
s w o js k ą  n u tę  w  w y k .  Zesp. P ra c . 
N ie w id o m y c h ; 13.25 P rz e rw a ; 16.20 
Z tw ó rc z o ś c i M o z a rta ; 17.00 N o w e  
k s ią ż k i;  17.16 Z naszych  p ie ś n i; 
17,35 P o g a d a n ka ; 17.45 z  fe ra iu  i 
ze ś w ia ta ; is.óo G los m a ją  k o b ie 
t y ;  18.20 M u z y k a  pod d y r .  W a s ia - 
k a : 19.00 H is to r ia  pow szechna  m u 
z y k i — J a n  B ra h m s : 20.40 W  r y tm ie  
ta n e c z n y m ; 21.10 „R o z m ó w k i' m a ł-  
fceńskie“  — aud. s a ty ry c z n a  G ro 
d z ie ń s k ie j;  22.00 P rz e g lą d  p ra s y  
l i t e r a c k ie j :  22.05 M u z y k a  taneczna  
pod  d y r .  C a jm e ra : 23.15 K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y  — u tw o r y  P  C z a l- 
k o w s k ie g o ; 24.00 H y m n  i  k o n ie c  au 
d y c jl .

P ro g ra m  I I  na  fa l i  366,7 m .
P ro g ra m  d n ia  13.36; na  Ju tro  

23.10; W ia d o m o ś c i 16.00, 16 20, 20.00; 
23.06; W sze ch n ica  18.40.

13.35 D la  k la s  Jc—XT; 14.00 P rz e 
g lą d  k u ltu r a ln y ;  14.10 N a jc ie k a w 
sze a u d y c je  p rzysz łe g o  ty g o d n ia ; 
14.15 M u z y k a ; 14.55 K o n c e r t  s o li
stów*; 15,30 D la  ś w ie t l ic  d z ie c ię 
c y c h ; 16.50 ^y ia do m o śp i z tę re m i:  
1706 P rz v  soboc ie  po ro b o c ie : 18.ni 
D la  PG SP; 18.15 M u z y k a  lu d o w a . 
1*00 D lą  w s i;  19.15 K o n c e r t  pod 
d y r .  G e rtą ; 21.10 M u z y k a : 21.30 
A u d . l ite ra c k a ;  21.50 M u z y k a  r a 
d z ie c k a : 22.00 . .M ic k ie w ic z "  — p o 
w ie ść  P ró s z y ń s k ie g o ; 22.20 K o n c e r t  
z C z e c h o s lo w a c ii; 23.15 M u z y k a  
ta neczna ; 24.00 H y m n  1 k o n ie c  a u 
d y c ji .

TRYBUNA LUDU
W y d a w cą : K o m ite t  C e n tra ln y
P o ls k ie j 7. le d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j.
R e d a g u je  K o m ite t :  

N a k ła d  R. S W . „P ra s a " ,
R e d a k c ja ;

W arszaw a, u f. S m o ln e  12. 
T e le fo n y : R e d a k to r N a c z e ln y
8-22 60, Zastępca R ed a k to ra  
N acze lnego  8 33 28 S e k ie ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29, D z ia ł m 'e ls k l 
8-71-82, D z ia ł g osp o d a rczy  

8-64-78.
C e n tr» !« : 8 - 0 2 - 2 8 ;  l - s t - 04; 
1 - 0 1 - 2 2 :  7 - 0 1 - 2 ! ;  8 - 57 - 62.
T e le fo n y  p o cn e : S e k re ta r ia t
8 82-28. D z ia ł k r a jo w y  8-51-04. 
R e d a k to r N o c n y  7-01-21. Re
d a k to r  T e c h n ic z n y  6 57 62 

D z ia ł depesz 7-01-22. 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  P P K  
„ R u c h "  O d d z ia ł W arszaw a, PI 

T rz e c h  K rz y ż y  16. 
P re n u m e rę tę  m ies ięczna  w 
k r o ju  z | ISO— p re n u m e ra ta  
zb lo rpW a od 10 egz. na Jeden 
»dres. p a r ty jn a  z l 35—, z a g ra 

n iczną  'z ł 800.— .

K o n to  P K O  -  N r  I 1*003. 
P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
na lęzy  podać d o k łą d p y  | c z y 

te ln y  adres
Ą d m ln ls łr j ic ia -  W arszaw a u l.

Z ło ta  9, te ł. 8 29 8 4 . 
K o lo o r ia Z : te ł 8 71 80 FUtiro 
R ek la m  1 O g łoszeń 8-50-23. 
D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  RSW 

„P rą s ą " .  u l.  S m o ln a  10

ł  B-107007
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Czytelnicy i korespondenci piszą

Z obrad  o rgan izac ji p a rty jn e j 
zespo łu  PG R  Leszcze

Tow. Bronisław Budynek z 
zespołu PGR Leszcze, pisze 
nam o przebiegu konferencji 
partyjnej:

O rg a n iza c ja  p a r ty jn a  w  zespole 
P G R  Leszcze ma jeszcze w  sw ? j 
p ra c y  w ie le  n ie d o c ią g n ię ć . P rze 
cle w s z y s tk im  n ie  zw ró co n o  do 
te j  p o ry  d os ta te czne j u w a g i na 
szko le n ie  id e o lo g iczn e  — k u rs y  
o rg a n iz u je  się d o p ie ro  w ty m  ro 
k u . K o m ite t zespo ło w y  n ie  p rz y 
k ła d a ! w ag i do zagadn ień  m ło d z ie 
ż o w y c h  i  k o b ie c y c h . W zespole 
n ie  ma do te j  p o ry  a n i ko ła  
Z M P  a n i też K ó l G ospodyń  W ie j
s k ic h .

W  d y s k u s ji nad s p ra w o z d a łe m  
to w . R oso łek  z w ró c ił  uw agę  ua 
z łą  o rg a n iz a c ję  p ra c y  w zespole. 
N p . d rze w o  o pa ło w e  sp row adza

się do m a ją tk ó w  podczas s iew ó w , 
k ie d y  n ie  m a dość s i ły  poc iągo 
w e j do tego ro d z a ju  p rac , gdy 
tym czasem  m ożna to  b y ło  z ro b ić  
dużo w cześn ie j.

T o w . M ic h a la k  — d y re k to r  ze
sp o łu , sam o tw a rc ie  m ó w ił o 
sw ych  b łę d a ch  i  s k ła n ia ł in n y c h  
do o tw a r te j k r y t y k i ,  m ó w ią c , że 
k r y ty k a  1 s a m o k ry ty k a  pom aga 
usunąć b łę d y  w p ra cy .

N o w o o b ra n y  k o m ite t  p a r ty jn y  
z o bo w iąza ł się do a k ty w n e j p ra 
cy nad u s u n ię c ie m  do tychczaso 
w y c h  b ra k ó w . Do n o w y c h  w ła d z  
p a r ty jn y c h  w y b ra n o  na s e k re ta 
rza zespo łow ego  to w . S ta n is ła w a  
H ilim b e rg a  — tra k to rz y s tę  z m a j. 
G ocanow o , na zastępcę — to w . 
M iż e je w s k ie g o  — o g ro d n ik a  z m a j. 
W ąsewo.

W  p o łc z y ń s k im  sana to rium  trzeba ożyw ić 
pracę k u ltu ra ln o -o ś w ia to w ą

Od grupy kuracjuszy, którzy 
w marcu br. przebywali w sa
natorium w Połczynie Zdroju, 
otrzymaliśmy list następującej 
treści: —

W  s a n a to r iu m  „ G r y f “  p rzeb yw a  
o k o ło  250 k u ra c ju s z y  z ró ż n y c h  
części k ra ju .

Od p ie rw s z e j c h w il i  p o b y tu  w 
s a n a to r iu m  o d c z u liś m y  b ra k  ja 
k ic h k o lw ie k  ro z ry w e k  k u ltu ra ln o -  
o ś w ia to w y c h . A  p rzec ież  p o b y t w 
s a n a to r iu m  m ożna w y k o rz y s ta ć  
n ie  ty lk o  w ce lu  w y le cze n ia  się 
z d o le g liw o ś c i f iz y c z n y c h , a le ł 
ta kże  w  ce lu  p o g łę b ie n ia  sw o ich  
w ia d o m o ś c i, u ś w ia d o m ie n ia  p o l i ty 
cznego i  spo łecznego. N ie s te ty , dy 
re k c ja  s a n a to r iu m  n ie  pom yśta ła  
o ty m .

W  s a n a to r iu m  n ie  m a re fe re n 

ta  k u ltu ra ln o  -  o św ia to w eg o , an i 
też ś w ie t l ic y ,  m im o , że m ie jsca  
na n ią  je s t dość dużo. D z ie n n i
k ó w  I p e r io d y k ó w  je s t stanow czo 
za m a ło . B ib lio te k a  je s t ró w n ie ż  
słabo w yposażona  w k s ią ż k i.

Je dyn ą  ro z ry w k ą  k u ra c ju s z y  są 
ta ń c ó w k l, kończące  się, n ie s te ty , 
z b y t często, p ija ty k ą .

O rg a n iza c ja  p a r ty jn a  p rz y g lą d a  
się tem u  o b o ję tn ie , n ie  p rz e ja w ia  
ż a dn e j in ic ja ty w y  w  ce la  zm ia n y  
te j s y tu a c ji .  M im o  in te rw e n c ji 
to w a rz y s z y  k u ra c ju s z y  u s e k re ta 
rza o rg a n iz a c ji p o d s ta w o w e j, to w . 
K a z im ie rc z a k a , i  w ic e d y re k to ra , 
to w . W a rz y k a , w  s p ra w ie  o ż y 
w ie n ia  p ra c y  k u ltu ra ln o  -  o ś w ia 
to w e j, w  c ią g u  m ies iąca  naszego 
p o b y tu  w  s a n a to r iu m , n ic  się 
n ie  z m ie n iło .

P e re łk i  językowe
Ogromny kłopot sprawia 

niektórym pisarzom kojarze
nie liczebników wielowyrazo- 
wych z rzeczownikami; zapo
minają o zasadzie, że w po
łączeniach tych (powtarzam 
za Szoberem) „mają taką 
składnię, jakiej wymaga l i 
czebnik, występujący w o- 
statnim ich członie, np. były 
32 domy“  (nie 32 domów). 
Wbrew temu prawidłu, recen 
zent książki o polowaniach 
królewskich notuje, że zabito 
1583 jeleni i  9632 dzików, 
tak jakby się mówiło: trzy je 
leni, dwa dzików, a nie 3 je
lenie, 2 dziki. W tym samym 
tygodniku czytamy: „Kon
cern produkuje SĄ milionów  
(zam. m iliony)’ butelek dzień 
nie“ .

„Warszawa potrzebuje ty 
siące metrów drzewa“ — p i
sze reporter poczytnego 
dziennika, nie pomnąc, iż po
trzebuje się kogo, czego, a 
nie kogo, co. Więc Warszawa 
potrzebuje tysięcy, nie tysią
ce.

„Czym  lampa bliżej sufitu, 
tym  światło słabsze“ tłuma
czy ktoś inny na szpaltach te 
goż pisma. Powinno być nie: 
„czym“ , ale: „ im “ : im lam
pa bliżej sufitu...“  itd.

„Co się dzieje z dzieckiem, 
czy ktoś je  nie skrzywdził?“ . 
Powinno być, oczywiście nie 
skrzywdził go.

„Używając je (wyrażenie), 
miałem na myśli...“ . Czasow
nik używać, podobnie jak po 
trzebować, wymaga dopełnia
cza, a nie biernika. Używać 
kogo, czego.

Do błędów najuporćzyw- 
szych należą powtarzane na
wet przez dobrych prelegen
tów radiowych: „w  ślad za 
tym “  (zam.: po czym, dodat
kowo, w uzupełnieniu), „ ja k  
długo, tak długo" (zam. do
póki — dopóty). „W isła od 
Przemszy do morza przedsta
wia sobą...“  itd., to „sobą“ 
jest zupełnie zbyteczne, po
dobnie jak zdanie: „Reu
matyzm bierze niekiedy swój 
początek“ , mogłoby się bez 
tego „swój“  doskonale 
obejść.

Najbardziej wszakże niepo 
kojącym zjawiskiem jest nie
chlujstwo językowe, spotyka 
ne w wierszach, którym i nie 
gardzą tygodniki literackie.

„Przeszleś drogę z więzień 
do barykad“ . Błąd „Jedy
na poprawna forma: „prze
szedłeś“ .

OSTROWIDZ

P ilne zadania  
inspekcji

społecznej
W czerwcu ub. roku na dzie

dzińcu Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu w Kowalach pod 
Wrocławiem zwracał uwagę 
przedmiot, spoczywający na 
wysokim stosie złomu żelazne
go. W przedmiocie tym, na 
którym widniały już ślady 
rdzy, dopiero po bliższym 
przyjrzeniu się, można było 
rozpoznać zarysy wentylatora.

W oddziale młynów węglo- 
.wych i w kotłowni tej fabryk; 
pracowało wówczas na 3 zmia
ny 50 robotników, usmolonych, 
ledwie widocznych spoza cięż
kiej chmury czarnego pyłu. 
Dla nich to właśnie sprowa
dzono w połowie 1948 r. wen
tylator z Lubania. Sprowadzo
no i... złożono na podwórzu, 
gdzie leżał okrągły rok, zanim 
inspekcja pracy nie zaintere
sowała się jego przeznacze
niem. W ciągu tego. roku le
karz stwierdził w oddziale 
młynów węglowych zanieczy
szczenie powietrza, szkodliwe 
dla płuc. Rzecz prosta, że ma
my tu do czynienia z wyjątko
wo skandalicznym wypadkiem 
niewykorzystania urządzenia, 
zabezpieczającego robotników 
przed działaniem szkodliwych 
substancji.

Ale jeśli zajrzymy do teczek 
inspektorów pracy, to zoba
czymy, że uzbierało się tu wie
le materiałów, świadczących o 
zaniedbaniu sprawy bezpieczeń 
stwa i  higieny pracy.

„Drobne“ usterki —  
duża krzywda robotnika
W fabryce kapeluszy w Ło

dzi stołówka sąsiaduje z szo
pą, w której gromadzi się od
padki. Szopa nie miała drzwi. 
Muchy, gromadzące się obfi
cie na gnijących odpadkach, 
swobodnie krążyły nad tale
rzami i potrawami. Tymcza
sem wystarczyłoby wziąć ka
wałek blachy poniewierającej 
się na fabrycznym podwórzu, 
by zrobić drzwi gospodarczym 
sposobem.

W pewnej fabryce akumula
torów jest kocioł z roztopio
nym ołowiem. Wrzący ołów 
pryska na przechodzących ro
botników. I tu można by z 
blachy, której jest pod dostat
kiem w fabryce, sporządzić za
bezpieczający parawan. Ten 
prosty pomysł jednak nie przy
szedł na myśl nikomu, dopóki 
nie zwróciła na to uwagi in
spekcja pracy.

Kierownictwo wielu zakła
dów pracy, nastawione na za
gadnienia produkcyjne, traciło 
często z oczu sprawy bezpie
czeństwa i higieny pracy, błęd
nie rozumując, że z produkcją 
nie mają one wiele wspólnego. 
Kierownictwo nie dostrzegało 
ścisłego związku warunków 
pracy z je j wydajnością. God
ną potępienia była również 
bierność rad zakładowych wo
bec tych zagadnień.

Rada zakładowa nie dbała
Bo dlaczego na przykład 

nie było obuwia ochronnego w

pracy
Krystyna Wigura

Bydgoskiej Fabryce Maszyn 
dla Obróbki Drzewa, gdzie 
rozpryskujące się płynne żela
zo przepalało robotnikom obu
wie? Dlaczego robotnicy Pań
stwowych Zakładów Samocho
dowych w Warszawie nie mieli 
stołówki i musieli jadać w 
warsztacie? Dlaczego piaskar- 
nia w „Ursusie“  nie była osło
nięta i rozsiewała dookoła 
szkodliwy dla zdrowia pył? Na 
te wszystkie pytania, stawiane 
w owych zakładach pracy, o- 
trzymywało się niezmiennie tę 
samą odpowiedź: „Kierownic
two się tym nie interesuje, a 
rada zakładowa nie dość ener
gicznie upomina się o potrze
by robotników i me potrafi so
bie poradzić z usunięciem bra
ków“ .

Połę działania 
dla społecznej inspekcji 

pracy
■ Wspomniane tu wypadki na

leżą już szczęśliwie do „grze
chów przeszłości“ . Wymienia
my je w chwili, gdy na mocy 
niedawno uchwalonej ustawy, 
stworzono Społeczną Inspek
cję Pracy. Do jej zadań nale
ży m. in. kontrola wykonywa
nia przepisów o bezpieczeń
stwie i higienie pracy, ona to 
może i powinna w tym kierun
ku wpływać na kierownictwo 
poszczególnych zakładów pra
cy. Społeczna Inspekcja Pracy

musi zwrócić również baczną 
uwagę na wszelkie „drobne" 
usterki, jak niehigieniczne wa
runki w stołówkach, jak złe o- 
świetlenie, które niejednokrot
nie pochodzi stąd, że okna są 
brudne lub dotąd jeszcze... za
malowane „zaciemnieniem“ itd.

Uświadamiać robotników
Społeczna Inspekcja Pracy 

winna również zaktywizować 
koła bezpieczeństwa i higieny 
pracy (bhp) na. odcinku uświa
damiania robotników. Wiele 
wypadków pochodzi stąd, że ro 
botnicy, nie rozumiejąc celo
wości przepisów, popełniają błę 
dy przy pracy. Tak na przy
kład w pewnej fabryce zda
rzyło się, że robotnicy zostali 
ciężko poparzeni, gdyż zamiast, 
jak to było zalecone, wsypywać 
sodę do kadzi z kwasami w 
małych ilościach — nasypali 
je j od razu za wiele i kwas 
wylał się na nich z kadzi. Ro
botnicy ci byli niedawno przy
jęci do fabryki i nikt im nie 
wytłumaczył dostatecznie prze
biegu procesu chemicznego, 
przy którym pracowali.

Akcję uświadamiającą pro
wadziło się dotychczas głów
nie przy pomocy wydawania 
robotnikom specjalnych skryp
tów i nikt nie kontrolował na
wet, czy były one czytane. A

w tej dziedzinie należy zorga
nizować systematyczne szkole
nie, stosować bardziej bezpo
średnią propagandę słowną, po 
gadanki zaś uzupełniać przy
kładami. Społeczna Inspekcja 
Pracy winna czuwać nad prze
biegiem tego szkolenia i  kon
trolować jego rezultaty.

Propagować 
racjonalizatorstwo 
w dziedzinie bhp

Olbrzymią pomocą na od
cinku bezpieczeństwa i higieny 
pracy mogą i powinny być do
świadczenia zakładów pracy 
ZSRR, państwa, które zapew
niło klasie robotniczej bezpie
czne i zdrowe warunki pracy.

Oczywiście nie możemy od 
razu mieć odpowiednich pomie
szczeń fabrycznych ani natych 
miast wprowadzić wszystkich 
potrzebnych urządzeń ochron
nych. Idąc jednak śladami do
świadczeń radzieckich, można 
usunąć doraźnie wiele istnie
jących braków, a zwłaszcza 
wciągnąć do rozwiązywania 
tych zagadnień racjonalizato
rów, którzy są w stanie wpro
wadzić wiele ulepszeń w urzą
dzeniach ochronnych.

„M ajakowski w pracowni malarskiej“  
obraz S. W iktorowa

Z obozu kolarzy w Polanie

Treningi kolarzy na obozie przed ■’ / /  Międzynarodowym  
Wyścigiem Kolarskim  „T ryb u n y  Ludu“  i  „Rudego Pra
va“  są coraz intensywniejsze. Na zdjęciu kolarze zaopa

tru ją  się w żywność przed długą jazdą treningową.
Foto AR

Kronika plastyki
WYSTAWA RYSUNKÓW 

DZIECIĘCYCH 
WE WRZESZCZU

Z inicjatywy komitetu oby
watelskiego obchodu 5-lecia 
wyzwolenia Wybrzeża, zorga
nizowano we Wrzeszczu wysta
wę rysunków dziecięcych. .Wy
stawa zawiera 60 prac dzieci 
z przedszkoli i uczniów szkół 
podstawowych. Tematem licz
nych rysunków dziecięcych 
jest odbudowa zniszczonego 
Gdańska.

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
PLASTYKÓW W BIELSKU

W lokalu oddziału Zw. Polsk. 
Art. Plastyków w dawnym pa
łacu Sulkowskich w Bielsku, 
odbyła się uroczystość otwar
cia, spółdzielni pracy, zorgani
zowanej przez grupę miejsco
wych plastyków.

PRACE
MALARZY POLSKICH 
W CZECHOSŁOWACJI

W sali hotelu „Piast“  w Cze
skim Cieszynie otwarta została 
wystawa prac malarzy polskich 
w Czechosłowacji, zorganizo
wana staraniem Pol. Zw. Kul
turalno - Oświatowego w Cze
chosłowacji. Przemówienia oko
licznościowe wygłosili m. in. 
prezes Pol. Zw. Kulturalno-Oś
wiatowego Pribula, konsul ge- 
ner. RP w Ostrawie Wengie- 
row i prezes Tow. Przyjaźni 
Czechosłowacko - Polskiej w 
Ostrawie dr Kral. Wystawa 
obejmuje ponad 100 ekspona- 
natów z zakresu malarstwa i  
grafiki.

D z ie ła  M a fa ko w sk ie so  w Po lsce

Patriotyczny poemat 
Ma jakowsk iego

(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“ )

W. Nowikow
W roku 1927, w dziesiątą rocznicę Wielkiej 

Rewolucji Październikowej. Włodzimierz Ma
jakowski ogłosił poemat „Ltobrze!“ . Poemat 
ten uważał za „utwór programowy“ .

W okresie, kiedy powstał poemat „Dobrze!“ , 
literatura radziecka opiewała znaczenie rewo
lucji przede wszystkim w tematyce z czasów 
wojny domowej („Czapajew“  — D. Furma- 
nowa, „Żelazny Potok“  — A. Serafimowicza, 
„Opowieści partyzanckie“  — Wsiewołoda Iwa
nowa). Utworów na temat budownictwa poko
jowego było jeszcze mało („Cement“  — Gład- 
kowa, „Wielki piec“ —Laszko). W okresie zwy
cięstwa polityki uprzemysłowienia kraju i przej 
ścia do kolektywizacji, dojrzała potrzeba zo
brazowania historycznego znaczenia przewro
tu październikowego, wojny domowej i poko
jowego budownictwa, jako jednolitego proce
su walki o zwycięstwo socjalizmu. Zadanie to 
wspaniale wypełnił Majakowski. Stworzył on 
utwór, którym nakreślił drogę kraju do socja
lizmu. Pokazał ludzi radzieckich w ich co
dziennej, twórczej pracy. Temat rewolucji i 
temat ojczyzny wiążą się w poemacie w jedną 
całość, uzyskują wspólne brzmienie ideowe — 
któremu na imię — patriotyzm radziecki.

Majakowski potrafił pokazać twórczy pa
tos rewolucji i  perspektywę rozwoju budow
nictwa socjalistycznego. Wielkość rewolucji 
podkreślona jest hymnem na cześć społeczeń
stwa socjalistycznego, które rozwija się i bu
duje. Poeta w konkretnych obrazach przed
stawił zwycięski szlak rewolucji, bohaterską 
przeszłość swej ojczyzny i je j wspaniałą przy
szłość.

Majakowski wykazuje w swym poemacie, że 
rewolucja stworzyła nową ojczyznę i nowego 
człowieka, z nowymi pojęciami o ojczyźnie, 
o honorze narodowym i • dumie narodowej. 
Najwybitniejszy poeta epoki radzieckiej, na 
konkretnym materiale historycznym maluje 
oblicze moralne nowego człowieka, patrioty 
radzieckiego, zrodzonego w ogniu rewolucji. 
Nowym pojęciom ojczyzny socjalistycznej

i dumy narodowej Majakowski przeciwstawia 
„patriotyzm“ burżuazyjny. Burżuj nie może 
zrozumieć: co oznacza naród „socjalistyczny“ 
i „socjalistyczna ojczyzna“ ? Burżujowi wydaje 
się, że rewolucja zlikwidowała pojęcie ojczyz
ny, że „Rosję zaprzepaszczono, a pojęcie du
my narodowej przepadło“ .

Demaskując zdradziecką istotę patriotyzmu 
burżuazyjnego Majakowski pokazuje, że praw
dziwy patriotyzm, miłość i wierność ojczyzny 
— to patriotyzm mas ludowych, robotników 
i chłopów. Oto siła, która nie pozwoli zginąć 
ojczyźnie, zbawi kraj rodzinny, oczyści od 
pseudopatriotów. Symbolicznie brzmi okrzyk 
jednego z uczestników szturmu na'Pałac Zi
mowy: „ kto tu tymczasowy? Pora! Skończyły 
się wasze czasy“ . To głos prawdziwego pa
trioty, którego zbudziła potęga rewolucji. To 
głos gospodarza kraju, który obala wyzyski
waczy i bierze władzę w swe ręce, głos przed
stawiciela ludu, który uświadomił sobie wła
sną siłę.

Rewolucja kształtuje świadomość ludu, za
stępuje stare pojęcia nowymi. Na pierwszy 
plan wysuwają się interesy ogółu.

Majakowski podkreśla, że rewolucja, zno
sząc prywatną własność środków produkcji 
wychowała w narodzie nowy stosunek do pra
cy, ojczyzny i swych obowiązków.

Prywatne „moje“ zastąpione zostało wspól
nym „nasze“ .

Komuniści z zapałem pracują w czasie „su- 
botnika“ , rozumiejąc, że jest to praca dla 
wspólnego dobra, dla nich samych a nie dla 
wyzyskiwaczy:

„ N a s z e  my drzewo, na n a s z y m  to- 
rze ładujemy na n a s z e  v’agony“ .

W zespołowej, wolnej pracy dojrzał Maja
kowski przejaw nowych, komunistycznych sto
sunków.

Przed dwoma laty, w 20-leeie ukazania się 
poematu „Dobrze!“  Fadiejew, w referacie 
poświęconym twórczości poety, stwierdził: 
„Dziś, po upływie 20 lat wiele z tego, co prze

widział w swym poemacie Majakowski — zi
ściło się. „Dobrze!“ — to naprawdę proroczy 
poemat“ .

Majakowski sławi w poemacie ojczyznę so
cjalizmu, ojczyznę wolnej pracy, podstawę 
mocy i potęgi ustroju socjalistycznego. Poeta 
podkreśla, że tę nową ojczyznę dała narodowi 
rewolucja, realizowana pod przewodem partii. 
Partia zorganizowała siły narodu do pracy 
twórczej:

„ I  ten wicher
od myśli do lufy  

i  budowę
i  płomieni syk 

ujmowała
partia

w kluby,
kierowała,

stanowiła w szyk.“
Bohater 'poematu wyraża uczucia, przeży

cia i myśli człowieka radzieckiego, który na 
swych barkach dźwiga ciężar wielkich do
świadczeń. Człowiek radziecki tak kocha swą 
ojczyznę, że nie zamieni je j na najwspanial
sze krainy:

„Ziemię,
gdzie pachnie

powietrze, jak narcyz,
opuścisz

i pisz
na Berdyczów,

lecz ziemi
z którą

pospołu
marzłeś,

nie rzucić ci
już

póki życia."
Bohater poematu „Dobrze!“  wie, komu za

wdzięcza swe szczęście, kto poprowadził ojczy
znę jego do nowego życia. Scena na Placu 
Czerwonym w Moskwie, to uroczysta przysię
ga nad grobem bolszewików, którzy polegli w 
walce o trium f sprawy komunizmu. W imie
niu narodu bohater poematu zapewnia, że 
„cała“ , „jedyna“ , „gotowa“ — „do boju par
tyjna potęga“ , że naród zwarty jest wokół 
partii.

Majakowski zwraca się do młodzieży, wzy
wając ją, by postępowała za przykładem naj
lepszych bolszewików.

„Młodzieńcze,
co wahasz się,

wzór wybrać czyj,

mm
życia swojego

uczynisz szkic, 
nie namyślając się 

powiem ci:
— żyj,

jak żył
towarzysz

Dzierżyński — /"
Majakowski wykazuje, że patriotyzm ra

dziecki jest źródłem bohaterskich czynów, 
entuzjazmu pracy, który zapewnia szybki 
marsz ojczyzny do komunizmu.

Rewolucyjna siła brzmi w strofach poety, 
gdy opiewa „wiosnę ludzkości“  w kraju so
cjalizmu. Dla poety „ i życie jest dobre i żyć 
jest dobrze“ .

„Cieszę się — 
otom

przyłożył garści 
ja  do budowy

mojej republiki."
Poeta sławi kraj, w którym 

„Ulica
moja jest.

Domy —
są moje.

Sklepy
z otwartych 

wzywają w itryn :
„Towar potaniał".

...To moje auto 
wiezie

mych posłów..
...Mkną

aeroplany.
Każdy aeroplan —

mój."
Poeta czuje swą ścisłą więź z narodem, któ

ry buduje socjalizm. \V natchnieniu twórczym 
kończy Majakowski poemat strofami pełnymi 
wyrazu:

„Nie stań,
rośnij 

bez sta
rości.

Do lat
półtorasta

krzepnij,
urastaj.

Słaiocie,
młoty — wiersze 

Ziemię młodą wiecznie.“
C y ta ty  w g  p rz e k ła d u  

A . S andauera

Twórczość Włodzimierza 
Majakowskiego cieszyła się w 
Polsce od dawna wielkim u- 
znaniem i zainteresowaniem 
zwłaszcza ze strony klasy ro
botniczej. Toteż już przed woj 
ną tłumaczyli różni postępowi 
poeci polscy poszczególne utwo 
ry Majakowskiego, a nawet 
większe całości. Wydano wów
czas zbiór wierszy Majakow
skiego („W /bór poezyj“ , Spół 
dzielnia Księgarska „Książka“ , 
Warszawa 1927) z przedmową 
poety „Do czytelnika polskie
go“ . Ukazał się również w osob 
nym, trudno dostępnym wy
dawnictwie, „Obłok w spod
niach“ , całość poematu w war
tościowym przekładzie Juliana 
Tuwima, niestety mocno okale. 
czonym przez cenzurę (Wy
dawnictwo Philobiblon, Warsza 
wa 1923).

W Polsce Ludowej rozpow
szechnienie poezji Majakow
skiego jest ogromne i wciąż ro. 
śnie. Utwory Majakowskiego 
są jednym z najczęściej recy
towanych w świetlicach, wier
sze Majakowskiego w tej ży
wej formie docierają napraw
dę do najszerszych mas. Coraz 
nowe przekłady ukazują się w 
dziennikach i czasopismach, 
sporo utworów przełożonych 
zostało parokrotnie, przez róż 
nych tłumaczy.

Wiele dla spopularyzowania 
poety uczyniły też teatry 
świetlicowe, w których grywa 
się opracowanie sceniczne poe
matu „Dobrze“  oraz groteskę 
rewolucyjną w trzech odsło
nach „Radio . Październik“ .

„Dobrze“ zostało po raz 
pierwszy właśnie w Polsce o- 
ptacowane na scenę, przez 
Krystynę Berwińską i Włady
sława Krasnowieckiego. Kras- 
nowiecki wystawił też „Dob
rze“ na scenie teatru zawodo
wego w Katowicach.

W wydawnictwach książko
wych sporo miejsca poświęciła

twórczości Majakowskiego an. 
tologia „Dwa wieki poezji ro
syjskiej“ wydana pod redakcją 
Mieczysława Jastruna i Sewe
ryna 1 ollaka („Czytelnik“ , 
Warszay a 1947). Całość poe
matu „Dobrze“ , w przekładzie 
i z przedmową Artura Sandau
era, wydała „Książka“ po raz 
pierwszy już w r. 1945. W ra
mach „Biblioteczki świetlico
wej CRZZ“ ukazał się jako jej 
tomik 34: skrót „Dobrze“ w 
przekładzie Sandauera, z przed 
mową Leona Gomolickiego i w 
inscenizacji Władysława Kras. 
nowieckiego — a jako tomik 
35: „Radio - Październik“ , w 
przekładzie Włodzimierza Sło- 
bodnika i ze wstępem Leona 
Gomolickiego. Jako tom 43 
„Biblioteki pisarzy polskich i 
obcych“ ukazały się również 
„Wiersze wybrane“ , w opraco
waniu i ze wstępem Adama 
Ważyka („Książka“ , Warsza
wa 1948).

Wreszcie na 20-łecie śmier
ci genialnego poety wystąpiła 
„Książka i Wiedza“ z obszer
nym wyborem „Wierszy i poe. 
matów“  w różnych przekła
dach, . m. in. Szenwalda, Wa
żyka, Broniewskiego, Jastru
na, Pasternaka, Lecą, Przybo
sia, Sterna, Putramenta i in., 
a więc wszystkich najspraw
niejszych tłumaczy Majakow
skiego („Książka i Wiedza“ , 
Warszawa 1949, str. 346).

Poezje Majakowskiego zaw
sze mogą liczyć na entuzja
stycznych odbiorców wśród sze 
rokich mas, czego najlepszym 
dowodem jest fakt, że wymie
niony w zakończeniu tego ze
stawienia zbiór „Wierszy i 
poematów“  ukazał się w na
kładzie stu tysięcy egzempla
rzy! Wolno przeto sądzić, że 
będzie to wstęp do możliwie 
pełnego wydania wszystkich 
pism Majakowskiego w prze
kładzie na język polski.

I I I  Międzynarodowy Wyścig 
Kolarski

„Trybuny Ludu44 i „Rudego Prava44
LIST NIEMIECKIEGO 

KOMITETU SPORTOWEGO
Sportowcy Niemieckiej Re

publiki Demokratycznej przy
jęli z wdzięcznością zaproszenie 
Komitetu Organizacyjnego I I I  
Międzynarodowego Wyścigu 
„Trybuny Ludu“  i „Rudego 
Praya“ . Niemiecki Komitet 
Sportowy przysłał list, w któ
rym m. in. czytamy:

„Drodzy przyjaciele, 
Dziękujemy Wam najserde

czniej za zaproszenie do wzię
cia udziału w wyścigu War
szawa — Praga. Zapewniamy 
Was, że w pełni potrafimy do
cenić zaufanie, jakim obdarza
cie młody niemiecki demokraty 
czny ruch sportowy. Robotnicy
1 sportowcy Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej z naj
wyższą radością przyjmują 
Wasze zaproszenie do udziału 
w wyścigu, który będzie wiel
ką manifestacją braterstwa i 
przyjaźni ludów miłujących 
pokój. Hasłem naszego ruchu 
sportowego jest: „Bądźmy go
towi do pracy i obrony poko
ju “ . I w tym sensie będziemy 
brać udział w wyścigu, do któ 
rego nas zaprosiliście“ .

GŁOSY
NIEMIECKIEJ PR\SY 

DEMOKRATYCZNEJ 
Prasa Niemieckiej Republi

ki Demokratycznej żywo inte
resuje się przygotowaniami do 
wyścigu i zamieszcza wiele in
formacji i artykułów, omawia
jących nasz wyścig.

Obszerne notatki informa
cyjne o wyścigu ukazały się w 
„Ńeues Deutschland“  i „Tiigli- 
ehe Rundschau“ , „tagjicbe 
Rundschau“  w numerze z dnia
2 kwietnia piszą: „Wyścig or
ganizowany przez redakcje Or
ganu KC Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej „Trybuny 
Ludu“  i Organu KC Komuni
stycznej Partii Czechosłowacji 
„Rude Pravo“  będzie wielkim 
wydarzeniem sportowym. Spo
woduje on niewątpliwie darize 
pogłębienie przyjaznych sto
sunków między sportowcami 
krajów walczących o pokój i 
postęp“ .

„Deutsches Sportecho“ w ar
tykule zatytułowanym „Nowy

dowód zaufania — start w 
Polsce Ludowej“ , pisze m. in.:

„Gdyby po udziale niemiec
kich sportowców demokratycz
nych w zawodach w Budapesz
cie i Tatrzańskiej Łomnicy, P° 
wizycie naszych polskich i ra
dzieckich przyjaciół w Nie* 
mieckiej Republice Demokraty
cznej potrzeba było jeszcze do
wodów dla podkreślenia zaufa
nia, jakim cieszy się Niemiec
ka Republika Demokratyczna i 
jej ruch sportowy w Związku 
Radzieckim i w krajach demo
kracji ludowej — to zaprosze
nie do wzięcia udziału w ,viel- 
kim wyścigu „Trybuny Ludu-' 
i „Rudego Prava“  — jest no
wym dowodem tego zaufania, 
jakim jesteśmy obdarzani.

Dziś każdy może stwierdzić, 
że wykluczając reakcyjnie- siły 
z naszego ruchu sportoweffo 1 
stawiając jako naczelne zadani0
pracę dla pokoju i porozum ie 
nia narodów, wstąpiliśmy n* 
właściwą drogę. Nasi p rz y ja 
ciele — postępowi sportow cy * 
Niemiec zachodnich, pow inn i 
wysnuć wniosek z tego dowodu 
zaufania i zrozumieć, że rów
nież ich zadaniem musi hy* 
wspólna z nami walka o zdro
wy rozwój sportu, o jedność 
Niemiec“ .

T.iinczek pamiątkowy wyda~ 
u y z okazji wyścigu 
b-irtij trądu" i. ..Rudego r ,a~ 

ra ".


